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Ta
l la . °  w ie lk ie j, p a trią tycz rie j a kc ji trzeba zm obilizow ać ja k  
s. Szerszy a k ty w  społeczny. Każdy a k tyw is ta  poko ju  m u- 
st lsc w  Masy z uchw a łam i Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
^ v ie rd z a ja c y m í, że w a lka  o zaw arcie  P aktu  P oko ju  m ię- 
Ce,v P '^cioma w ie lk im i m ocarstw am i jest w c h w ili obecnej 
byy H * n,yrn °Snlw ern w a lk i o pokó j na ca łym  świecie. Dp 

zdego Polaka musi dotrzeć M an ifes t Polskiego K o m ite tu  
do 1^ Apów P oko ju , w zyw a jący  cala ludność powyżej la t 15 

złożenia podpisów  pod ka rtą  Narodowego P leb iscytu , 
lo ra g łosi:

»W Unię Niepodległości Polski,
10 imię pokoju miedzy narodami,

obliczu w o jennych  know ań im per ia l is tów  i odbudo- 
przez nich m i l i ta ry z in u  h i t le row sk iego ,

Popieram, i podpisuje
Apel Suńatowej Rady Pokoju.

j "Żądam y zawarcia Paktu  Pokoju między pięcioma w ie l -  
m i M ocars tw am i: Zw iązk iem  Radzieckim, S tanami Z jed-  

/ ’J -o n y m i,  Chińską Republiką Ludowa, W ie lka B ry tan ią  
t r ancją.

Vi rząd k tó regoko lw iek  z w ie l k ic h , mocarstw  od-
cd>U'^  RRo tkonio  w celu zawarcia Paktu, będziemy uważali  

Mowę za dowód napastniczych zamierzeń tego rządu".

^ 'e  zabrakn ie  pod tą ka rtą  podpisu ani jednego Polaka, 
g Skupione we p roncle N arodow ym  w a lk i o Pokój i o P lan 
stfs c i° !e tm  społeczeństwo1 polskie jednom yśln ie  zam anife- 
■jp le w ole u trzvm an ia  poko ju, przeciw  podżegaczom wo- 
rjUner,-, przeC] W wrogom  narodu polskiego, przeciw  ímpe- 
Cia h t0m ' *í,ó rz v  chc ie libv  zn iweczyć w spaniałe osiągnię- 
cia " edace przedm iotem  naszei dum v narodow ej Osiągnię- 

w vku te  o fia rn v m  trudem  mas pracu jących, zrealizo- 
^ ^ 'ć k i p rzy jaźn i. w spółpracy i b ra te rsk ie j pomocy 

clkiego Z w iązku  Radzieckiego, ostoi św iatowego poko iu  
s.AĄkcia  p leb iscytow a stanie ię potężnym  w kładem  na-
, ■ ni w św ia tow a w a lkę  o pokój. W ykaże ona przed ca- 

rn «*—- - ~  ■ • .
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17 maja Narodowy
Plebiscyt Pokoju

17 m aja rozpocznie się w  k ra ju  w ie lka  akcja głosowa
n ia  za pokojem . 17 maja rozpocznie się w Polsce Ple
biscyt, w k tó ry m  m ilio n y  P olaków  poprą w ysun ię te  przez 
Ś w ia tow ą Radę Pokoju  żądanie zaw arcia P aktu Pokoju  
M iędzy pięcioma w ie lk im i m ocarstw am i W ie lk ie  to będą 
dn i w życiu naszego narodu. W ie lk i okres m o b iliza c ji 
W szystkich żyw ych, pa trio tycznych  sił. w szystk ich  Po
laków  m iłu ją cych  pokój, bo m iłu ją cych  swą ojczyznę. 
W ie lk ie  to będą dni. k iedy naród nasz podpisem zado
kum en tu je  jedność w a lk i i m yś li z setkam i m ilio n ó w  
zw o lenn ików  pokoju  we w szystk ich  kra jach  k u li ziem 
skiej. Z fron tem , w  którego szeregach g ru p u ją  się ludzie 
W szystkich narodowości i w yznań. różnvch poglądów  po
litycznych  i przynależności o rgan izacy jne j, złączeni w spó l
nym  dążeniem do u trzym an ia  poko ju.

Rok tem u naród nasz sk łada ł podpisy pod Apelem  
S ztokho lm sk im , w zyw a jącym  do zakazu używ an ia  bom by 
atom owej. 18 m ilio n ó w  Polaków  — cala dorosła ludność 
k ra ju  — znalazło się w szeregach w ie lo m ilio n o w e j a rm ii 
opasującej w olą  w a lk i o pokój ca ły św iat. S etk i m ilionów  
ludz i — w alczących n ieugięcie o sprawę pokoju, to potę
ga zdolna do spara liżow an ia  i pokrzyżow an ia  p lanów  pod
palaczy św iata. ,

F ro n t ten n iepom iern ie  w zrós ł od czasu A pe lu  Sztok
holm skiego. Agresja  w K ore i, k tó ra  pokazała zw ierzęce 
oblicze im p e ria lizm u  am erykańskiego, przyśpieszanie re- 
m ilit.a ryzac ji N iem iec zachodnich, stanow iące bezpośred
nią groźbę dla narodów  Europy, szaleńcze tem po w y d a t
ków  zb ro jen iow ych , w yc iskanych przy pomocy systema
tycznego obniżania stopy życ iow e j mas pracu jących — 
Wszystko to wzmaga opór przeciw  w o jn ie  i przeciw  pod
żegaczom w o jennym . Rosnącą nędza. mas ludow ych  po- 
g 'ębiana przez w y d a tk i wojenne, k ryzysy  po lityczne  w 
b loku  agresji, wskazujące na niestałość reakcy jnych  gab i
netów , zaostrzanie te rro ru  i rep res ji p rzeciw  siłom  po
stępu — Wszystko to p rzyczyn ia  się do przekonania coraz 
szerszych rzesz, że w a lka  o pokój jest w a lką  słuszną 
i  konieczną.

A  zarazem k lę sk i poniesione przez agresorów  w  ub ie 
g łym  roku, niepowodzenia na w szystkich fron tach  — .w o j
skow ych i dyp lom atycznych  — wzm ożenie narodowego 
r uchu oporu przeciw  w o jn ie  w  licznych kra jach  k a p ita li
stycznych. dalsze sukcesy walic i narodow o-w yzw oleńcze j 
y  ko lon iach i pó łko lon iach  — w szystko to wzmaga prze
św iadczenie p rzec iw n ików  w o jn y  im p e ria lis tyczn e j, że 
" ’a lka o pokój może być w ygrana. W zm agają zaufanie i na
dzieje b o jo w n ikó w  o pokój na ca łym  św iecie wspania le 
°siągnięcia k ra jó w  obozu dem okrac ji i socja lizm u, a prze
de w szystk im  — gigantyczne sukcesy Z w iązku  R adzieckie -’ 
fiu. k tó rych  osta tn im  w yrazem  jest zw ycięskie  i p rzed te r
m inow e w ykonan ie  pow ojennej p ięc io la tk i. W tych  w a ru n 
kach rośnie przekonanie ludów , że u trzym an ie  i u trw a le n ie  
Pokoju zależy przede w szystk im  od a k tyw n e j m o b iliza c ji 
setek m ilionów .

Ta ak tyw na  m ob ilizac ją  jest już  w  toku. Na Węgrzech,
1 R um un ii, w A lb a n ii, gdzie rozpoczęto już  zbierać pod- 

j >ls.y, codziennie se tk i tysięcy ludz i budow niczych nowego 
ZvcijT  m an’ fes lu je  w olę u trzym an ia  poko ju. We F ra n c ji, 
V, c łoszech. w A n g lii, w  Stanach Z jednoczonych, w N iem 
czech zachodnich obrońcy poko ju  czynnie p rzygo tow u ją  
się do akcji.

W m ale j A u s tr ii, k tó rą  im p e ria liśc i przekszta łc ić chcą
bazę w ypadow ą przeciw  k ra jo m  obozu poko ju  — w  cią

gu k i lk u  tygodn i za ledw ie zebrano ponad pól m iliona  pod
pisów. W Iran ie , gdzie im pe ria liśc i anglosascy przy pomo
cy rodzim ej re akc ji k rw a w o  tłu m ią  w yzw oleńczy ruch mas 
udowych — ćw ie rć  m iliona  ludzi, już  podpisało żądanie 

zawarcia P aktu P oko ju  W K ore i bohatersk ie j, k tó ra  zna j- 
Uje się na p ierwszej l in i i  fro n tu  przeciw  agresji rozpoczy

na się akcja zb ieran ia  podpisów. W dziesiątkach k ra jó w  
'o m ite ty  zw o lenn ików  poko ju  przystępu ją  już  do o rg a n i

zowania kam pan ii p leb iscy tów  i  podpisów  o zaw arcie 
F ak tu  Pokoju .

U nas w k ra ju  p rzygo tow an ia  do akc ji p leb iscytow e j już  
^ ę r °z.poczęły: Zadaniem  kom ite tów  poko ju  jest rozw im ę- 

szerokie j kam pan ii, uśw iadam ia jące j najszersze rzesze 
“ Połeczeństwa polskiego o znaczeniu P ak tu  P oko ju  i o zna- 

¿Pniu p leb iscytu. Trzeba, by każdy Polak zrozum ia ł, że 
•j'go udz’ał stanow i is to tn y  w k ład  w dzieło u trzym an ia  

o ip lu  Trzeba, by każdy zrozum ia ł, gdzie leży niebezpie- 
-enstwo w o jn y  i ja k  można tem u niebezpieczeństwu za- 
obiec. Trzeba, by każdy w iedz ia ł, że — chociaż agresorzy 

rn*10^  P row okacje i uzb ra ja ją  się po zęby — do w o jn y  
sj? zna n 'e dopuścić. Trzeba, b y .d o  każdego d o ta r ł sens 
c,°w chorążego pokoju. Józefa S ta lina, że pokój można za-

ować, jeżeli narody u jm ą w swe ręce sprawę zachowa
l i  Pokoju i będą b ro n iły  je j do końca. Trzeba, by każdy 
dal u p a tr io ta  w iedz ia ł, że w róg k ry je  się nie ty lk o
kó ek°  ale ’ że' m acki jego sięgają i do nas, że w a lka  o po- 
aiJ  ł ? nie ty lk o  n ienaw iść i dem askowanie im pe ria lizm u , 
T i- '? w n ież ' obezw ładn ian ie  jego agentur u nas w  kra ju .' 
'v -ul ' by ka *dy w iedz ia ł, ¿e w aJka o pokój — to zarazem 
k u j - a °  czu-in°ść każdego o b yw a te la -p a trio ty  wobec za- 

Js°w  im peria lis tycznych , w ym ie rzonych  w niepodległość 
dszej o jćzyzny.

Światowa Federacja Zw iązków Zawodowych 
wzywa masy pracujące całego świata 

do wzmożenia jedności a kc ji w ob ron ie  poko ju
Odezwa Światowej Federacji Związków Zawodowych

z okazji  święta 1 Maja

Zebranie w Berlinie z okazji 
59 rnrznicy urodzin 

tow. Bolesława Bieruta

(f) W IE D E Ń  (PAP) Światowa Federacja Zw iązków  Z a
wodowych wydala z okazji święta 1 M aja orędzie do mas 
pracujących i organizacji związkowych całego świata, w któ
rym  wzywa do wzmacniania jedności akcji, aby zagrodzić 
drogę nowej wojnie i zapewnić lepsze w arunki pracy i ży
cia ludziom pracy.

Orędzie podkreśla, że w  w y 
n iku  przygotow ań wojennych, 
prowadzonych przez im p e r ia li
stów w  pogoni za super-zyska- 
m i, sytuacja mas pracujących 
w  kra jach ko lon ia lnych i za
leżnych pogarsza się z każdym  
dniem.

W yrażając swą bra te rską so li
darność z masami p racu jącym i,

ŚFZZ w zyw a je  do utworzen ia 
zjednoczonego, szerokiego fro n 
tu, przy pomocy którego uda 
się osiągnąć rea lizację  ich ży
wotnych postula tów .

ŚFZZ gorąco pozdraw ia masy 
pracujące ZSRR. C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej. N iem ieck ie j 
R epub lik i D em okratycznej i 
wszystk ich k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej, k tó rych  twórcza praca

stanowi cenny w k ła d  w  dzieło 
postępu ludzkości.

ŚFZZ pozdraw ia robo tn ików  
wszystkich k ra jó w  europej
skich. walczących przeciwko re- 
m ilita ryza c ji N iem iec zachod
nich, pozdraw ia masy p racu ją 
ce k ra jów  A z ji i Oceanii, k tó re  
zjednoczyły się, aby udarem nić 
am erykańskie p lany re m ilita ry -  
zacji Japonii. ŚFZZ pozdraw ia 
narody A fry k i,  A m e ry k i Ła c iń 
skie j i wszystk ich innych  k ra 
jó w  ko lon ia lnych i zależnycn, 
walczących p rzeciw ko ja rzm u 
kolon ia lnem u, o swą niezależ
ność narodową.

W zakończeniu ŚFZZ w zj'w a  
masy pracujące i organizacje 
zw iązkowe wszystkich k ra jów  
do rozszerzania w a lk i o swe 
socjalne i ekonomiczne postu la
ty : wzywa do dem askowania i 
izo low ania agentów im p e r ia li
stycznych — rozbijaczy »uchu 
robotniczego, wzywa do sk łada
nia podpisów pod apelem Ś w ia 
tow e j Rady Pokoju vF  spraw ie 
zawarcia Paktu Pokoju m iędzy 
pięcioma w ie lk im i m ocarstw a
m i: wzywa do w a lk i p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec i Japo
n ii;  do ujęcia w  swe ręce spra 
w y pokoju.

(f) B E R LIN  (PAP), W B e r li
nie odbyło się zebranie z okazu 
59 rocznicy urodzin Prezydenta 
RP BolesłaVva B ieruta Przemó
w ienie okolicznościowe w yg ło  - 
sił szef urzędu in fo rm a c ji NRD 
p ro f G erhard Eisler.

Naród n iem iecki — p o w ie 
dzia ł m in  mówca — pow in ien 
w dn iu rocznicy urodzin Pre - 
zydenta Polski Ludow ej uśw ia
domić sobie szczególnie rasno 
że przyjaźń polsko - niem iecka 
jest sprawą, od k tó re j. zależv 
by t narodu niem ieckiego Obo

w iązkiem  Niemców jest stałe 
wzm acnianie p rzy jaźn i z naro
dem polskim , stanowiącej — 
jak ośw iadczy) Prezvdent B ie
ru t — m ur o k tó rv  rozb ija  so- 
bie ełowv im p eria liśc i am ery -  
kańsko -  angielscy 

L icznie zgromadzeni uczest -  
nicv zebrania ze w szystkich se
k to rów  B erlina p rzy ję li ośw iad 
c ien ie  ł> ro f Eislera długo nie -  
m ilknącym i oklaskam i, w z n o 
sząc o k rzyk i na cześć Prezyden
ta Bolesława B ieruta.

3-15 maja hr.
..Diii oświaty, książki i prasy n

Czynem m a jo w y m  w zm acn iam y  w a lkę  o pokó j  i  p lan  ó - le tn i

H uty40 brygad m łodzieżowych z Nowej 
w ykona ło  zobowiązania 

uzyskując pół m iliona  zł. oszczędności
Zobowiązania hutn ików przyniosą gospodarce narodowej 26 milionów zł.

Budow niczow ie socja lis tycz
nego miasta — N ow ej H u ty  
w ysunę li się na .jedno z p ie r
wszych m iejsc wśród rea liza to 
rów  czynu 1-majowego. W pe ł
n i w ykona ło  już  swoje zobow ią
zania ponad 40 brygad m łodzie
żowych, uzyskując pó ł m ilion a  
zło tych oszczędności.

Przodująca brygada m łodzie
żowa Sendora w ykona ła  swoje 
zobowiązanie do 18 bm. i zakoń
czyła jednocześnie rea lizac ję  ro 
cznego planu produkc ji. B ryga 
da betoniarska Kupczyka osiąga 
przecię tn ie 400 proc. norm y, a 
brygada dekarzy P a łk i i b ryga 
da w rszta tów  m echanicznych 
po 300 proc. norm y.

1300 zobowiązań hutników
Na plenum  Zarządu G ł. Zw. 

Zawodowego H u tn ik ó w  podsu
m owano w y n ik i zobowiązań 
1-m ajow ych .

Jak w yn ika  z n iepełnych je 
szcze m eldunków , w przem yśle 
hu tn iczym  robo ln icy  pod ję li e- 
ko ło  1.300 zobowiązań, k tóre 
przyniosą gospodarce narodowej

ponad 26 m ilionów  zł oszczęd
ności.

„Zastał“ w Zielonej Górze 
podejmuje dodatkowe 

zobowiązania
„D a m y państwu 1.500 tys. 

oszczędności, czy li o 150.000 
w ięcej niż się zobow iąza liśm y“ 
— postanow ili po dw u .tygod
niach zw ycięskie j rea liza c ji 1- 
majowego zobowiązania rob o t
n icy „Z as ta lu “ . Postanow ienie 
swoje załoga „Z a s ta lu “ p rzeku
wa w setki ton nowych kon 
s tru kc ji. P rzez'dwa tygodnie ro 
bo tn icy  w yko na li 60 proc. p ie r
wotnego zobowiązania, dając 
dodatkową produkc ję  Wartości 
800.000 złotych. W  ciągu dwóch 
dn i — 15 i 16 bm. zanotowano 
aż 70 now ych zobowiązań, k tó 
rych wartość przekracza 100 
tys. zł.

Przodownicy 
czynu górniczego

W ilhe lm  M is io r z kopa ln i 
„P s tro w s k i“ , k tó ry  d la  uczcze

nia 1 M aja zobowiązał się w y 
konywać 400 proc. norm y, w 
ciągu pierwszej po łow y m iesią
ca uzyskiw a ł p rzecię tn ie  454 
proc. normy.

W pierwszym  szeregu w yko 
nawców górniczego czynu i-m a  
jowego kroczą rów n ież  M ro - 
czyński z kop. „K le o fa s “ , k tó ry  
w yra b ia  405 proc. no rm y i czo
łow y nasz górn ik  W. M a rk ie w - 
ka z. kop. „P o lska“ , uzysku jący 
401 proc. normy.

Chłopi wykonują 
zobowiązania, podjęte 

na cześć 1 Maja
Na D o lnym  Śląsku współza

wodniczy w pracach siewnych 
668 gromad, z k tó rych  w ie le  w 
pełn i w ykona ło  ju ż  sw oje zo
bowiązania.

O lbrzym ią  pracę w yko nu ją  
dla uczczenia św ięta 1 M aja 
chłopi w  w o j poznańskim , gdzie 
do „S iew u P oko ju “  stanęło 
2.22S gromad.

Robotn icy i trak to rzyśc i PGR

rozw ija ją  coraz szerzej w spó ł
zawodnictwo, aby czyn 1-m a
jow y, k tó ry  pod ję ło  677 brygad 
produkcyjnych , w ykonać w- pe ł
n i i przedterm inow o. W artość 
w ykonyw anych prac sięga 12 
m iłn . zł.

Załoga Tartaku nr 3 
w Kluczborku zobowiązała 

się przekroczyć plan
(Kor. wł.). — Załoga T a rtaku  

N r 3 w K lu czbo rku  pragnąc za
dokum entować swa niezłom na 
wole poko ju  podję ła  liczne  zobo 
w iązania 1-m ajowe.

Załoga ta rta k u  postanow iła 
przetrzeć ponad plan 300 m 
sześć • surowca iglastego i uzy
skać w  ten sposób ponad plan 
tarc ice w artości 42.840 zł. prze
kraczając równocześnie p lan 
aso rtym entow y i jakościow y.

Załoga ta rta k u  w K luczbo rku  
wezwała do pod jęcia podobne eh 
zobowiązań ta r ta k ’ re ionu o r "  
m yslu  leśnego w  O lsztynie. (I)

(f) W tych dniach powołany 
został G łów ny K om ite t O byw a
te lsk i Dni ośw iaty, książki i 
prasy, na którego czele s ta n d  
Prezes Rady M in is tró w , tow. 
Józef Cyrankiew icz.

Tegoroczne „D n i ośw iaty 
książki i prasy“ , organizowane 
w te rm in ie  od 3 do 15 maja. 
przebiegać będą w okresie w ie l
k ie j ofensywy s ił pokoju na ca
łym  świecie. w okresie przygo
towań do Narodowego P leb i
scytu Pokoju.

P rzeciw staw ia jąc ro zkw it na
szej poko jow e j ośw iaty, nauki i 
k u ltu ry  rozk ładow i i zwyrodnie 
niu „k u ltu ry "  m orderców kore
ańskich dzieci, cynizm owi lu 
dobójczej „n a u k i"  im p eria lis tycz  
ńej i upadkow i ośw iaty w k ra 
jach kap ita lis tycznych — „D n i 
ośw iaty, książki i prasy“  z jed 
noczą jeszcze s iln ie j cały naród 
do w a lk i w  obronie naszego po
kojowego budownictw a, na
szych nowych, p ięknych szkół 
i prawa naszych dzieci do bez
trosk ie j i radosnej nauki.

Ukazując w licznych w ys ta 
wach. odczytach i im prezach 
ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  poważ
ny dorobek ośw iatowy i nauko
w y Polski Ludowej, w yraża jący 
się w  coraz szerszej sieci szkół 
i zakładów naukow ych, w  co

raz pe łn ie jszej lik w id a c ji anal
fabetyzmu. w coraz ściślejszym  
powiązaniu nauk i z po trzebam i 
gospodarki narodow ej — „D n i 
ośw iaty. ks iążk i i prasy" po
budzą uczucie dum y z osiągnięć 
naszej teraźnie jszości, ukazując 
jednocześnie wspaniałe perspek 
tyw y  rozw ojow e, ja k ie  zapew
nia ośw iacie i ku ltu rze  po lsk ie j 
plan 6 - łe tn i

W licznycTi im prezach ..Dni“  
znajda odbicie piekne tradyc je  
postępowe naszej h is to rii, tra 
dycje  Konarskiego. K o łłą ta ja  i 
Staszica, budząc świadomość, że 
Polska Ludowa opiera sie na 
ca łym  dzie jow ym  dorobku na
szej k u ltu rv  i nauki, a budow 
n ic tw o  socja lizm u pomnaża go 
w ie lokro tn ie . napełnia nową 
treścią i  udostępnia szerokim  
masom.

Bogaty program  ..Dni ośw ia
ty. książki i p rasy“  unaoczni 
również szerokim  masom wspa
n ia ły  dorobek naukow y i k u ltu 
ra lny  przodującego k ra ju  św ia 
ta — Zw iązku Radzieckiego, 
osiągnięcia w te j dziedzin ie 
bra tn ich  k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej oraz N iem ieck ie j Repu
b lik i Dem okratycznej — zacie
śniając przez j 0 jeszcze bardzie j 
w ięzy, łączące narody m iłu ją -  
c pokój.

Olbrzymi park kultury i wypoczynku 
podniesie warunki zdrowotne Śląska

22 lijica lir. oddany będz/e do użytku 
wspnniuiy „Pałac Dziecka“ w Katowicach

Uchwały Światowej Rady Pokoju dotrą do każdego Polaka
do każdej Polki

Masowe zebrania u całym kraju -  Szkolenie agitatorów pokoju przed rozpoczęciem
\arodouego Plebiscytu Pokoju

( f i 17 m aja br. rozpocznie się 
w  całej Polsce Narodowy P leb i
scyt Poko iu . .

Masowy udział 
społeczeństwa w pracach 
związanych z Narodowym 

Plebiscytem Pokoju
R obotn icy i chłopi, ludzie nau

k i i sztuk i, kob ie ty  i młodzież 
de k la ru ją  swój udzia ł w p ra 
cach. zw iązanych z P leb iscy tem  
S etk i osób zgłasza i a sie do „ t ró 
je k  ag ita to rów  po ko iu “ .

Obok licznych zebrań, jak ie  w  
ostatn ich dniach odbvłv sie w 
m iastach Wybrzeża, również w 
grom adach zb iera li się chłopi, 
aby zapoznać sie z uchw ałam i 
S w ia tow e i Rady Pokoju i w łą 
czyć sie ’do akc ji p leb iscytowej.

Na zebraniach tych w ie lu  
chłopów zgłosiło sie do pracy w 
„ tró jk a c h  po ko iu “ .

Uczniowskie „trójki 
pokoju“

Serdecznie ok lask iw ała m ło 
dzież na zebraniu w szkole TPD 
w  S tarogardzie swego przedsta
w ic ie la . przodownika nauki, u - 
cznia V I I  klasy. Romana W ie - 
trzykow skiego, k tó ry  pow ie
dzia ł: „G orąco pragniem y tego, 
aby w a run k i, ja k ie  mam y do 
nauki, do pogłębienia w iedzy 
nie zostały nam odebrane Prag 
n iem y tak uczyć $ę, aby w y -

rosnąć na świadom ych obywa - 
te li i budowniczych Polski so
c ja lis tyczne j. W idzim y w  potęż
nym  Z w iązku  Radzieckim  i 
W ie lk im  Chorążym  P oko ju  Ge
nera lissim usie S ta lin ie  naszego 
obrońcę. Za przyk ładem  m ło - 
dzieży radzieckie j, będziemy 
walczyć o pokój i weźm iem y 
czynny udzia ł w  zb liża jącym  
się P lebiscycie“ .

W zakładach pracy Łodzi od
było  się ju ż  400 masowych ze
brań, na ' k tó rych  setki tysięcy 
osób zapoznało sie z uchw a ła
m i Ś w ia tow e j Rady Pokoju i 
M an ifestem  Polskiego K om ite tu  
O brońców Pokoju.

R obotn icy i pracow nicy za - 
k ładów  im. Zubrzyckiego zobo
w iązu ją  się w podjęte j na ze
b ran iu  uchwale: „Będziem y 
czynnie pracować nad tym,, a - 
żeby uchw a ły Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju do ta rły  do wszystkich 
m ieszkańców Łodzi".

Seminaria dla agitatorów 
pokoju

W szystkie dzieln icowe, obwo
dowa i b lokowe K om ite ty  O - 
brońców  P oko ju  p rzystąp iły  do 
organizowania sem inariów  dla 
ag ita to rów  pokoju, k tó rzy  zgło
s ili się do udzia łu w pracach 
przygotowawczych i w zbiera
n iu  podpisów w czasie Plebiscy

przeciwko haniebnej decyzji |

(a) Na Śląsku rozpoczęto w 
tych dniach budowę o lb rzym ie 
go 500-bektarowego w o jew ódz
kiego parku k u ltu ry  i w ypo
czynku, którego powstanie bę
dzie jednym  z decydujących 
czynn ików  podniesienia w a ru n 
ków zdrowotnych w  okręgu 
p i zemyslowym.

Budowa parku jest jedną z 
na jw iększych prac w zakresie 
in w es tyc ji socjalnych, k tó re  wy 
konane będą na terenie okręgu 
orzemysłowego w planie 6 - le t-  
nim.

P ark  powstaje w centrum  o- 
kręgu przemysłowego Śląska w 
p iękne j i zdrowej oko licy m ię
dzy K a to w ica m i i Chorzowemtu. O statn io na teren ie Łodzi 

powstało 60 nowych zakłado - 
wyćh kom ite tó w  obrońców po
koju.

W dzie ln icach K rako w a : K ro 
wodrza, Z w ie rzyn iec , G rzegorz- j
k i i Podgórze odby ły  się plenar j W dn iu  17 bm. odbyła się w 
ne posiedzenia dzie ln icowych j  zakładach T - l l  m asówka pro -

z [ testacyjna, będąca równocześnie, wych. Na obszarze 43 ha wre
intensywna nraca przy przygo- 

n ik ó w  T - l l .  w  odpowiedzi no towaniu g leby oraz sadzeniu 
faszystow skie . poczynania im 
pe ria lis tów .

rządu francuskiego, zakazującej 
| dzia ła lności b iu ra  Ś w iatow ej 
Rady P oko ju  na teren ie F ran 
c ji.

kom ite tów  obrońców  pokoju

kańrów^m hssta^ m ' esz ”  j m an ifestac ją  pokojow a pracow -

Zgrom adzeni

C entra lne położenie parku oraz 
doskonale w a ru n k i kom un ika
cyjne um oż liw ią  w ie lu  tysiącom 
pracujących korzystan ie  z p rzy
jemnego i zdrowego w ypoczyn
ku.

P rzystąp iono ju ż  do prac za
lesieniowych i zadrzew ienio-

jednom yśln ie 
poparli uchw a ły  Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju i z ło ży li ja k  na jo - 
strzejszy pro test p rzeciw ko de
k re tow i rządu Q ueui!le ‘a, doma 
gając się jego cofnięcia.

— W iem y, m ów iła  tow  M aria  
Szwarc z oddzia łu mechaniczne
go TP-3, że rząd francu sk i zdra

T y lk o  w  jednym  dn iu  odbyło Idz ił F rancję , zdradził in teresy
się w w o j. koszalm skim  19 

j zgi omadzeń masowych- w  mia - 
| stach pow ia tow ych oraz ponad 
100 w zakładach pracy i gro - 
madach. Ponad 50 tys miesz - 

i kariców m an ifestow ało  na tych 
| zebraniach nieugiętą wolę w a l- 
I k i o pokój i ca łkow ite  poparcie 
dla uchw a ł sesji b e rliń sk ie j i 

j M anifestu Polsiciego K om ite tu  
O brońców Pokoju.

Masówka protestacyjna 
w zakładach T - l l  

przeciwko faszystowskiemu 
dekretowi rządu 

francuskiego
Robotnicy fabryk 

skich z oburzeniem
warszaw-

pro testu ją

ludu  francuskiego, podporząd
kow a ł się w ładzy am erykań 
skiego dolara. W iem y do czego 
dążą am erykańscy bankierzy. 
Chcą w zn iecić nową wojnę.

Na masówce zabierało głos 
w ie lu  ro b o tn ikó w  i robotn ic. 
M  in. M a ria  Szwarc, H .  Szy- 
m atycka, Bernat, tow . St. Ga- 
go.

W N arodow ym  P lebiscycie Po 
ko ju  n ie  zabrakn ie n ikogo z nas 
- -  pow iedz ia ł tow . Gago. — Je
szcze raz usłyszą zachodni pod
żegacze w o jenn i głos narodu 
polskiego, bron iący bezpieczeń
stwa św iata.

(sz)

drzewek. Do końca k w ie tn ia  b r 
zasadzonych tu zostanie 367 ty 
sięcy drzew liśc iastych i ig la 
stych. Z pomocą w pracy po
śpieszyli uczniow ie L iceum  Leś 
niczego w  B ryn ku  i uczestnicy 
kursu nadleśniczych. M łodzież

szkolna liceów ogólnokształcą
cych i zawodowych ochotniczo 
zadeklarowała prace przy robo
tach pomocniczych.

(f) W dn iu 22 lipca br. w  K a 
tow icach zostanie o tw a rty  „P a 
łac Dziecka“ , zorganizowany na 
w zór radzieckich „D om ów  P io
n ie ra “

W obszernym kom pleksie k i l 
kup ię tro w ych  budynków  m ieści 
się 70 pracow ni różnych specja l
ności. sala tea tra lna i k ino. sala 
gim nastyczna i g ie r sportow ych 
oraz basen kąp ie low y. W ciągu 
tygodn ia  do „Pałacu Dziecka“  
będzie m ogio uczęszczać około 
12 tys. m łodzieży z K a to w ic  i  
pob lisk ich  m iast.

Organizowane są pracownie 
elektrotechniczne, modelarstwa 
lotniczego i szkutniczego, samo
chodowo - traktorowe. obi'óbki 
metali i drzewa, kreśleń, fo to- 
film owe itp.

„Pałac Dziecka“  posiada trz y  
pracownie, w k tó rych  urządze
nia i pomoce naukowe oraz fa 
chow i k ie row n icy  u ła tw ią  m ło 
dzieży rozw ój je j uzdoln ień m a
la rsk ich  i rzeźbiarskich.

W dziale dla najm łodszych, 
dzieci będą m ia ły  możność ko
rzystania z zabawek i g ier oraz 
będą s iuchaly ba jek ilu s tro w a 
nych przezroczami.

Brutalne szykany rządu USA wobec polskiego sfafku M/S „Batory 
stanowią jawne pogwałcenie prawa międzynarodowego

\u lii polska tlo rządu Stanów Zjednoczony di

a

5.200 żołnierzy i oficerów stracili 
agresorzy w ciągu tygodnia w Korei

Potworne zbrodnie amery kańskich bandytów

fron
św ia tem , że P o lska  L u d o w a  jest m o c n y m  ba s tion em

cie poko ju , oga rn ia jącym  ludzkość.

(f) Dnia 18 bm- Ministerstwo Spraw Zagranicznych prze
słało cło Ambasady Stanów Zjednoczonych A. P. w Warsza
wie notę następującej treści:

M in is te rs tw o  Spraw Z agra
nicznych przesyła w yrazy sza
cunku Ambasadzie S tanów Zied 
noczonych w W arszawie ’ w. 
zw iązku z notą Ambasady z 
dnia 2 kw ie tn ia  1951 r „  która 
stanow ić m iała odpowiedź na 
notę Rządu Polskiego z dn ia 19 
marca 1951 r pragnie s tw ie r
dzić. co następuje:

Notą swoja z dnia 19 marca 
1951 r Rząd Polski domagał się 
ja k  najszybszego uchylenia sto
sowanych od dłuższego czasu 
przez władze am erykańskie wo
bec M -S  „B a to ry “  p ra k ty k  d y 
skrym inacy jnych  oraz zabezpie
czenia s ta tkow i temu praw  do

dalszego zaw ijan ia  do portu  w 
Now ym  Jorku Rząd Stanów 
Zjednoczonych notą swoją w y 
kazał raz jeszcze, jak  obce są 
mu interesy pokojow e j współ
pracy m iędzynarodow ej i ,ak 
w ie lka  przepaść dzie li jego sło
wa od czynów, gdy składając 
dekla rac ję  o wolności i równości, 
rea lizu je  w rzeczyw istości oo łi- 
tykę  d ysk rym inac ji, podważają
cą pokojowe stosunki międzv na 
rodam i i naruszającą podstawo
we zasady prawa m iędzynaro
dowego Rząd Polski odrzuca 
oświadczenia i argum enty za
warte , w' tej nocie, ponieważ nie 
m ają żadnego pokryc ia  i us iłu 

ją zamaskować stosowaną d y 
sk rym inacy jną  p raktykę . - 

W szczególności, jeś li chodzi o 
prawo zaw ija n ia  M -S  „B a to ry ” 
do po rtu  w N ow ym  Jorku . Rząd 
Polski .stw ierdza, że w związku 
z pismem okó lnym  wydanym  
przez D epartam ent M a ryn a rk i i 
Lo tn ic tw a  m iasta Nowy Jork 
dnia 1 m arca 1951 r dotyczący 
dzierżawy przystan i w porcie no 
w o jo rsk im . K om isarz M a ryn a r
k i i Lo tn ic tw a  oświadczy) o f i
c ja ln ie , że m iasto Nowy Jork  nie 
zgodzi sie w  przyszłości na za
tw ie rdzenie um owy o korzysta
niu  z przystan i dla M -S  ...Bato
r y “ z uwagi na rzekome w ig ię - 
dy bezpieczeństwa, k tó re  czynią 
statek ten w Nowym  .Jorku nie
pożądanym. P Cavanagh do
da ł nawet, że gdyby przedsię-|

b io rs tw o  francuskie  z którego 
p rzystan i M -S  „B a to ry "  dotąd 
korzysta ł, w y ra z iło  zgodę na Kon 
tynuow anie  um owy dzierżaw 
nej. Zarząd M iasta odm ów i ;ej 
zatw ierdzenia.

P raktycznym  zatem w y n i
k iem  tego ‘stanu rzeczy jest 
fak t. że statek „B a to ry “ u tra c ił 
możność korzystan ia z p rzy 
stani, do k tó re j dotąd zaw ija ł 
i lin ia  żeglugowa nie ma moż
liw ości zawarcia um owy o uzy
skanie inne j przystan i w porcie 
now o jorsk im  Ponieważ p ra k ty 
cznie oznacza to un iem oż liw ie 
nie M -S  „B a to ry “  dalszego u- 
p raw ian ia  pokqjow e j żeglugi na 
l in i i  G dyn ia  — Nowy Jork,

(Dokończenie na str. 2)

(f) M O S K W A  (PAP). Jak do 
nosi z Phenjanu agencja Tass. 
dowództwo naczelne koreań
skie j a rm ii ludow ej w kom uni 
kacie ogłoszonym 19 kw ie tn ia  
stw ierdza, że na wschodnim  i za 
chodnim  odcinkach fro n tu  od
dzia ły a rm ii ludow e j w raz z od 
dz ia łam i ochotn ików  ch ińsk ich 
kon tynuo w a ły  zacięte w a lk i 
n iep rzy jac ie lem  na północ od 38 
rów no leżn ika.

W ciągu ubiegłego tygodnia 
n iep rzy jac ie l s tra c ił w zabitych 
i rannych ponad 5.200 żołnierzy 
i o fice rów , w te j liczb ie  około 
2.500 A m erykanćw . Zniszczono 
11 czołgów i 13 samochodów 
n iep rzy jac ie lsk ich . Pom im o o- 
grom nycb stra t w  ludziach i 
sprzęcie n iep rzy jac ie l w dalszym 
ciągu posuwa się na północ 

18 kw ie tn ia  w re jon ie  zachod
niego wybrzeża zestrzelono 4 sa 
m oloty n ieprzyjacie lskie .

(d) P E K IN  (PAP) Specja lriv 
korespondent agencji ■ Nowych 
Chin w Kore i donosi, że fale 
m orskie dotychczas w yrzu c ih ’ 
na tą'zeg w pobliżu Hynnam u 
pi zeszło 10 000 trupó w  — o fia r 
najeźdźców am erykańskich Ko-, 
respondent podaje, że są to do
wody po tw orne j zbrodni, k tó 
re j doouścili się A m erykan ie  
zimą u.b roku gdy wvpędzono 
ich z Ham hvnu E w akuu jąc ste 
z tego okreeu. A m ervkan ie  zmu 
sili 120 000 Koreańczyków  do o- 
Duszczenia wraz z n im i k ra ju  
na tzw „s ta lliach  ew aku acy j
nych“ W drodze A m erykan ie  1 
ich lisynm anow scy pachołko
w ie w rzu c ili do morza tysiące 
pó łżyw ych K oreańczyków .

Korespondent stw ierdza da
lej, że v. powiecie Czunczu agre 
sorzy zam ordowali 1.800 osób, 
w tym  529 kob ie t i przeszło 340 
dzieci 41 600 m ieszkańców tego 
pow ia tu zginęło bez w ieści.

We wsi Sin don r i w powiecie 
Tanczun A m erykan ie  w bestia l
ski sposób zam ordowali 21 ko
biet. a w inne j m alej wiosce — 
Czuanri — 20 dzieci i 6 m łodych 
matek z n iem ow lę tam i. Z 210 
m ieszkańców te j wsi — 72 zo
stało zabitych.

DZIŚ W N U M E R Z E
z ż y c i a  p a r t i i

S T A N IS Ł A W  P R Z Y t  UCK1.
in s t ru k to r  w y d z ia łu  p ro p a 
g an d y  K o m ite tu  W o je 
w ó d z k ie g o  PZPR  w  Z ir  >- 
ne.i G ó rze  — A g itac ja  d żw i 
gnią czynu m ajowego.

P R O F. L E O P O L D  IN F E L D .
w k e o rz e w o d m c z a c y  S w ia io -  
w e i R adv Fokom  — N au
kow cy w służbie pokoju.

E U G E N IU S Z  DOE.V1 A T O W *  
S K I:  Zrodzona w walce o 
wolność. (W  p rz e d e d n iu  6 
ro c z n ic y  D olsko • ra d z ie c 
k ie g o  u k ła d u  o  p rz y ja ź n i) .

O B ’TAZ N A S Z Y C H  O S IĄ G 
N IĘ Ć .

D A N IE L  K A C ; — R acjonalne  
zużyw anie  m eta li n ieżelaz
nych — w ażnym  zadaniem  
gospodarczym .

ST a M i« E A W  B R o n v K ïr  Od 
Lincolna do reżim u ludo
bójców (W  d z ie w te cd z ie s ie - 
c io ie c ie  vvo tnv d o m o w e i w  
S t^na e h  Z ie d n o c z o n v c h )

J. B O R O W S K A : Jak rosła 
szkoła w W ierzbicach.
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F a k t y  i  wn iosk i  

Akt hańby i zdrady
P lan Schumana został pod

p isany w  Paryżu, p rzy  okrą  - 
g ly m  stole, przez m in is tró w  
sp raw  zagranicznych F rań  - 
c ji,  W łoch, B e lg ii, H o land ii, 
Luksem burga i T r iz c n ii (god
n ie  reprezentow anej przez „sa 
mego“  kanclerza Adenauera). 
Po w ie lu  m iesiącach drób - 
nych  prze ta rgów  „p rz y  pom o
cy d e lika tn e j p re s ji A m e ry 
k i “  — ja k  p isa ł zachodnio - 
n iem ieck i „H a m b u rg e r Abend 
b la t t “  pow sta ł „E u ro pe jsk i 
kom b in a t w ęg la  i  s ta li“ . Ści
ś le j m ów iąc — „eu rop e jsk i“  
ty lk o  z nazwy. Bo zarówno 
% p raw a w łasności ja k  i  z 
p ra w a  uży tko w an ia  europej 
skiego węgla i  s ta li będzie to 
kom b in a t ca łkow ic ie  am ery - 
kańsk i.

A denauer p ierw szy podpi - 
sa ł dokum ent podkreśla jąc 
ty m  sam ym  fa k t, że w  „e u ro 
p e jsk im “  kom binacie  g łów ny 
głos będą m ia ły  zachodnie 
N iem cy, ja ko  n a jb a rd z '^  god
n y  zaufan ia W aszyngtonu 
nadzorca a tla n ty c k ie j zbro
jo w n i. In te resy  narodowe 
F ra n c ji uzależnione będą od 
w o li magnatów^ w ęglow ych 
Zagłęb ia  R uhry , k tó rz y  ju ż  
trz y  razy pu śc ili w  ruch  m a
ch inę p ru sk ie j agresji prze
c iw ko  F ra n c ji. A  ju ż  tak ie  
państwa ja k  W łochy, czy m a
ła  Belgia, H o land ia  i  Luksem 
b u rg  —  nie będą m ia ły  w  
ogóle n ic  do powiedzenia.

W  dek la rac ji, ja k ą  w yda ło  
sześciu m in is tró w , f ig u ru je  
napuszone zdanie, że pragną 
on i „zbudować fundam enty  
In s ty tu c ji, zdo lnych do ksz ta ł
tow a n ia  w spólnych losów “ . 
F rancusk i m in is te r Schuman 
n ie  za jąkną ł się naw et przy  
ty m  frazesie, nadskakując 
A dcnauerow i, chociaż praw a 
ręka  „kanc le rza “  —  szow i
n is ta  K a ise r ośw iadczył n ie 
dawno, ja k  sobie tak ie  „w spó ł 
ne losy E u ro py “  w yobraża: 
„P ra w d z iw a  w spólnota euro
pejska n ie  będzie m ożliwa, 
dopóki n ie  odbudu je się b lo 
ku  n iem ieckiego. Przez ten 
b lok  należy rozum ieć A ustrię , 
część S zw a jca rii, A lzację  i 
L o ta ryn g ię  i  n a tu ra ln ie  Sa - 
a rę“ .

Na ta k i to „w s p ó ln y  los“  
sprzedaje F ranc ję  zdradziecki, 
re a kcy jn y  rząd. O ta k im  to 
w łaśn ie  losie m yś la ł H e rr 
A denauer m ów iąc: „w id zę  w  
p lan ie  Schumana kam ień  w ę 
g ie lny  pod gmach eu rop e j
skiego zw iązku i  dlatego u w a 
żam podróż do Paryża nie za 
zakończenie lecz dopiero za 
początek“ .

Początek został dokonany. 
W  ram ach p ianu Schumana 
rząd F ra n c ji skap itu low a ł ha 
niebnie , oddając L o ta ryng ię  
pod kon tro lę  n iem ieck ich  fa 
b ry k a n tó w  b ron i. Na dalszy 
ciąg — n ie w ą tp liw ie  będą 
pracować zgodnie zarówno 
neofaszyści z Bonn ja k  i 
zd ra jcy  z Paryża, ubiegając 
się g o rliw ie  o ła sk i z pań - 
skiego sto iu  w  W aszyngto - 
nie.

A le  podpisy złożone na 
zbrodn iczym  akcie przez 
zdra jców  nie  są parafow ane 
przez narody. Lu d  T r iz o n ii i 
w  tym  w ypadku  m ów i „ohne 
uns“  — bez nas. A  lu d  F ra n 
c j i  — czynem pokazuje, że 
p o tra f i pow iedzieć „n ie “  zd ra j 
com, sp isku jącym  przeciw  
F ra n c ji i  p rzec iw  poko jow i.

Z. A.

Ambasador
Chin Ludowi cli w ZSRR 

wręczył listy 
uwierzytelniające

(d) M O S K W A  (PAP). W  dn iu  
18 k w ie tn ia  P rzew odniczący Ra 
dy N ajwyższej ZSRR M ik o ła j 
S zw ern ik  p rz y ją ł ambasadora 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo w e j w 
M oskw ie  Czian W en-tiana , k tó 
ry  w ręczy ł swe lis ty  u w ie rz y te l
n ia jące.

Ciężka sytuacja 
gospodarcza w krajach 

kapitalistycznych
(f) LO N D Y N  (PAP). A n g ie l

sk ie  m in is te rs tw o  hand lu  zarzą
dz iło  nową podwyżkę cen odzie 
ży  gotow ej, m. in . ceny odzieży 
baw e łn iane j i  w e łn ian e j o 10 
proc.

W IE D E Ń  (PAP). Sekretarz ge 
n e ra lny  Z w ią zku  M ia s t A us tria c  
k ic h  R im m er ośw iadczył, że w 
A u s tr i i zare jestrowano 315 ty 
sięcy bezdomnych.

S Z T O K H O LM  (PAP). W edług 
o fic ja ln y c h  danych, od grudn ia 
ubiegłego roku  nastąp iła  w  
Szwecji zw yżka cen: obuw ia  o 
p ra w ie  40 proc., opału i prądu 
elektrycznego o przeszło 15 proc. 
żywności o przeszło 11 proc.

B F R L IN  (PAP). — W  N iem 
czech zachodnich w  m arcu  1951 
ro ku  w  po rów nan iu  z lipcem  
1949 r. ceny 'wyrobów  m ącznych 
w zros ły  o 120 proc., masła o 14 
proc., smalcu o 15 proc.

W Vi rocznicę układu 
o przyjaźni między 

Polska a ZSRR
(f) Z okaz ji V I  roczn icy pod

pisania uk ład u  o p rzy jaźn i i 
w za jem nej pomocy m iędzy P o l
ską a ZSRR Zarząd G łów ny T o
w a rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko - 
Radzieckie j organ izu je  w  dn iu  
21 bm. o godz. 16-ej w  sali 
K lu b u  M BP, A l W yzwolenia 
3-5 — odczyt pt. „W  V I roczn i
cę podpisania uk ład u  o p rzy jaź 
n i i w za jem nej pomocy m iędzy 
Polską a ZSRR“ Odczyt w y  - 
głosi wiceprezes Zarządu G łów 
nego T ow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko -  R adzieckie j — Stefan 
M atuszewski. Po odczycie w y 
ś w ie tla n y  będzie f ilm .

Zaproszenia w yda je  Zarzad 
G łów ny TP P -R , u l. K re d y to  -  
w a  7.

B ru ta ln e  szykany rządu USA wobec polskiego 
s ta tku  M/S „B a to ry ”  stanowią jawne 

pogwałcenie prawa m iędzynarodowego
Nota polska do rządu Stanów Zjednoczonych

(D o ko ń cze n ie  ze s tr .  1 -e j)
Rząd P o lsk i po trak tow ać m usi 
zarządzenie tak ie  ja ko  w yraz 
p o lity k i d ysk ry m in a c ji, ja ko  ja 
skraw e pogwałcenie zasady 
wolności żeglugi, sprzeczne z 
zasadami p raw a  m iędzynarodo
wego i  poko jow e j w spółp racy 
m iędzynarodow ej.

Rząd Stanów  Z jednoczonych 
tw ie rd z i, że ta decyzja Zarzą
du M iasta  N ow y Jo rk  m ia ła  
cha rak te r w y łączn ie  m ie jscow y 
i że llzą d  S tanów  Z jednoczo
nych w  je j powzięciu n ie  b ra ł 
udzia łu , dlatego też rzekom o 
żadnej n ie  może za nią  pono
sić odpow iedzialności. Rząd Pol 
sk i n ie  może uznać tego rodza
ju  a rgum entac ji. Rząd P o l
sk i da lek i jes t od tego, by 
wchodzić w  spraw y w e w nę trz 
nych stosunków innego pań
stwa, respektu jąc — w  przec i
w ieńs tw ie  do znanej p ra k ty k i 
n iek tó rych  rządów  —  zasadę 
suwerenności. V / żadnym  je d 
nak w ypadku  s tru k tu ra  w ew nę
trzna  państwa, an i jego usta
w odaw stw o nie  mogą zw aln iać 
go od odpow iedzia lności w y n i
ka jące j z zobowiązań m iędzy
narodow ych i  prawa. Zasada ta 
została w ie lo k ro tn ie  uznana ¡i 
potw ierdzona przez sądy k ra 
jow e i  try b u n a ły  m iędzynaro
dowe. Rząd S tanów  Zjednoczo
nych sam zresztą w ie lo k ro tn ie  
pow o ływ a ł się na n ią  w  swoich 
stosunkach m iędzynarodow ych.

Podobnie Rząd P o lsk i nie 
może uznać argum entu, jakoby  
Zarząd M iasta N ow y J o rk  dz ia
ła ł w  tym  w ypadku  w  cha rak
terze p ryw a tn ym  i  ja ko  w ła śc i
c ie l p rzystan i m ia ł pełną swo
bodę dzia łan ia  w  w yborze dz ie r
żawców. A rgu m en t ten nie w y 
trz y m u je  k ry ty k i.  Sprawa um ów  
zaw ie ranych  przez M iasto N ow y 
J o rk  z dz ierżaw cam i p rzys tan i 
może być sprawą wewnętrzną, 
przesta je  n ią  jednak być, gdy 
w  w y n ik u  specja lnych zarzą
dzeń naruszone zostają in teresy 
innych  państw . K om isarz M a
ry n a rk i i  L o tn ic tw a  M iasta N o
w y  Jo rk , ja k  to w yże j zazna
czono, w  sposób b ru ta ln y  
s tw ie rdz ił, że uważa statek 
„B a to ry “  za „w ysoce niepożą
dany“ , w yk lucza jąc  jednocze
śnie m ożliw ość korzystan ia  
przez ten sta tek z p rzystan i 
m ie jsk ie j. F a k t pow o łan ia  się 
w  osta tn im  ustępie pism a okó l
nego z dn ia  1 m arca 1951 r. na 
w zględy bezpieczeństwa narodo
wego obala ca łkow ic ie  tezę, ja 
koby Zarząd M iasta  dz ia ła ł w  
charakterze p ryw a tnym .

W ydając zarządzenie, o k tó 
ry m  mowa, Zarząd M iasta  N o
w y  Jo rk  dz ia ła ł n ie  ty lk o  jako  
w łaśc ic ie l p rzystan i, ale przede 
w szystk im  ja ko  organ w ładcy 
i  d latego odpowiedzialność za 
w sze lk ie  jego dz ia łan ie  na p ła 
szczyźnie m iędzynarodow ej spa
dać m usi i  spada na Rząd S ta
nów  Zjednoczonych. Rząd S ta
nów Zjednoczonych rep rezen tu 
je  bow iem  w szystk ie  w ładze lo 
ka lne w  stosunkach m iędzyna
rodowych. W y n ika  to w yraźn ie  
z a r ty k u łu  1/10 K o n s ty tu c ji 
S tanów  Zjednoczonych.

W  zw iązku z ty m  Rząd Polski 
p ragn ie  przypom nieć, że, k iedy  
K onsu l G enera lny RP w  N o
w y m  J o rk u  z łoży ł swego czasu 
pro test u  w ładz m iejscowych, 
dom agając się zaniechania szy
kan, stosowanych wobec p o l
skiego sta tku, o trzym a ł on od
powiedź, że sprawa w inna  być 
skierowana na drogę dyp lom a
tyczną do Rządu Stanów  Z je 
dnoczonych. F a k t ten przeczy 
ca łkow ic ie  tw ie rdze n iu  Rządu 
Stanów Zjednoczonych, ja ko b y  
zarządzenia tego rodza ju  m ia ły  
cha rakter w y łączn ie  m ie jscow y. 
D latego też Rząd P o lsk i za a k ty  
te czyni w  ca łe j p e łn i odpo- 
dz ia lnym  Rząd S tanów  Z je d 
noczonych. N ie  od rzeczy będzie 
wskazać p rzy  sposobności na 
ośw iadczenie D epartam entu  
Stanu w  zw iązku  ze sprawą 
C u ttin g  v. The K in g , k tó ra  to 
czyła się swego czasu m iędzy 
S tanam i Z jednoczonym i a K a 
nadą i  w  k tó re j na oświadcze
nie  Rządu Kanadyjsk iego , od
syła jące Rząd Stanów  Z jedno
czonych do rządu p ro w in c ji 
Quebec, D epartam ent S tanu 
s tw ie rdz ił, że n ie  może sp ra w y t

te j om awiać z p row inc ją , ale 
od Rządu K anady jsk iego dom a
gać się będzie w ykonan ia  jego 
zobowiązań. (1937 r.)

W  ty m  stanie rzeczy Rząd 
P o lsk i odrzuca tę część ośw iad
czenia Rządu Stanów  Z jedno
czonych jako  sprzeczną z za
sadami praw a m iędzynarodo
wego i w łasną p ra k ty k ą  S ta
nów  Zjednoczonych.

Rząd P o lsk i m a pełne praw o 
obarczyć Rząd S tanów  Z jedno
czonych odpow iedzialnością za 
ostatn ią decyzje w ładz now o
jo rsk ich  ty m  ba rdz ie j, że nie 
jes t ona z ja w isk iem  izo low a
nym , lecz s tanow i dalszy prze
ja w  b ru ta ln e j, an ty  poko jow e j i 
no torycznie a n typo lsk ie j p ra k 
ty k i d y sk rym in a cy jn e j, stoso
wanej rów n ież wobec Polsk ie j 
L in i i  Żeglugowej od dłuższego 
czasu.

W ładze po rtow e Nowego J o r
ku  od stycznia 1948 r. u p ra w ia ły  
stałe szykany w  stosunku do 
po lskictu . s ta tków  i ich załóg. 
Już w  styczniu 1948 r. w ładze 
im ig ra cy jn e  p rzesłucha ły 7 m a
ryna rzy  i  zab ron iły  im  zejścia 
na ląd, a następnie w yd a ły  za
kaz odw iedzania sta tku , usta
w ia ją c  w a rty  w  przystan i. W 
roku  1949 odm ów iono zejścia 
na ląd  m arynarzom  sta tku  „B a 
to ry “ , a od 4 czerwca tegoż ro 
ku nie wypuszczano na ląd ca
łe j załogi s ta tku  „B a to ry “ . Dnia,
3 czerwca 1949 r. odm ówiono 
zezwolenia w e jśc ia  na statek 
podczas kw a ra n ta n n y  K onsu lo
w i G eneralnem u RP w  N ow ym  
Jo rku  i D y re k to ro w i L in i i  Że
g lugowej. W  ty m  sam ym  dn iu  
sta tek otoczony został znaczną 
liczbą u rzędn ików  śledczych, 
im ig racy jnych , p o lic ja n tó w  oraz 
specja lnym  oddziałern uzb ro jo 
nym  straży gran icznej, przerzu
conym  z g ran icy K anady. N ik o 
go z odw iedzających nie  wpusz
czono na pokład. W  czasie tego 
sąmego- re jsu  zabrano ze sta tku  
111 pasażerów na E llis  Island, 
a całą załogę poddawano przez 
dw a dn i sk rup u la tnem u bada
niu. P rzy odjeździe s ta tku  oto
czono go agentam i F B I, k tó rzy  
esko rtow a li naw et urzędn ików  
K on su la tu  Generalnego RP.

Od tego czasu s ta tek b y ł stale 
otaczany przez po lic je  i  podda
wany na jróżn ie jszym  d y s k ry m i
nacjom. W  czasie re jsu  5 s ie rp
nia  1950 r. odbyła  się na sta tku  
czterogodzinna re w iz ja , mająca 
rzekom o na celu „poszukiw an ie  
b ro n i a tom owej i  innych  środ
ków  sabotażu“ . To samo m ia ło  
m iejsce 8 w rześnia 1950 r. D n ia  
10 październ ika  1950 r. oprócz 
re w iz ji ła du nków  zastosowano 
dodatkowe szykany, m iędzy in 
n y m i zabrano pasażerom po l
sk im  i  radz ieck im  k a r ty  lądo 
wania. Pasażerów M -S  „B a to 
r y “  trak tow a no  n iem a l ja k  prze
stępców.

W szystkie  te  fa k ty  oraz ich 
ilość w skazu ją  w yraźn ie  na to, 
że akcja  p rzeciw  po lsk ie j ban
derze, P o lsk ie j L in i i  Żeglugo
w e j i po lsk iem u s ta tkow i b y 
ła  akc ją  p lanow ą, d y s k ry m i
nacyjną i  w rogą pokojow e j 
w spó łp racy m iędzynarodow ej. 
W szystko to  dz ia ło  się m im o 
bezspornego fa k tu , iż  sta tek 
„B a to ry “  od w ie lu  la t u p ra 
w ia ł poko jow ą żeglugę, stosu
jąc  się w  sposób w z o ro w i do 
przepisów  praw a m orskiego 
i  m ie jscow ych przepisów p o rtu  
now o jo rsk iego  i m im o, że w  
po rtach  po lsk ich  nie są stoso
wane' wobec obcych s ta tków  
żadne dyskrym inac je , co ró w 
nież odnosiło się w  całej pe łn i 
do sta tków  pod banderą S ta
nów  Zjednoczonych. W ie lo 
k ro tne  pro testy w ładz po lskich 
p rzeciw  szykanom wobec P o l
skie j L in i i  Żeglugowej n ie  
odniosły skutku , m im o to  je d 
nak żeglugę na te j l in i i  u trz y 
m ywano nadal, tra k tu ją c  ją  
jako  w yraz  w y s iłk ó w  w  k ie 
run ku  poko jow e j w spó łp racy 
m iędzy narodam i. T y lk o  dz ięk i 
temu, że załoga s ta tku , w  o b li
czu p ro w o kac ji u rzędn ików  
am erykańskich zachowała po
stawę, k tó ra  wzbudzała p o w 
szechny podziw  i szacunek, nie 
doszło do poważnie jszych in c y 
dentów.

Nota Am basady z dn ia  2 
k w ie tn ia  1951 ro k u  w  sposób

*
*

niezręczny stara Się przerzucić 
sprawę d y s k ry m in a c ji wobec 
polskiego s ta tku  na płaszczyz
nę „bezpieczeństwa“  S tanów 
Zjednoczonych, rzekom o zagro
żonego przez M -S  „B a to ry “ . 
Rząd P o lsk i nie ma zam iaru 
polem izować z tego rodza ju  a r
gum entem , k tó ry  jes t wysoce 
niepoważny. W  rzeczyw istości 
jednak m etody te są w  istocie 
swej w yrazem  św iadom ej po
l i t y k i  „żelaznej k u r ty n y “  re a li
zowanej przez Rząd S tanów  
Zjednoczonych. Rzucanie bez
zasadnych oskarżeń pod adre
sem Rządu Polskiego, pragną
cego szczerze u trzym an ia  po
ko jow ych  stosunków  m iędzy
narodowych, zm ierza chyba
ty lk o  do w yw o ła n ia  odpo
w iedn ie j psychozy i do odw ró 
cenia uw ag i od w łasnvch p ra k 
ty k  Rządu Stanów  Z jednoczo
nych.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
szykany te m ia ły  na celu u tru d  
n ien ie  M -S  „B a to ry “  ku rso 
w an ia  na l in i i  G dyn ia  -  N ow y
Jork , a osta tn im  pociągnięciem  
w  te j dziedzin ie jes t decyzja 
un iem ożliw ia jąca  uzyskanie 
przystan i w  porcie.

F ak tu  tego nie  zm ienia za -  
w a rta  w  nocie Am basady „cen
na rada“ , wskazująca na moż
liw ość korzystan ia  z przystan i 
po d ru g ie j s tron ie  Hudsonu. 
Rządow i S tanów  Z jednoczo
nych dobrze znany je s t fa k t, że 
w  ten sposób Polska L in ia  Że
glugowa m ia łab y  znacznie gor
sze w a ru n k i od tych, z k tó rych  
dotąd korzysta ła . W ysunięcie 
te j p ropozyc ji jes t równoznacz - 
ne z o fertą , by Rząd P o lsk i do
b row o ln ie  uznał i  p rz y ją ł me -  
tody d y s k ry m in a c ji w  stosunku 
do po lsk ie j bandery.

Ponadto je s t rzeczą oczyw is -  
tą. że „o fe rta “  n ie  posiada żad
nej w artość; p rak tyczne j. Bo -  
w iem  skoro Rząd S tanów  Z jed 
noczonych zasłania się argu -  
m entem  „bezpieczeństwa“ , P o l
ska L in ia  Żeglugowa może się 
spodziewać, że k o le jn y  ak t sa -  
m ow o li pozbaw i ją  i  tych  moż
liw ośc i p rz y b ija n ia  ,do portu . 
Znacznie ba rdz ie j szczerym w  
sw ym  ośw iadczeniu w  te j spra
w ie  b y ł Kom isarz M a ry n a rk i i 
L o tn ic tw a  M iasta N ow y Jork, 
k tó ry  ośw iadczył, że zarządzę -  
n ie  przezeń w ydane „pozostaw i 
M -S  „B a to ry “  bez m ożliwości 
zaw ija n ia “ .

T ak  zatem Rząd S tanów  Z jed 
noczonych zareagował w y k rę t -  
na e k w ilib ry s ty k ą  p raw ną i 
fak tyczną odm ową na słuszne i 
uzasadnione postu la ty  no ty  poi 
sk ie j z dn ia  19 m arca 1951 ro 
ku.

W  ty m  stan ie rzeczy Rząd 
P o lsk i zmuszony jest s tw ierdzić, 
że Rząd S tanów  Z jednoczonych 
odm ów ił zaniechania p ra k ty k  
d ysk rym inacy jnych  wobec poi - 
skiego s ta tku  oraz u n ie m o ż liw ił 
m u dalsze korzystan ie  z po rtu  
Nowego Jorku . Czyniąc to 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
na ruszy ł elem entarne praw a 
wolności żeglugi m iędzynarodo
w ej, praw a powszechnie uznane 
i  w ie lo k ro tn ie  podkreślane w  
dokum entach m iędzynarodo
wych. Rząd Stanów Z jednoczo
nych  pozbaw ił statek p o lsk i pra 
wa dostępu do po rtu  na zasa
dach równości z in n y m i s ta t 
kam i, a więc tego praw a, k tó 
rego jeszcze w  r. 1852 Rząd S ta
nów  Zjednoczonych dom agał 
się od Japonii. W  ty m  sam ym  
ro k u  am erykański S ekre tarz 
S tanu, Conrad, pisał, że w a run  
k i dopuszczania s ta tków  do ob
cych po rtów  nie  mogą na ru  -  
szać zw yczajów  p rzy ję tych  w  
stosunkach m iędzy cyw iliz o w a 
n y m i narodam i. P raw o to  Sąd 
N a jw yższy Stanów  Z jednoczo
nych  usta la ł w  szeregu w y ro  -  
ków , a In s ty tu t P raw a M ię dzy
narodowego w  swoich rezo lu 
c jach : H askie j z r. 1898 i  Sztok 
ho lm sk ie j z r. 1928, S ta ły  T ry 
buna ł S praw iedliw ości M iędzy
narodow ej w  w y ro k u  z r. 1934, 
a d la  państw  A m e ry k i —  ko n 
ferencja  w  R io de Jane iro  z 
r. 1927.

Niezależnie od tego Rząd S ta
nów Zjednoczonych naruszy ł 
K a rtę  (Organizacji N arodów

*

Zjednoczonych, a m ianow ic ie  
je j a r ty k u ł 55 przez in sp iro w a 
nie oraz sankcjonow anie dy - 
sk rym in a cy jn e j akc ji zarządu 
m iasta, k tó re  będąc siedzibą te j 
O rgan izacji, pow inno przede 
w szystk im  pam iętać o je j ce - 
lach i  zadaniach.

Postępowanie swoje Rząd 
Stanów Zjednoczonych us iłu je  
uzasadnić obecnym napięciem  
w  stosunkach m iędzynarodo
wych. A  przecież Rząd Stanów  
Zjednoczonych sam stwarza to 
napięcie, łam iąc zobow iązania 
m iędzynarodowe, naruszając 
tra k ta ty  i stosując p o lity k ę  d y 
skrym inacy jną . Sam szerząc 
psychozę w o jn y  i będąc g o r li -  
w ym  w y tw ó rcą  b ro n i atomo - 
w e j, pod pozorem szukania je j 
na pokładzie „B ato rego“  szy -  
k a n u je  statek, służący pokojo -  
w ej żegludze. Narusza praw a 
statku, noszącego banderę k ra 
ju , którego Rząd domagał się i 
domaga kategorycznego zakazu 
p ro d u k c ji i użycia bom by ato - 
m owej, którego m ilio n y  obywa 
te li podpisało apel, dom agający 
się takiego zakazu. P oszukiw a
nie te j b ro n i na pokładzie M -S  
„B a to ry “  zmusza do przypom  - 
n ien ia  Rządow i S tanów  Z jedno 
czonych, że to w łaśnie on przez 
usta swoich przeds taw ic ie li w y 
rażał w ie lo k ro tn ie  zam iary  je j 
użycia.

W ysun ię ty w  nocie Am basa
dy argum ent napięcia m iędzy -  
narodowego jes t ty m  bardzie j 
bezzasadny, iż pochodzi od rzą
du, k tó ry  do napięcia tego do
p row adz ił i  sk ie row any jes t do 
rządu, k tó ry  rep rezentu je  na -  
ród, sto jący w  p ierw szym  sze
regu walczących o pokó j i  po
św ięcający w szystk ie  swe s iły  
tem u, aby k ra j swój odbudować 
ze zgliszcz w o jny . N ie  w  k a b i
nach „B a to rego“ , ani wśród 
członków  jego załogi, gdzie tak  
skrzętnie .am erykańscy u rzędn i
cy „p o szu k iw a li“  u k ry te j b ron i 
a tom owej, ale w  m iejscach w ia  
dom ych Rządow i S tanów  Z jed - 
noczonych, na jego w łasnym  te 
ry to r iu m , zna jd u ją  się składy 
niszczycie lskie j bomby.

Rząd P o lsk i ocenić m usi a k 
cję  Rządu S tanów  Zjednoczo
nych w  stosunku do s ta tku  „B a 
to ry “  jako  dalszy w yraz  p o lity 
k i dysk rym in a cy jn e j, p row a
dzonej wobec narodu i  Państwa 
Polskiego. Ta p o lity k a  p rze ja 
w ia  się w  naruszaniu p ra w  P o l
ski w  dziedzin ie gospodarczej, 
w  szykanach w  stosunku do o- 
b y w a te li po lskich, w  sposobie 
tra k to w a n ia  in teresów  po lskich 
przez w ładze am erykańskie  na 
teren ie zachodnich N iem iec oraz 
łam aniu innych  zobowiązań  
m iędzynarodow ych.

Wobec stanow iska zajętego 
przez Rząd S tanów  Z jednoczo
nych w  spraw ie korzystan ia 
przez M -S  „B a to ry “  z p o rtu  w  
N ow ym  J o rk u  Rząd P o lsk i w y 
raża ostry  pro test przeciw  d y 
s k ry m in a c ji po lsk ie j bandery.

Rząd S tanów  Zjednoczonych 
dopuścił się jawnego pogwałce
nia  w iążących zasad praw a m ię 
dzynarodowego, a w  szczegól
ności zasady wolności żeglugi 
i  akc ią  swoją un ie m o ż liw ił d a l
sze kursow an ie  sta tku „B a to 
ry “  na l in i i  G dyn ia — N ow y 
Jork. W ty m  stanie rzeczy P o l
ska L in ia  Żeglugowa zmuszona 
jest w ycofać statek „B a to ry “  z 
tej lin ii .

Na skutek akc ji Rządu S ta
nów  Zjednoczonych Rząd P o l
ski w id z i się zmuszonym w  ob
ron ie swoich słusznych p raw  
do podjęcia w łaśc iw ych k ro 
ków. W szczególności, Rząd 
Polski n ie  w id z i m ożliwości d a l
szego kon tynuow an ia  dz ia ła lno
ści przedsiębiorstwa „A m erican  
Scantic L in ę “  w  Polsce z sie
dzibą w  G dyn i.

Równocześnie Rząd P o lsk i za
strzega sobie praw o dochodze
nia w sze lk ich  sakód i s tra t, a 
dla L in i i  Żeglugowej s tra t i u -  
tracomych zysków, k tó re  w  
zw iązku z w yco fan iem  sta tku  
z te j l in i i  w yn ikną . Rząd S ta
nów Z jednoczonych ponosi pe ł
ną odpowiedzialność Za swą ak 
cję d ysk rym inacy jną  i an typo- 
kojową.

Warszawa, dn ia  18 k w ie tn ia  
1951 r.

K ie d y  w  ciągu osta tn ich m ie 
sięcy, p o lsk i pasażerski sta tek  
tra n s a tla n ty c k i „ B a to ry “  p rzy 
b ija ł do p o rtu  nowojorskiego, 
na jego spotkanie w y p ły w a ły  
je dn os tk i w o jenne m a ry n a rk i 
Stanów Zjednoczonych z dzie
s ią tkam i po lic ja n tó w  i  agen
tów  ta jn e j p o lic ji na pokładzie. 
W kad łub sta tku , noszącego 
polską banderę, wym ierzone  
b y ły  lu fy  ka rab inów  m aszy
nowych. S tatek otaczano znacz
ną liczbą u rzędn ików  śled
czych, im ig ra c y jn y c h  i  p o li
c jan tów , a w  jednym  w ypadku  
sprowadzono naw et z nad g ra 
n icy  am erykańsko - ka n a d y j
sk ie j uzb ro jony  oddzia ł straży  
granicznej.

Szykany w ładz  am e rykań 
sk ich  wobec naszego s ta tku  
trw a ją  ju ż  od trzech la t. A resz
tow an ia  m arynarzy, zakazy od
w iedzania s ta tku , zakaz scho
dzenia na ląd w ydany członkom  
załogi przez now o jo rską  po lic ję , 
poniżające badania załogi, w  
czasie k tó rych  w yp y tyw an o  
m arynarzy  o ich  życie p ry w a t
ne, działa lność społeczną i  po
glądy po lityczne, przewożenie 
części pasażerów do obozu dla  
im ig ra n tó w  na E llis  Is land  — 
w szystko to są ogniw a jednego 
łańcucha p ro w o k a c ji i  szykan.

P unktem  k u lm in a cy jn ym  te j 
ca łe j zorganizow anej akc ji, 
w ym ie rzone j p rzeciw ko p o l
sk ie j banderze, by ło  ośw iad
czenie Kom isarza M a ry n a rk i ł 
L o tn ic tw a  m iasta N ow y Jo rk  —

Caua.nagha, k tó re  sprowadza 
się do zakazu p rzyb ija n ia  „B a 
torego" do nadbrzeży no w o jo r
skich.

Pan Caua.nagh i  jego m oco
dawcy, stosując bru ta lne  szy
kany wobec „B a to rego " w y s u 
w a li argum ent, k tó ry  rozsądko
w i i  rozum ow i jego au to ró id  
zaszczytu b yn a jm n ie j nie p rz y 
nosi. T io ie rd z ili on i m ia n o w i
cie, że na pokładzie „B a to re 
go" znajdować się mogła... 
„b ro ń  atom ow a". W poszuki
w a n iu  te j „b ro n i"  s fo rresta lizo - 
w a n i agenci F B I (Federalne  
B iu ro  Śledcze — am erykańskie  
gestapo) nie oszczędzili nawet 
poko ju  dziecięcego na sta tku, 
gdzie, rozrzucając zabaw ki, 
w ęszy li za „bom bą atom ową".

P ro testu jąc p rzeciw ko tego 
rodzaju p ra k tyko m , rząd p o l
sk i wystosow ał do rządu am e
rykańskiego notę, dom agają
cą się zaprzestania szykan w o 
bec polskiego s ta tku . Odpo
w iedź, jaka  nadeszła ze strony  
am erykańsk ie j, w ykazu je  c a ł
ko w itą  bezradność rządu USA  
w próbach w ytłum aczen ia  te j 
sprawy. „A rg u m e n ty " , ja k ie  
la  nota w ysuw a, zb ija ją  się 
nawzajem , nawzajem  sobie 
przeczą i  w b rew  in tenc jom  ich  
autorów , dem askują p ra w d z i
w y  cha rakte r a k c ji am erykań 
sk ie j.

Z  je dn e j strony, nota am ery
kańska tw ie rd z i, że zarządzenie 
now ojorskiego kom isarza żeg lu
gi jest „w e w nę trzn ą  spraw ą" za

rządu m ie jskiego Nowego J o r 
ku, z d ru g ie j —  że podyktow ane  
zostało „w zg lędam i bezpieczeń
s tw a " Stanów Zjednoczonych. 
P om ijam y już  fa k t, że w  stosun
kach m iędzynarodow ych w ładze  
lokalne, a w ięc w  tym  w ypadku  
zarząd m iasta N ow y Jo rk , re 
prezentowane są przez rząd ame 
rykań sk i — co potw ie rdza z re 
sztą konsty tuc ja  S tanów Z je d 
noczonych. A le  w zm ianka  o 
„w e w nę trzn ym  bezpieczeństw ie" 
IfS A  świadczy aż nadto w y ra ź 
nie, że nie jest to in ic ja ty w a  lo 
ka lnych w ładz m iasta, że chodzi 
tu  o świadomą, zorganizowaną  
kam panię rządu Stanów Z je d 
noczonych przeciw ko po lsk ie j 
banderze.

P o lic ja  am erykańska szukała  
w po lsk ich  zabawkach dla dzie
ci „bom by atom ow ej". A le  p o li
c ja  am erykańska i rząd am ery
kańsk i dobrze wiedzą, że bom 
by atomowe nie zna jdu ją  się na 
pokładzie „B ato rego", że bomby 
te mieszczą się w  w ie lk ich  fa 
brykach  śm ierci w  Oak Rldge 
czy Los A lamos. Rząd am ery
kańsk i dobrze w ie, że to nie Pol 
ska potrząsa bombą atomową, 
ale że czynią to w łaśnie ze szcze 
gó lnym  upodobaniem  członko
w ie tego rządu z prezydentem  
Trum anem  na czele. I  je że li w ła  
dze USA szykanują statek, p ły 
nący pod polską banderą, to czy 
nią to w łaśnie dlatego, że P o l
ska, w  k tó re j złożono 18 m ilio -  
nów podpisów pod apelem o 
zakaz b ron i a tom owej, jes t k ra -

jem  poko jow e j p racy i  odbudo
w y, jest k ra jem  w alczącym  prze 
c iw ko  podżegaczom w ojennym .

Jasne jest, że w ładze polskie  
nie m ogły to le row ać w y b ry k ó w  
p o lic ji am erykańskie j. Rząd poi 
ski, pom im o kam pan ii szykan, 
u trz y m y w a ł regu larną ko m u n i
kację  na l in i i  G dyn ia -A m e ryka  
pragnąc w  ten sposób dać w y 
raz sw ym  w y s iłk o m  w  k ie ru n k u  
pokojowego w spółżycia i  poko
jo w e j w spółpracy m iędzy naro
dam i. Obecnie jednak, gdy w ła 
dze am erykańskie  p raktyczn ie  
un ie m o ż liw iły  „B a to re m u " zaw i 
ja n ie do p o rtu  nowojorskiego, 
Polska L in ia  Żeglugowa w idz ia 
ła się zmuszona do w yco fania  
s ta tku  z te j lin ii.

W nocie do ambasady am e ry
kańsk ie j rząd po lsk i s tw ie rdz ił, 
że pod ją ł odpowiednie k ro k i w  
obronie słusznych interesólo Pol 
śki. „W  szczególności — s tw ie r
dza nota polska  — Rząd Polski 
nie w id z i m ożliwości dalsze
go kon tynuow an ia  dzia ła lności 
przedsięb iorstw a  — „A m erican  
Scantic L inę w  Polsce" z s iedzi
bą w  G dyn i".

Rząd am erykański, w  swej 
an typoko jo w e j po lityce , pragnie  
zaciągnąć „żelazne k u r ty n y "  we 
w szystk ich  dziedzinach w spó ł
pracy i  w ym ia n y  m iędzynarodo  
w ej. A le  zaciągając tę „żelazną 
k u rty n ę " tym  samym odsłania  
coraz ba rdz ie j swe praw dziw e  
oblicze: oblicze wroga pokoju, 
wroga ludzkości.

B .  Z.

Żołnierze irańscy odm aw iają  strzelania  
do strajkujących robotn ików

(f) M O S K W A  (PAP). —  A -  
gencja TASS donosi z Tehera
nu:

D z ienn ik  „M a d m a r“  podaje, 
że w  czasie dem onstrac ji ucz
n ió w  szkoły technicznej A n g lo - 
Irańskiego T ow arzystw a N a fto 
wego. k tó ra  odbyła się 12 k w ie t
n ia  w  A tadan ie  na znak so li
darności ze s tra jk u ją c y m i ro -

bo tn ikam i. żołn ierzom  wydano 
rozkaz strzelania do dem onstran 
tów . Jeden z żołn ierzy, k tó ry  
odm ów ił w ykonan ia  rozkazu, 
został zastrzelony przez sierżan
ta M onzaw i. O ficer i k ilk u  żo ł
nierzy, k tó rzy  o d m ów ili s trze la
nia do s tra jku ją cych  ro b o tn i
ków, zostali aresztowani i prze
kazani pod sąd w ojenny.

D z ienn ik  „M a d m a r“  donos! 
również, że w  Ispahanie dn ia  13 
kw ie tn ia  oficef- p o lic ji Sam ani 
zab ił w ystrza łem  z rew o lw e ru  
po lic jan ta , k tó ry  n ie  s trze la ł do 
robotn ików .

D zienn ik  „Parczam e Sołh“  
oodkreśla. że 12 k w ie tn ia  w  
Bender - M aszur aresztowano 
k ilk u  żołn ierzy, k tó rz y  odm ó
w i l i  s trzelania do robo tn ików .

Falą twórczego entuzjazmu witają 
ludzie radzieccy zwycięskie wyniki 

powojennej 5-latki
(f) M O S K W A  (PAP). —  Ze

wszystk ich re p u b lik  Z w iązku  Ra 
dzieckiego na p ływ a ją  w iadomoś 
ci o masowych w iecach i  zebra
niach na k tó rych  ludzie  radziec
cy entuzjastyczn ie w ita ia  zwycie 
skie w y n ik i w ykonan ia  powo
jennego sta linow skiego p ianu 5- 
letniego.

W iadomość o w span ia łych osia 
śnieciach poko jow e j p racy na ro 
du radzieckiego w yw o ła ła  nową 
fa le  entuzjazm u twórczego.

Z radością p o w ita li w y n ik i 
w ykonan ia  5 - la tk i pow ojenne j 
budowniczow ie g igantyczne j e- 
le k tro w n i wodnej na W ołdze w  
pobliżu K ujbvszew a. B u d o w n i
czowie tego na jw iększego na 
świecie węzła hydroenergetycz-

nego s tw ie rd z ili, że godnie w y 
kona ją  stojące przed n im i zada
nia.

M aszynista kopaczki e lektrycz 
nei — T aram bu łow  na wiecu 
budowniczych ..K u ibyszew hy- 
d ro s tro ju “  ośw iadczył' W yn ik i
5 - la tk i pow o jenne j odzw ie rc ia - 
d la ja  siłę i potęgę państwa ra 
dzieckiego. W ykonanie p lanu 5- 
le tn iego — to h is tow czne osią
gnięcie tw órcze j pracy lu d z i ra 
dzieckich.

Na wiecach, k tó re  odbyw aia 
sio w  Republice M o łdaw sk ie j ro 
bo tn icy  w skazuia na osiągnięcia 
tei re p u b lik i w  okresie pow o jen
nym . Z ak łady  przem ysłowe zn i
szczone v/ 'okresie oku pa c ji fa 

szystowskie j zostały ca łkow ic ie  
odbudowane. I  tak  np. zakłady 

tserwowe w  T iraspo lu  w y k o 
n a ły  przed te rm inem  zadania 
p lanu 5-letn iego dajac państw u 
20.000.000 puszek konserw  ponad 
plan.

Na zebraniu załogi zakładów  
budow y maszyn ciężkich w  A ł
ma - A la  inż. naczelny Sergiusz 
Lebied ośw iadczył, że bu d o w n i- 
czowie maszyn R e pu b lik i K a 
zachskiej w n ieś li poważny 
w k ład  w  dzieło rozw o ju  gospo
d a rk i narodowej. W  ciągu 5 la t 
zakłady budow v maszyn cięż
kich w  A łm a  - A ta rozpoczęły 
sery jną  p rodukc ję  150 now ych 
typó w  maszyn i  ob rab iarek.

W Bułgarii zebrano w ciągu 2 dni 
ponad 1.128 tys. podpisów pod apelem 

o zawarcie Paktu Pokoju
2 miliony

S O FIA  (PAP). W  atmosferze 
n iebywałego entuzjazm u roz
w ija  się w  B u łg a r ii kam pania 
zbieran ia podpisów pod ape
lem  Ś w ia tow e j Rady Pokoju. 
W  ciągu 2 dn i pod apelem tym  
złożyło podpisy 1.128.910 osób.

B U D A P E S ZT  (PAP). Po 12 
dniach na Węgrzech złożono 
ju ż  około 2 m ilio n ó w  podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju. K am pan ia  zbierania 
podpisów trw a  w  atmosferze 
w ie lk iego  entuzjazm u.

B E R L IN  (PAP). Z okazji u - 
roczystości nazwania im . p re 
m ie ra  NRD G rotew ohla  jedne j 
ze szkół w  Schoenebeck odby
ła się tam  w  środę wieczorem  
w ie lk a  m an ifestac ja  p rzeciw ko

podpisów zebrano już na
re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich. 25 tysięcy m ieszkań
ców tego m iasta nad Łabą prze
szło pochodem przez ulice m ia 
sta i zebrało się na placu R yn
kow ym , gdzie przem ów ił do 
n ich p re m ie r G rotewohl.

P E K IN  (PAP). Z T ok io  do
noszą, że Komunistyczna P ar
t ia  Japon ii ogłosiła odezwę 
1-majową, w które j stwierdza 
m. in.:

— Japonia staje się ogni
skiem  w ojny... Japon ii narzuca 
się rem ilita ryza c ję  i separa
tystyczny tra k ta t pokojow y, 
k tó ry  nie jest niczym  in nym  
ja k  spiskiem  przeciw  poko jow i. 
Japońska klasa robotnicza,

Węgrzech
zw iązk i zawodowe i w szystkie  
organizacje masowe pow inny  z 
całą energią walczyć przeciw ko 
separatystycznem u tra k ta to w i 
pokojowem u, o tra k ta t poko jo 
w y  ze w szys tk im i m ocarstw a
mi...

Odezwa w zyw a następnie ro 
bo tn ików  japońskich do je d 
ności, k tó ra  jest w a run k iem  j 
zwycięstwa.

NO W Y JO R K  (PAP). A m e ry 
kańskie organizacje b o jo w n i
ków  o pokój og łos iły  odezwę, 
wzyw ającą obyw ate li S tanów  
Zjednoczonych, by w y b ie ra li 
delegatów na K ra jo w y  Z jazd 
O brońców Poko ju , k tó ry  od
będzie się w  Chicago w  dniach 
29-30 czerwca br.

Rząd Chin Ludowych zaoferował Indiom 
dostawę miliona ton ryżu

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
N ow ych Chin donosi z D e lh i, że 
C en tra lny  Rząd L u do w y  C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j zaofe
ro w a ł Ind io m  dostawę m iliona  
ton  ryżu.

Ludność całych In d ii — 
stw ie rdza agencja N ow ych Chin 
— w ita  tę o fertę  ja ko  w ym o w 
ny ob ja w  w o li w spółpracy m ię
dzy narodam i obu w ie lk ich  k ra 
jó w  azja tyckich .

Dziennik „ In d ia n  News Chro 
n ic le “ ' podkreśla, że naród h in 
duski dowiedział się z radością 
o stanow isku Chin Ludow ych.

Dostawa tak  ogrom nej ilośc i r y 
żu by łaby  d lań szczególnie cen
ną pomocą wobec n iezw yk le  do 
tk liw e g o  b raku  żywności w  In 
diach. D z ienn ik  domaga się nie 
zwłocznego p rzy jęc ia  o fe rty  
Chin Ludow ych.

W  a rty k u le  pt. „P rzy ja zn y  są
siad“  dz ienn ik  „N a y b h a ra t“  pod 
kreślą  kon tra s t pom iędzy oka
zaną przez C h iny szczerą goto
wością p rzy jśc ia  z pomocą In 
diom  a rozrek lam ow anym  ma
newrom  Stanów  Zjednoczonych, 
k tó re  uza leżn iły  dostawy zboża 
od zgody rządu hinduskiego na

am erykańską kon tro lę  nad roz
działem  zboża i od innych  po
n iża jących dla narodu h in d u 
skiego w arunków .

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że do M a
drasu p rzyb y ł z Ch in trzeci tran  
sport ryżu — 9.200 ton. W  ten 
sposób Ind ie  o trzym a ły  ogółem 
od C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
22.300 ton ryżu. Ryż ch ińsk i 
k ie ru je  się do D e lh i i  do pro
w in c ji B iha r. Assam, M adras, • 
ja k  rów nież do księstwa H a j - 
derabad. Jak  w iadom o, w  p r o - ' 
w inc jach  tych  panu je głód.

Na zaproszenie robotników austriackich 
siedziba SFZZ przeniesiona do Wiednia

- (f) W IE D E Ń  (PAP). B iu ro  
W ykonawcze Ś w ia tow ej Fede
ra c ji Z w iązków  Zawodowych 
rozw ażyło  na swej osta tn ie j se
s ji sytuacje, jaka w y tw o rz y ła  
się w  w y n ik u  faszystowskiego 
zarządzenia, k tó re  zakazuje, by 
siedzibą SFZZ b y ł nadal Paryż.

B iu ro  upow ażn iło  sekre ta ria t 
SFZZ do w yb o ru  nowej siedziby 
F ederac ji i  zapewnienia je j spo
ko jn e j pracy.

S ekre ta ria t SFZZ podkreśla, 
iż  liczne pro testy i  dem onstra
cje p rzec iw ko  dekre tow i rządu 
francuskiego dow iod ły , że SFZZ 
cieszy się w ie lk im  zaufaniem  i 
poparciem  ze strony większości 
cz łonków  zw iązków  zawodowych 
w szystk ich  k ra jó w  świata.

S ekre ta ria t SFZZ otrzym a ł

liczne depesze i  l is ty  od o rgan i
zacji zawodowych różnych k ra 
jó w  z propozycjam i, by nową 
siedzibę ŚFZZ przeniesiono do 
tych w łaśn ie  kra jów -

W szczególności sekre ta ria t 
SFZZ zw ró c ił uwagę na propo
zycje ja k ie  w p ły n ę ły  od licz 
nych oddzia łów  zw iązków  zawo
dowych p rzy  fab ryka ch  austriac 
k ich , aby A u s tr ię  w yb rano  jako 
nową siedzibę Federacji.

Wobec tego, że norm alna p ra 
ca Federacji w  W iedn iu  będzie 
zapewniona ze względu na po ło
żenie geograficzne tego m iasta 
oraz z uw ag i na serdeczne za
proszenie austriack ich  mas p ra 
cujących, sek re ta ria t SFZZ na 
sw ym  posiedzeniu w  dniach 17 
i  18 k w ie tn ia  br. postanow ił 
obrać W iedeń ja ko  siedzibę

Ś w ia tow e j F ederac ji Z w iązków  
Zawodowych.

SFZZ w yraża ludności p racu
jącej A u s tr ii,  a zwłaszcza W ie
dn ia  gorące podziękowanie za 
uczucia p ro le ta riack iego  in te rna 
c jona lizm u i m iędzynarodow ej 
solidarności robotn icze j ja k ic h  
dała ona dowód.

S ekre ta ria t SFZZ zapewnia 
wszystkie k ra jo w e  centra le  zwią 
zkowe oraz wszystkie organ i
zacje zawodowe, należące do 
ŚFZZ, ja k  rów nież klasę robo t
niczą całego św iata, że Federa
cja będzie nadal w a lczy ła  n ieu
stannie o zadośćuczynienie po
s tu la tom  mas pracujących o 
spraw iedliw ość społeczną, o w oł 
ność i  o d łu g o trw a ły  pokó j m ię
dzy narodam i.

ÍF walce o racjonalną gospodarkę węslem

Palacze fabryki im. 22 Lipca w Warszawie 
podwyższają zobowiązania

Maszyniści olsztyńscy wzmagaj«« walkę o oszczędność węgla
(f) (K or. w ł.). O statn io pa la

cze fa b ry k i im . 22 L ipca (dawn. 
Wedel) w  W arszaw ie postano
w i l i  podwyższyć podjęte ju ż  
zobow iązania zmniejszenia zu
życia węgla.

W odpow iedzi na wezwanie 
tow arzyszy z fa b ry k i „G op la 
na“  w  Poznaniu, robo tn icy  k o t
ło w n i fa b ry k i im . 22 Lipca, po 
z rew idow an iu  poprzednich zo
bowiązań, po d ję li się zm n ie j
szyć ilość spalanego węgla z 
29 ton węgla dziennie do 26,5 
ton.

W ten sposób oszczędność w  
ska li rocznej w yn ies ie  tu  oko
ło  750 ton  węgla. (s)

Drużyny parowozowe 
Olsztyna podejmują 

zobowiązania
(K or. w ł.). In ic ja ty w a  e lek

tro w n i „S zom b ie rk i“  spotkała 
się z szerokim  echem w  woj. 
olsztyńskim .

O sta tn io  do w a lk i o zm n ie j

szenie zużycia węgla stanęło 5 
dalszych d rużyn  parowozowych 
o lsztyńskie j DOKP.

P od ję li się on i zaoszczędzenia 
ty lk o  w  k w ie tn iu  br. 30 ton wę
gla p rzy  u trzym an iu  do tych
czasowego przebiegu dobowego 
parowozów. (e)

„Walka o oszczędność
węgla — to walka o plan 

6-letni“
(K or. w ł.). Czołow i palacze 

e le k tro w n i poznańskie j tak  m ó
w ią  o sw o je i walce o oszczęd
ność węgla

Tow. M ich a ł K op : „N aczel
nym  zadaniem wszystk ich pa la
czy jes t w prow adzenie ja k  n a j
bardzie j rac jona lne j gospodar
k i węglem. W alka gó rn ików  o 
w ydobycie  w iększej ilości węgla 
m usi się łączyć z naszą w a lką  
o zm niejszenie jego zużycia.

Zauw ażyłem , że w  naszej e- 
le k tro w n i stosunkowo dużo wę 
gla zużyw ało się na u trzym a

nie ko tła  w  „gorącej rezerw ie". 
W ce lu ' u trzym an ia  ognia na 
ruszcie przez noc, sypano na 
,ten ruszt około 600 kg węgla. 
A  przecież można tu  uzyskać 
duże oszczędności. W prow adzi
liśm y więc zgarnianie na noc 
całego ognia do przodu, nie roz
sypu jąc węgla na całe) d ługo
ści rusztu, a ty lk o  w  jednym  
jego m iejscu. To uspraw nienie 
da je oszczędności 19.700 ton 
węgla roczn ie“ .

Tow. S tefan N ow ak: „P ode j
m ując in ic ja ty w ę  „Szom bierek", 
przeszliśm y ńa spalanie niższe
go ga tunku węgla. Dajem y so
bie z tą zmiana doskonale radę- 
Reguluje odpow iedn io podwieW 
pod ruszt, u trzym u ję  w łaściw y 
p łom ień i uzysku ję bardzfi do
bre w y n ik i Daje to duże osz
czędności i obniża koszty w łas
ne p ro du kc ji.

Codzienną naszą w a lką  o osz
czędność węgla przyczyn iam y 
się do szybszego w ykonania 
p ianu 6-letniego, wzm acniam y 
s iły  naszej P o lsk i L u d o w e j“ , (i)
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Z Ż Y C I A  P A R T I I  
A g itac ja

dźw ign ią  czynu majowego

N a u k o w c y  w s łu ż b ie  p o k o ju

„B ły s k a w ic a “  (codzienne w y -  
flan ie  gazetki fab ryczne j), u -  
mieszczona przy w e jśc iu  na je 
den z oddzia łów  „Z as ta lu “  m ó
w iła :

„Towarzysze, jesteśm y dum 
n i, że oddział nasz może po
szczycić się ta k im i do b rym i o- 
byw a te lam i i  pa trio tam i,, ja k  
tow . Jan Tomaczak — w iertacz, 
k tó ry  zobow iązał się w  czynie 
1-m a jo w ym  podnieść. , w y d a j
ność ze 143 proc. do 160 proc., 
a do końca roku  do 180 proc., 
ja k  tow . Jan M a rc in ia k  — ś lu 
sarz, k tó ry  zobow iązał się w  i -  
m ien iu  sw o je j brygady do do
datkowego w ykonan ia  15 ele
m entów , Towarzysze! Idźm y 
wszyscy za ich p rzyk ładem “ .

To b y ły  początki, „B ły s k a w i
ce“  odegrały dużą ro lę  w  sze
ro k ie j a kc ji propagandowej, 
pod ję te j przez organizację par 
ty jn ą  „Z as ta lu “  dla m ob ilizo 
w an ia  załogi zakładów  do czy
nu majowego.

I  na to, by w  dn iu 13 k w ie t
n ia  zakładowa organizacja p a r
ty jn a  „Z a s ta lu “  m ogła zam el
dować K o m ite to w i W ojewódz
k ie m u  PZPR w  Z ie lonej Gó 
rze o w ykonan iu  przez załogę 
„Z a s ta lu “  w  pierwsze j deka
dzie k w ie tn ia  41,7 proc. zobo
w iązań p ierw szom ajow ych o- 
gó lne j w a rtośc i 595,687 z ł — 
złożyło się w ie le  żm udnej co
dziennej p racy p a rty jn e j. Z ło 
ży ła  się na to żywa d z ia ła l
ność ag itacy jna wśród załogi, 
skoordynowana aktyw ność grup 
p a rty jn y c h  i  grup,, zw iązko
wych.

D la  pomocy w  a k c ji p ropa
gandowej w y ło n ił p a rty jn y  ko
m ite t zakładow y szeroką k o m i
sję z udzia łem  korespondentów 
fabrycznych, redak to rów  gazet
k i  ściennej, kreś larzy, m alarzy, 
rysow n ikó w  i ka ryka tu rzys tów  
ź terenu zakładu.

A g ita to rzy  p ie rw s i po d ję li 
Zobowiązania m ajow e i p rzystą
p i l i  do ag itac ji in d yw id u a ln e j 
wśród towarzyszy pracy.

Jednocześnie na wszystkich 
P raw ie oddziałach p o ja w iły  się 
W na jb a rdz ie j uczęszczanych 
m iejscach hasła i  „B łyska w ice “ . 
P ierwsza „B łyska w ica “  u m :e- 
szczona przy we jściu  do jedne- 
So z oddzia łów  głosiła:

„N a  apel Z ak ładów  P ruszkow 
skich do czynu 1-m ajowego — 
niechaj wszyscy staną w  szere
gu budu jących nowe życie. U - 
dzia ł każdego z nas w  zw ięk 
szeniu w yda jności pracy — d a ł
b y m  um acnianiu s ił obozu po
ko ju  — jest sprawą honoru 
naszego oddz ia łu“ .

Równajmy do przodujących 
ludzi załogi

w  m ia rę  ja k  w zrasta ła  ilość 
zobow iązań in d yw idu a ln ych  
zm ieniano treść „B ły s k a w ic “ .

np. „B łyska w icę “  w zyw a- 
jącą do odpow iedzi na apel 
P ruszkowa zastąpiono następ
nego dnia inną:

„Towarzysze, w czora j tow . 
Z ygm un t Z ie liń s k i pod ją ł zobo
w iązan ie zwiększenia p ro du k
c ji dziennej p rzy  w iercen iu  z 
480 do 580 o tw orów , a tow . 
Eugeniusz F ranko w sk i zobo
w iąza ł się do n ito w a n ia  za

m iast dotychczasowych 310 — 
400 sztuk n itó w . R ów na jm y do 
przodu jących lu d z i w ” naszym 
zakładzie“ .

A  po dwóch następnych
dniach „B ły s k a w ic a “  na tejże 
h a li in fo rm ow a ła , że wszyscy 
w iertacze i  n ic iarze po d ję li zo
bow iązania i w zyw a ją , by za 
ich p rzyk ładem  poszli spawa
cze, transportow cy i mechanicy 
na suwnicach.

Za łog i poszczególnych oddzia
łó w  s fo rm u łow a ły  swoje zobo
w iązan ia i  zgłosiły je  na m a
sówkach.

Tak oto pracow nicy „Z as ta lu “  
p ie rw s i w  w o jew ództw ie  z ie lo- 
n o g ^ s k im  — odpow iedzie li za
łodze' Z akładów  Pruszkow skich 
zobowiązaniem  w ykonan ia  do
da tkow e j p ro d u k c ji i  zwiększe
nia  w yda jności pracy, co w  su
m ie przyn iesie naszej gospodar
ce narodow ej oko ło 1.400.000 zł 
oszczędności.

O stałe zwiększanie 
wydajności pracy

Jak te zobow iązania w yg ląda
ją  w  po rów nan iu  z zobow iąza
n iam i roku  1950?

W  roku  ub ieg łym  podejm o
wano zobowiązan a od ep rą .' - 
w ania godzin nadliczbow ych, 
co w praw dzie  zw iększyło  w a r
tość p ro d u kc ji, ale w  stosun
kow o m a łym  stopniu w p łynę ło  
na zwiększenie w ydajności p ra 
cy. B y ł to jednorazow y zryw . 
W  następnych miesiącach tem 
po pracy osłabło. O rganizacja 
p a rty jn a  ani rada zakładowa 
nie um ia ły  wówczas wskazać 
załodze drogi do u trw a le n ia  o- 
siągnięć czynu.

W  tym  roku  zobow iązania 
1-m a jow e idą g łów n ie  w k ie 
ru n k u  pode jm ow ania in d y w i
dualnych zobowiązań d ługo te r
m inow ych, m ających na celu 
stałe zw iększanie w yda jności 
pracy.

K o m ite t p a rty jn y  i  rada za
k ładow a czuwają, by każde zo
bow iązanie było  konkre tne  i 
realne Na jednym  z dz ia łów  
pracow nicy, w  większości Z M P - 
owcy, chcąc godnie uczcić nad
chodzące św ięto i  wysunąć swój 
dzia ł na p ierwsze m iejsce w  
zakładach, po d ję li zobowiąza
nia nierealne. W ykonanie ich 
w ym agałoby ok. 1.000 nad licz
bowych godzin pracy. K o m ite t 
p a rty jn y  i  rada zakładowa zw ró 
c iły  na tychm iast na ten fa k t 
uwagę i w p ły n ę ły  na ponowne, 
słuszne ty m  razem, s fo rm u ło 
wanie zobowiązań.

Co daje bieżąca kontrola 
wykonania

Towarzysze „Z as ta lu “  zorga
n izow a li żywą, opera tyw ną kon 
tro lę  w ykonan ia  zobowiązań. 
P ozw oliło  to n ie jednokro tn ie  w  
porę u jaw n ia ć  i  likw id o w a ć  
powstałe trudności. W  walce z 
niedociągnięciam i um ie ję tn ie  po 
s ługiw ano się bojową, m o b ili
zacyjną agitacją.

W  oddziale m echanicznym  
początkowo zobowiązanie w y 
konyw a ło  ty lk o  75 proc. tych, 
k tó rzy  je  pod ję li. K o m ite t p a r
ty jn y  s tw ie rdz ił, że ten stan 
rzeczy b y ł w y n ik ie m  niedosta

tecznej ak tyw ności ag ita torów . 
Zwołano odprawę ag ita torów , 
na k tó rĄ  om ówiono ca łokszta łt 
pracy członków  p a r ti i w  od
dziale, ich niedociągnięcia i  b łę
dy. Na odpraw ie  te j delegowa
ny przez egzekutywę tow. K u 
charski w yko rzys ta ł a r ty k u ł z 
„T ry b u n y  L u d u “  p t :  „O  praćy 
z organ iza toram i grup p a r ty j
nych w  hucie „P o k ó j“ .

K o m ite t p a r ty jn y  szczególnie 
tro s k liw ie  czuw ał nad dalszym 
rozw ojem  pracy , ag itacy jne j 
wśród załogi oddziału. Na od
dziale ukazały się „B ły s k a w i
ce“ , wzyw ające do konkre tne
go w y s iłku :

„Każdorazow y n ie p ro d u k tyw 
ny bieg s iln ika  — to opóźnie
nie w ykonan ia  zobowiązań. W y
korzystu jc ie  każdy ob ró t m a
szyny“ .

„K ażdy  k ilo g ra m  zniszczonej 
s ta li narzędziowej —. to zaprze
paszczone dzies ią tk i tysięcy 
złotych, to obniżenie naszego 
planu produkcyjnego... Tow a
rzysze, oszczędzajmy s ta li“

Gdy zobowiązania p racow n i
ków  jedne j z ha l p ro d u k c y j
nych zostały zagrożone na sku
tek w adliw ego funkc jonow an ia  
transportu  w ew ną trz  - f  ab rycz  
nego, na tychm iast p o ja w iły  się 
na h a li „B łyska w ice “  następu ją
cej treści:

„B y  zrealizować z honorem  
nasze zobowiązanie, w zyw am y 
k ie row n ika  transportu , tow  
G rzybowskiego do usp raw nie
nia  transportu  elem entów  po
trzebnych w  czasie p ro du kc ji. 
Towarzysze z ko lu m n y  transpor 
tow e jf Od was zależy w yko na 
nie naszych zobowiązań 1-m a- 
jo w ych “ . Skuteczność „B ły s k a 
w ic “  okazała się is to tn ie  b ły 
skawiczna.

W  toku w yko nyw a n ia  zobo
w iązań zdarzył się wypadek 
a w a rii, k tó ra  g roz iła  zahamo
waniem  p ro d u kc ji na k ilk a  go
dzin. B y ły  przesłanki na to, że 
nie jes t t o , p rzypadkow a awa
r ia  i  że m ógł spowodować ją  
szkodnik. W  oddziałach na
tychm iast ukazały się napisy 
wzywające do zaostrzenia czu j
ności.

„W a lka  z a w a ria m i __ to
w a lka  z w rogiem  klasow ym . 
Robotnicy, stó jc ie na straży czy
nu m ajowego“ .

„W  odpowiedzi na zbrodn i
cze know ania  im p e ria lis tó w  
am erykańskich i ich  popleczni
ków  — sabotażystów, m ocnie j 
zew rzy jm y szeregi p a trio tó w  —  
budowniczych socja listycznej oj 
czyzny“ .

A k ty w  pa rty jny  i  związkowy
„Z as ta lu “  przekonał się w  ciągu 
osta tn ich tygodn i, ja k  potęż
ną broń w  m ob ilizow an iu  zało
gi odgryw a słowo agitatora i 
ag itacy jna gazetka lu b  afisz. 
Trzeba nauczyć się posługiwać 
tym  orężem — nie ty lk o  od ak
c ji do akc ji, ale w  cędziennej 
po lityczne j p racy w ychow aw 
czej wśród załogi —  pracy, k tó 
ra stanow i podstawowe źród ło 
osiągnięć produkcy jnych .

S T A N IS Ł A W  P R Z Y Ł U C K I 
instruktor wydziału propagan ■ 
dy Kom itetu W ojewódzkiego 

PZPR  w  Zielonej Górze

Federacja P raco w n ików  N a
ukow ych m ia ła  odbyć swój 
zjazd w  Paryżu. A le  w  ojczyź
n ie  K om uny P arysk ie j naukow 
cy są dzis ia j źle w idz ian i, 
szczególnie je ś li tem atem  ich 
dysku s ji może być bardzo n ie 
przyzw oite  i rew o lu cy jn e  sło
wo: pokój N aukowcom  tym  nie 
m ów i się na tydzień z góry, że 
nie o trzym a ją  w izy. Każe im  
się składać fo tog ra fie , w yp e ł
n iać d ruczk i i czekać. Czeka
nie  trw a  aż do dn ia rozpoczę
cia kon fe ren c ji. T ak  by ło  ze 
mną, tak  by ło  z in n y m i dele
ga tam i z k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej, tak  by ło  z pięciom a de
legatam i z C h in  Ludow ych. Przy 
je cha li on i z daleka do Pragi i 
czekali tam  na w izy , k tó rych  
nie o trzym a li. D latego to zjazd 
Ś w ia tow e j Federacji P racow n i
ków  N aukow ych odbył się w 
dwóch m iastach, chociaż b y ł to 
ty lk o  jeden zjazd.

W  części z jazdowej, k tó ra  
odbyła się w  Pradze uczestni
czy li delegaci C h in  Ludow ych, 
Czechosłowacji, B u łg a rii, R u 
m un ii, N iem ieck ie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej i Polski. Poza 
tym  dw a j delegaci ż pa rysk ie 
go zjazdu, A n g lik  i Francuz 
p rzyb y li do P rag i ja ko  łączn i
cy pom iędzy ty m i dw iem a czę
ściami zjazdu. N ie m ie li oni 
żadnych trudnośc i z o trzym a
niem  w izy  czeskiej. P rzy oka
z ji w a rto  zapytać: k to  wzn iósł 
żelazną k u rty n ę  i Po k tó re j 
stronie jest ona szczelnie za
m knięta?

B y liśm y przez ca ły  czas w  
kontakcie  te le fon icznym  z Pa
ryżem. W spółpracow a liśm y i 
wzajem nie w p ły w a liś m y  na na
sze obrady. Rząd fra n cu sk i roz
b ił konferencję  na dw ie  części 
oddzielne, ale n ie  ro zb ił je d 
ności Federacji. P rzeciw nie, — 
Po tym  zjeździe i  dz ięk i niem u 
ta jedność je s t s iln ie jsza niż 
k ie dyko lw iek  przedtem.

Czym jest Ś w ia tow a Federa
cja P racow n ików  Naukowych? 
W różnych k ra ja ch  is tn ie ją  
zw iązk i zawodowe p ra cow n i
kó w  naukowych. Ich  troską  są 

^warunki ekonomiczne , i m o ra l
ne, w  ja k ich  p racu ją  na ukow 
cy. Federacja Ś w ia tow a jest 
zw iązkiem  tych zw iązków  za
w odowych naukowców . W  je j 
statucie czytam y: „N a leży szu
kać nowych dróg by zaprząc 
naukę do w a lk i z głodem  i  cho
robą, by popraw ić  w a ru n k i ży
cia i  p racy we w szystk ich  k ra 
jach. W inn iśm y u trzym ać m ię
dzynarodow y cha rakte r nauki, 
stud iow ać przyczyny w o jn y  i 
pomagać w sze lk im  ruchom  zmie 
rza jącym  do zażegnania now ych  
k o n flik tó w  oraz do stworzenia  
s ta łe j podstaw y dla pokoju. 
W inn iśm y oprzeć się stanow 
czo w yko rzys tyw an iu  nauk i dla  
stworzenia środków  masowego 
m ordu ludności i  d la  p rzygo to 
w ań w o jennych".

Jak w y n ik a  z tych słów  sta
tu tu  Federacja pom yślana jest 
ja ko  reprezentacja postępowych 
naukowców , św iadom ych swych 
obow iązków  społecznych. Skład 
p rezyd ium  jeszcze ba rdz ie j u -

pewnia nas w  tym  m niem aniu . 
Przewodniczącym  je s t profesor 
Jo lio t-C u rie , a w ice -p rze w cd n i- 
czącym profesor B erna l, dwa 
nazwiska słynne w  nauce, w 
Federacji, ja k  i w  pracy poko
jow e j. Jednakże je s t pewna 
część członków  Federacji, k tó 
rzy  uważają, że w a lka  o pokój 
to nie jest sprawa, k tó rą  się 
Federacja zająć pow inna jako 
organizacja. O żyw iona dyskusja 
toczyła się w  Paryżu. Różnice 
poglądów nie  na ruszy ły  jedno 
ści Federacji.

Z k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 
bardzo dobrą organizację m ają 
Czesi, k tó rzy  stanow ią poważ
ną siłę w  te j Federacji. Również 
Chiny Ludow e żywo in te resu ją  
się i b io rą  czynny udzia ł w  p ra
cy Federacji. Na podstaw ie u- 
ehwały pa rysko -p rask ie j Fede
rac ja  będzie posiadała trzech 
sekretarzy: A n g lika , Czecha
i Chińczyka. Uczeni ze Z w iąz
k u  Radzieckiego, aczko lw iek 
nie należą do Federacji, odno
szą się do n ie j z w ie lką  sym pa
tią. Dowodem tego jest depe
sza z życzeniam i owocnych o- 
brad, k tó rą  od pro f. N iesm ie ja - 
nowa, prezesa A kadem ii N auk 
ZSRR o trzym a ła  zarówno pary 
ska grupa zjazdu, ja k  i praska. 
W  te j c h w ili Polska nie jes t o f i
c ja lnym  cz łonkiem  Federacji,, 
gdyż nie ma u nas organ izacji 
naukowców, k tó ra  by wejść mo 
gła w  skład Federacji.

Porządek dzienny naszego pra 
skiego zjazdu zaw iera ł w ie le  
punktów , ale w kró tce  na czo
ło  zagadnień wysunę ła się 
sprawa na jw ażnie jsza: udzia ł
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w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju

naukow ców  w  walce o pokój. 
Ostatnie zdanie powzięte j w  
Pradze rezo luc ji b rzm i:

„A b y  ludzie na uk i m og li p rzy  
czynić się e fek tyw n ie  do u trz y 
m ania poko ju  i  rozw o ju  tw ó r
czej nauki, żądamy szybkiego 
zwołan ia m iędzynarodowego  
kongresu naukowców . Tak, aby  
wszyscy naukow cy św ia ta  po
łączy li się by zapewnić szczę
ś liw ą  przyszłość d la  ca łe j ludz
kości."

W iele dysku tow a liśm y nad 
tym  zagadnieniem kon fe ren c ji 
naukowców w  spraw ie pokoju. 
Doszliśmy do przekonania, że 
zorganizowaniem  je j pow in ien 
zająć się kom ite t św ia tow y na
ukowców. k tó ry  należy spe
c ja ln ie  powołać. Oczekujem y 
pomocy organ izacyjne j zarów 
no od Federacji Z w iązków  Za
wodowych ja k  i od Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju. O dbycie tak ie j 
kon fe renc ji na uko w có w 'u ch w a 
lone zostało ju ż  przez Ś w ia to 
w ą Radę Poko ju , k tó re j sesja 
odbyła się w  lu ty m  w  B e r li
nie. M y w  B e rlin ie  w y ra z iliśm y  
życzenie, by Federacja zaofia
row a ła  swoją współpracę, tak, 
aby kongres naukow ców  m ógł 
się odbyć już  we w rześniu b ie
żącego roku. Pow zię liśm y ró w 
nież konkre tne uchw a ły  w  spra 
w ie przygotow ań do kongre
su.

Czyż trzeba wspom nieć ja k  
ważny jest głos uczonych w  
sprawach w o jny  i  pokoju? Jak 
ważne byłoby gdyby z tak ie j

kon fe ren c ji wyszło wezwanie do 
uczonych św ia ta  w zyw ające ich 
do aktywnego przeciw dzia łan ia  
przygotow aniom  wojennym ? O - 
dezwa, k tó ra  napiętnow ałaby 
tych  uczonych, k tó rzy  przygo
tow u ją  narzędzie zniszczenia, 
narzędzie o k ru tn e j agresji? O - 
dezwa, k tó ra  uśw iadom iłaby 
uczonym, że ich  praca, a ję k i 
konających dzieci w  K o re i —  to 
n ie  są izo lowane od siebie z ja 
w iska?

Nasza kon ferencja  w  Pradze 
to jeszcze jedna w ygrana b itw a  
w  walce o pokój. Rząd czeski i  
nasi czescy koledzy sw oją go
ścinnością i  pomocą, ja ką  udzie
l i l i  zorgan izow aniu te j kon fe 
re n c ji u siebie d a li dowód, że 
p rzyw iązu ją  do je j w y n ik ó w  
w ie lką  wagę. Teraz ko le j na 
nas. W inn iśm y pom yśleć o po
mocy ja k ie j możemy udz ie lić  
te j dobre j spraw ie, ja ką  jes t 
w a lka  uczonych o pokój św iata.

Naród rumuński podpisuje apel o Pakt Pokoju

Członkow ie brygady m łodzieżowej w  zakładach m eta low ych  
,;T im p u ri N o u i"  w  Bukareszcie sk łada ją  podpisy pod apelem  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju o zawarcie P ak tu  P oko ju  m iędzy pię

cioma m ocars tw am i F o to  A g e rp re »

OBRAZ NASZYCH OSIĄGNIĘĆ
G dy co k w a rta ł pu b liko w a n y  przedstaw ia sie sytuacja  w  dzie-

jes t w  prasie suchy na pozór ko 
m un ika t Państw ow ej K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego o 
w ykonan iu  Narodowego Planu 
Gospodarczego za poprzednie 3 
miesiące, doszuku jem y się w  
n im  spraw n iezm ie rn ie  b lisk ich  
i  ważnych dla każdego P o laka- 
p a trio ty : ja k  rozw inę ła  się nasza 
gospodarka — nasz przem ysł, 
transport, budow nic tw o, ro ln ic 
two, handel.

Co k w a rta ł ukazujące się k o 
m un ika ty  P K P G  da ja  —  przy 
pomocy liczb i  w skaźn ików  — 
najlepszy obraz rozw o ju  gospo
darczego naszego k ra ju , jego 
nieprzerwanego postępu, obraz 
w zrostu po tencja łu  przem ysło
wego P o lsk i i  popraw y położe
nia  m ateria lnego najszerszych 
mas.

Bo co m ów i osta tn io  ógłoszo- 
ny kom unikat?

M ó w i on, że p lan  p ro d u kc ji 
przem ysłu socjalistycznego na I  
k w a rta ł 1951 r. (w  cenach n ie 
zm iennych) został w ykonany w  
101 nroc. W  w arunkach  naszego 
coraz sprawniejszego, coraz bar 
dziej napiętego planow ania —- 
każdy procent przekroczenia pla 
nu je s t poważnym  osią
gnięciem naszej gospodarki. 
W artość p ro d u k c ji przem ysłu 
socjalistycznego wzrosła o oko
ło 26 proc. w  porów nan iu  z I  
kw a rta łe m  1950 roku . Podobnie

dżinie in w e s tyc ji i  budow n ic tw a 
(107 proc. p lanu  I  k w a rta łu  
br., a o 78 proc. w ięcej, n iż  w  
I  kw a rta le  1950 r.), w  dziedzinie 
transportu  i  łączności (przewozy 
o. 15 proc. wyższe, n iż  ro k  te 
mu). hand lu (całość ob ro tu  — o 
15 proc wyższa, n iż  w  I  k w a r
ta le 1950 r.). Poważne sukcesy 
osiągnęło rów n ież nasze ro ln ic 
tw o ; wzrosło znacznie za trudn ię  
n ie  w  przem yśle socja listycznym  
(o ok. 6 proc.) i  w yda jność p ra 
cy (o około 13 proc.), a także 
nastąpił pokaźny rozw ó j u rzą
dzeń socjalnych i  ku ltu ra lnych .
Przekroczenie p lanu za I  k w a r 

ta ł br. i  rozw ój wszystk ich ga
łęzi gospodarczych w  Polsce L u 
dowej w  I  kw a rta le  br. w  sto
sunku do I  kw ar ta łu  ub. r., p rzy 
os iągnię tym  ju ż  w  1950 r. poważ 
nym  wzroście w  po rów nan iu  z 
1949 r. m ów i n a jd o b itn ie j o k ie 
ru n k u  naszego rozw o ju  — 
w zw yż i  jeszcze raz wzwyż.

&
S ta ły , p lanow y w zrost p roduk

c ji przem ysłow ej, rozm ach prac 
inw es tycy jn ych  i  budow lanych, 
rozw ój ro ln ic tw a  —  lepsze zao
patrzenie w  tra k to ry , nawozy 
sztuczne, zboża siewne, rozsze
rzan ie sic sieci ośrodków maszy 
now ych i  wciąż powiększająca 
się ilość spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych : w zrost przewozów to w a 
row ych  i  obrotów  hand low ych

JC p rzededn iu  6 roczn icy  p o h k o  - ra d z ie ck ipqq u k ła d u  o p rz y ja ź n i

Z r o d z o n a  w w a lce  o w olność
Pon iże j zamieszczamy nap i

sany specja ln ie d la  „T ry b u n y  
L u d u “  a r ty k u ł w yb itnego  poe 
ty  radzieckiego Eugeniusza 
D ołm atowskiego, uczestnika  
w a lk  o w yzw olen ie  Polski.
Nasza p rzy jaźń  zrodziła  się 

^  walce o wolność, stała się 
N ierozerwalna w  walce o pokój.

P rzypom ina m i się jeden z 
*kti W ie lk ie j W o jn y  N arodowej, 
Upalny le tn i dzień 1944 roku.

grząskich piaskach w  s tro 
nę Bugu posuw ali się ty ra lie rą  
ko łn ie rze . Na lew ym  skrzyd le 
^11 Rosjanie, U k ra iń cy  i  Uz- 
“ ecy. Na p ra w ym  — W arsza
w iacy i  Poznaniacy, i  ludzie  
k tó rzy  m a rz y li o swej ukocha
nej G dyni, czy K rako w ie . N o
siliśm y różne m u n d u ry  żo łn ie r
skie, ale w  rękach trzym a liśm y  
Jednakowe autom aty, w yp ro d u 
kowane przez bohaterskich ro 

b o tn ikó w  U ra lu , a w  naszych
sercach płonęła w spólna n iena
w iść do faszyzmu, wspólna w ia 
ra  w  wolność, w  zwycięstwo 
pokoju.

B łę k itn ą  wstęgą rozpostarł
się przed nam i Bug. Ogień moź
dzierzy roz lokow anych na prze 
c iw leg łym  brzegu wznosił s łupy 
nadbrzeżnego piasku. Woda 
w rza ła  od pocisków. Do Bugu 
podchodziły czołgi by  go sforso
wać w  marszu. W skoczyłem  na 
m knący czołg i  p rzy lgną łem  do 
jego wieży. Jeszcze jeden żo ł
n ie rz  znalazł się obok mnie, ale 
n ie  zdążyliśm y spojrzeć na sie
bie — w okó ł nas szalał ogień i  
woda. B łyskaw iczna szybkość z 
ja ką  poruszał się czołg, niebez
pieczeństwo, k tó re  zaw isło nad 
naszym i g łow am i, zm usiły  m nie 
do przyw arc ia  do swego n ie -

Eugeniusz Dołmatowski

znajomego towarzysza. I  oto
czołg w ydosta ł się na skarpę. 
Zeskoczyliśm y na ziemię i  do
p iero  tu ta j p rzy jrze liśm y się so
bie.

—  Towarzyszu — pow iedzia
łem  —  jesteśm y w  Polsce!

—  Tak, —  odrzekł m ój w spó ł
towarzysz, o fice r po lski, k tó ry  
w raz ze m ną p rzep raw ił się na 
czołgu —  oto m oja ojczyzna.

N ie  w iem , gdzie jest teraz 
ów  oficer. Może buduje W ar
szawę, a może pracuje w  p o r
cie gdańskim . A le  wiem, że pa
m ię ta  ów  dzień, k iedy na ra 
dz ieck im  czołgu w raz z ro s y j
sk im  żołn ierzem  stanął na zie
m i ojczyste j.

Siedem la t m ija  od owego 
czasu. W iosenną nocą o tw ie ram

Pomoc Związku Radzieckiego dla Polskiej Marynarki

K lub ie  O jice rsk im  im . Pstrowskiego w  G dyn i została urządzona wystaw a ilu s tru ją ca  pomoc 
Z w iązku  Radzieckiego dla  P o lsk ie j M a ryn a rk i. W ystawa cieszy się dużym  zainteresowaniem  

m ai ynarzy. Na zd jęciu  fragm ent w ys taw y  Foto w a f

okno w  sw ym  m ieszkan iu w  
M oskw ie. Patrzę na K re m l i 
czerwone gw iazdy jego wież, 
w idzę g ir la n d y  św ia te ł na szczy
tach m onum enta lnych gm a
chów.

W okół niezmącona cisza. W łą 
czam radio. Na m oskiew skie j 
fa l i  —  dz ienn ik  w ieczorny: gór
n icy  s ta linowskiego obwodu 
Zagłęb ia Donieckiego m eldu ją 
w ie lk ie m u  S ta lino w i o swych 
sukcesach. Czechosłowacki a r- 
cym is trz  wygłasza kom entarz 
na tem at rozg ryw ek radziec
k ich  szachistów o m istrzostw o 
św iata. Delegacja m łodzieży n ie
m ie ck ie j zw iedziła  S ta ling rad. 
W  konse rw a to rium  m oskiew 
sk im  ow acy jn ie  p rzy ję to  dziś 
w ęg ie rsk ich  a rtys tów . U ra lscy 
h u tn ic y  prowadzą szybkościowy 
w y to p  w ed ług harm onogram u. 
M iędzy C h inam i a Polską pod
pisana została um owa o w spół
p racy  k u ltu ra ln e j.

Ileż  w ydarzeń w  ciągu je d 
nego dnia no tu jem y u nas, w  
obozie pokoju, wydarzeń, z k tó 
rych  każde przyczyn ia się do 
wzm ocnienia ide i współpracy 
m iędzy narodam i.

O garn ia m nie fa la  g łębokie
go wzruszenia. D um ny jestem z 
tego, że ży ję  w  cen trum  w ie l
k ich  wydarzeń, że z okien me
go dom u w idać czerwone gw iaz 
dy  K rem la . Naród radziecki, 
k tó rem u przewodzi w ie lk i cho
rąży pokoju S ta lin , nie jest osa
m o tn iony  w  sw ym  marszu ku 
szczęściu.

Obóz poko ju ! Jak iż  on w ie lk i 
ju ż  teraz! O brońcy pokoju ży
ją  i walczą we w szystkich k ra 
jach na k u li ziem skiej. Na Za
chodzie i na D a lek im  Wscho
dzie ram ię  p rzy ram ien iu  z na
m i idą k ra je  i narody — ob
rońcy poko ju  — Polska, Cze
chosłowacja. W ęgry, Rum unia. 
B u łga ria , A lban ia , N iem cy de
m okratyczne, Chiny. M ongolia, 
ludow o-dem okra tyczna Korea 
Każdy k ra j. każdy naród ma 
swoją h istorię , swe suwerenne 
państwo, swe specyficzne cechy 
A le  jedna jest wspólna cecha, 
k tó ra  wiąże nas nierozerwalnie- 
w a lczym y o pokój, budu jem y 
nowe jasne ju tro . W ogniu b i

tew  zrodz iła  się nasza przyjaźń,
k re w  ją  scem entowała; n ik t  nie 
zachwieje, n ie  rozerw ie  te j 
przy jaźn i.

We w szystk ich  dziedzinach 
pracy, sz tuk i, n a u k i prze jaw ia 
się p rzy jaźń  naszych narodów, 
będąca niezawodną ręko jm ią  
poko ju  na ca łym  świecie.

R obotn icy i  inżyn ie row ie  
Z w iązku  Radzieckiego d a li wzór 
bohaterstw a p racy na budowach 
i p rzy  maszynach. Ich  doświad
czenie sta je  się dorobkiem  ro 
b o tn ikó w  w szystk ich  wo lnych 
k ra jó w . Z ja w isk ie m  powszed
n im  w  naszych czasach sta ły 
się w ydarzenia , z k tó rych  każ
de je s t tem atem  do epopei. Wę
gierscy m aszyniści współzawod
niczą^ z m aszyn istam i U kra iny ; 
czeski p rzo do w n ik  pracy K a ro l 
K iz l ik  po pow rocie  ze Zw iąz
ku  Radzieckiego, gdzie spotkał 
się ze stachanowcem  radzieckim  
M ik o ła je m  Rossyjskim , rozw ią
zał szereg skom plikow anych 
prob lem ów  p rodukcy jnych , zor
ganizow a ł p rodukc ję  części m a
szyn, k tó re  poprzednio sprowa
dzano z zachodu; chłop i po l
scy, rum uńscy, czechosłowaccy, 
bu łgarscy, albańscy —  ja k  do 
szkoły życia — jeżdżą do k o ł
chozów radzieckich. Po pow ro
cie do k ra ju  prości ludzie p ra 
cy w yg łasza ją  odczyty, opow ia
dają sw ym  braciom , rozpoczy
na jącym  budowę nowego życia 
na wsi, o doświadczeniach chło
pów radzieck ich.

La u re a t N agrody S ta lino w 
skie j toka rz  Paw eł B yków  nau
czył szybkościowej metody 
skraw an ia  m eta lu  węgierskiego 
tokarza Im rę  Muszka.

Sprawą codzienną stała się 
korespondencja m iędzy załoga
m i fa b ryk . Robotn icy s ta lin - 
g radzk ie j fa b ry k i tra k to ró w  na
w iąza li ścisły kon tak t z robot
n ikam i podw arszaw skie j fa b ry 
k i „U rsus".

M urarze z Estenheim  (N ie
m iecka R epublika Dem okratycz
na) proszą znanego budownicze
go polskiego, P io tra  Ożańskiego 
z N ow ej H u ty , by podzie li! się z 
n im i swym  doświadczeniem i 
m iody  budow niczy po lski opo
w iada n iem ieck im  m urarzom , w  
js k i sposób udało się jego zespo

Lecz n ie  ty lk o  w  pracy ce
m en tu je  się p rzy jaźń  naszych 
narodów . W księgarn iach P rag i 
i  P ek inu , Budapesztu i  W ar
szawy coraz częściej ukazują 
się ks ią żk i p isarzy radzieckich, 
zaś w  księgarn iach M oskw y 
K ijo w a , T b il is i i  Taszkientu 
rozprzedawane są szybko i  uka 
żu ją  się znów rosy jsk ie  prze
k ła d y  książek p isarzy polskich, 
ch ińsk ich , bu łgarsk ich , w ęg ie r
skich, czechosłowackich.

Nasza p rzy jaźń  jest s ilna  je d 
nością celów. Pisarze radzieccy 
i pisarze k ra jó w  dem okrac ji lu 
dow ej s taw ia ją  przed sobą je d 
nakowe zadanie: dać m ożliw ie  
najszerszy, na jb a rdz ie j p ra w 
dz iw y, na jb a rdz ie j a rtystyczny 
obraz życia swych narodów, ich 
dążenia do pokoju, ich w a lk i 
o pokój.

U skrzyd lona  m uzyka p łyn ie  
poprzez w szystk ie  granice.

Radio m oskiewskie nadaje 
często pełne radości, m łodzień
cze pieśni czeskie, pełne liry z 
m u pieśn i po lskie  i o ryg ina lne 
pieśn i Chin.

Dziś w  k ilk u  salach koncerto
w ych  M oskw y w ystępow ali a r
tyści węgierscy, a w  na jle p 
szych k inach  s to licy radzieck ie j 
odbyw a się fes tiw a l f ilm ó w  wę
g ierskich .

We wszystk ich dziedzinach 
k u ltu ry  zachodzi .proces w za
jem nego wzbogacania się, k tó ry  
sprzy ja  twórczem u rozw o jo w i 
a rtys tó w  w olnych narodów.

W ie lo le tn ie  już  dziś dośw iad
czenie Z w iązku  Radzieckiego 
w  dziedzinie p ro du kc ji prze
m ysłow ej, ro ln ic tw a , k u ltu ry  
jes t wspania łą szkołą dla wszy
s tk ich  narodów, budu jących soc
ja lizm .

Wszechpotężna nauka Lenina 
S ta lina  . jest gw iazdą prze

wodnią dla w ie lu  m ilio n ó w  lu 
dzi. tworzących nowe szczęśli
we życie i um acniających swą 
bohaterską pracą w ie lką  spra
wę pokoju.

Głęboka więź, zadzierzgnięta 
m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  

k ra ja m i dem okracji ludowej, 
jest przyk ładem  szlachetnej i 
czystej p rzy jaźn i m iędzy na ro 
dam i U m acn ia jm y tę przyjaźń_ - , ■ > -o ----— ----IV, OJ I C* *

łcw i ułożyć 60 tys. cegieł w cią- Ipokoju, wzór dla narodów wszy- 
gu jednej zmiany. Iskich k ra jó w !

wreszcie — w zrost za trudn ien ia  
i  w yda jnośc i pracy oraz rozw ó j 
urządzeń socjalnych i k u ltu ra l
nych — oto rezu lta t codzienne
go ry tm u  twórczej pracy p o l
s k ic h  robo tn ików ; techn ików , in  
żynierów , chłopów pracu jących 
i  in te lig e n c ji pracującej. Oto 
bogate p lony ofiarnego w y s iłk u  
narodu polskiego d la  p lanu 
6-letniego. dla pokoju.

K o m u n ika t P K P G  m ów i o 
tych pięknych osiągnięciach, o 
tym  planowym , socja lis tycz
nym  rozkw ic ie  naszej ojczyzny.

K om un ika t P K P G  m ó w i je d 
nak i  o tym , że n iek tó re  gałęzie 
gospodarcze nie w yko n a ły  w  100 
procentach p lanu  za I  k w a rta ł 
br., że pozostają one nieco w  
ty le  za ogólnym  naszym rozw o
jem , m im o, że p rodukc ja  icn 
przekroczyła  znacznie poziom 
I  k w a rta łu  1950 i-oku.

N ie w ykona liśm y np. p lanu 
p ro d u k c ji ropy na ftow e j, cynku, 
parowozów no rm alno -  tow aro
wych, wagonów, pew nych typów  
maszyn i  narzędzi, apara tu ry  
rozdzielczej, papieru, cegły i  
tka n in  bawełnianych.

W  zakresie n ie k tó rych  ob je k - 
tów  inw estycy jnych , p lan także 
nie został w ykonany w  100 proc.

M im o rozw oju  naszego ro l
n ic tw a , i  tu nie wszędzie p lan  
został w ykonany. Np. na odc in
k u  k o n tra k ta c ji rzepaku w  I  
k w a rta le  br. zaobserwowano 
pewne opóźnienia.

N iew ykonan ie  p lanu I  k w a r
ta łu  br. przez n iektóre gałęzie 
naszej gospodarki świadczy, że 
n ie  wszędzie należycie zorga
n izow ano pracę od pierwszych 
tygo dn i roku , że n ie  wszędzie 
p o tra f i ły  organizacje pa rty jne  
przeprow adzić  pe łną m obilizację  
załóg i, k ie ro w n ic tw a  do w a lk i
0 p lan  od p ierw szych dn i nowe
go roku.

&
Przed po lską gospodarką na

rodow ą s to ją  w  b r. bardzo po
ważne zadania — zadania w ię k 
sze i  trudn ie jsze, n iż  k ie d y k o l
w iek. P lan bow iem  1951 r., I I  
roku  planu 6-c io le tn iego — plan 
podwyższony w  stosunku do 
p ie rw o tnych  założeń p lanu  na br. 
— staw ia znacznie poważniejsze 
niż dotąd w ym agania  wobec 
wszystkich naszych dziedzin go
spodarczych: w zrost p ro d u k c ji 
przem ysłow ej o 2,7 proc. w  po
rów nan iu  do p ierw otnego p lanu, 
wartość p ro d u kc ji ro ln e j — 
wyższa o 395 m ilion ów  zł, w  
stosunku do p ie rw o tnych  zało
żeń, w iększe zadania podniesie
n ia  w yda jnośc i pracy i  obniże
n ia  kosztów  w łasnych p ro du k
c ji.

D la  w yko na n ia  tych  zadań po
trzebne je s t na jdokładn ie jsze za
p lanow anie prac na poszczegól
ne okresy w  ciągu całego roku, 
tak ie  zorganizow anie p ro du kc ji, 
aby w yk luczyć  przestoje i za
ham ow ania, taka kon tro la  w y 
konania, aby co dzień było  w ia 
dome k ie ro w n ic tw u  zakładu, ja k  
przebiega w ykonyw an ie  p lanu
1 aby móc usuwać „na gorąco“  
przeszkody i trudności.

R ytm iczność p ro d u kc ji, je j

p lanowe zwiększanie we wszyst
k ich  12 miesiącach roku  — jest 
zagadnieniem w ęzłow ym  d la  
zw ycięsk ie j rea liza c ji planu na 
rok  1951. T ak ie j ry tm iczności, 
m ob ilizac ji, o rgan izac ji pracy i 
k o n tro li w ykonan ia , nie by ło  w  
tych zakładach, k tó re  p lanu za 
I  k w a rta ł br. nie w yp e łn iły .

P ierw szym  w ięc zadaniem po
w inno tu  być — przestaw ienie 
się na n ieustęp liw ą w a lkę  o 
pełne w ykonyw an ie  codziennych 
planów, p rze jaw ien ie  i upow 
szechnienie tw órcze j in ic ja ty 
wy, by ja k  na jszybcie j nadro 
b ić opóźnienia.

Ca ły k ra j ży je  w span ia łym  
czynem p ierw szom ajow ym . B ie 
rze w  n im  a k tyw n y  udzia ł nie 
ty lk o  klasa robotnicza, ale i in 
te ligencja  techniczna, ch łop
stwo pracujące i p racow nicy u - 
m ysłow i. Czyn p ierw szom ajow y 
bieżącego roku , czyn głębszy i  
poważniejszy niż w  1950 r . , ’ u -  
ja w n ia  stale nowe rezerw y na
szej gospodarki i każe je  m a
ksym aln ie  wykorzystać.

Doświadczenia czynu p ie rw 
szomajowego, osiągnięte dzięki 
niem u sukcesy, ja k  postęp tech
niczny. wyższa organizacja p ra 
cy, podniesienie w yda jności — 
u trw a lone  i  rozw in ię te  — pow in 
ny przyczyn ić się do znaczne
go podniesienia gospodarowania 
w  ogóle, a ' przede w szystk im  w  
tych  zakładach, k tó re  są jeszcze 
„pod  planem “ . Trzeba umieć 
w yko rzys tać  w span ia ły  czyn 
naszej k lasy robotn icze j, nasze
go narodu, d la  w ydźw ign ięc ia  
p ro d u k c ji na wyższy poziom, 
dla zwycięskiego w ykonan ia  i  
przekroczenia zadań, postaw io
nych przez V I  P lenum  KC  
PZPR, przez p lan 6 -le tn i. To 
jest pierwsze zadanie naszych 
organ izacji i  in s ta n c ji p a r ty j
nych.

*
B udu jem y nową, socja lis tycz

ną Polskę w  n ieustannej w a l
ce, w  walce o nową technikę, 
nową organizację pracy, w  w a l 
ce z w rogiem  klasow ym  ’. w ro 
g im i agenturam i.

Każdy kom u n ika t o w ykona
n iu  i  przekroczeniu p lanu go
spodarczego — to jedno ooweż- 
ne zwycięstwo w ięcej narodu 
polskiego w  te j walce.

O pu b likow any k ilk a  dn i te 
mu ko m u n ika t P aństw ow ej K o 
m is ji P lanow ania ZSRR i  Cen
tra lnego Urzędu S tatystyczne
go ZSRR o w span ia łych w y n i
kach w ykonan ia  pierwszego po
wojennego planu pięcio le tn iego 
w  Z w iązku  Radzieckim , a w  
dzień potem — ko m u n ika t po l
skie j K om is ji P lanow ania Go
spodarczego o w ykonan iu  p la 
nu na I  k w a rta ł 1951 r., kom u
n ika ty  o w ykonan iu  i p rzekra
czaniu p lanowych zadań Cze
chosłowacji, R um un ii, Węgier, 
N iem ieck ie j R epub lik i Dem okra 
tyczne j — wszystk ich k ra jó w  
dem okracji ludow ej — to jeden 
w ie lk i kom un ika t: potężnieje, 
wzm acnia się z każdym  rmesią- 
cem św ia tow y obóz pokoju i so
cja lizm u.

/V« mnre inesie

Schron Trui f lana
W  m ia rę  przyśpieszania p rzy 

gotowań wojennych, w  m ia rę  
zw iększania zbrojeń  — w  postę
pie geom etrycznym  wzrasta w  
USA h is te ria  wojenna, podsyca
na przez najwyższe czynn ik i 
rządowe. Na h is te r ii te j można 
zresztą nieźle zarobić. Mogą o 
tym  coś powiedzieć am erykań
skie f irm y  budowlane, które, co 
praw da nie budu ją  domów  
m ieszkalnych, ale za to budu ją  
schrony. I  to nie byle jakie . Bo 
ja k  s tw ie rdza ją  ogłoszenia, 
schrony te ..gwarantoicanie za
bezpieczają przed bom bam i ato
m ow ym i, w odorow ym i, orom ie- 
niow aniem  rad io ak tyw nym  i 
bronią bakterio log iczną“ .

Jak się okazuje, w  Am eryce  
..reklam a to potęga“ . Prezydent 
T rum an  tak długo podsycał h is-

te rię  wojenną, aż sam się prze
straszył. O sta tn io podpisał de
kret, na mocy którego przezna
czył sumę 881 tys. do larów  na 
budowę schronu p rze c iw lo tn i
czego na teren ie p a rk u , otaczają
cego siedzibę prezydenta  — 
B ia ły  Dom. Szczegóły budowy  
tego schronu są trzym ane w  
ścisłej ta jem nicy...

F a k t ten nasuwa pewne 
wspom nienie N ie ja k i A d o lf H it 
ler. na terenie pa rku , otaczają
cego jego siedzibę — Reichs
kanzlei, w ybudow a ł schron 
przeciw lo tn iczy, k tó ry  w y trz y 
m ałby w ybuch nie jednej bom by 
atom owej A le  owemu A d o lfo w i 
H itle ro w i schron ten n iew ie le  
pomógł, gdy rozpętał w o jnę  
ś w ia to w a -

R A
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Racjonalne zużywanie metali nieżelaznych 
— ważnym zadaniem gospodarczym

Daniel KacZ a czn ijm y  od k i lk u  ja s k ra 
w ych  p rzyk ład ów :

T t żonki do żarów ek i  op raw 
k i  są dotychczas rob ione z m o
siądzu, podczas gdy mogą i  po
w in n y  być rob ione z b lachy że
lazne j cynkow ane j lu b  kadm o
w ane j. D a łoby to  m ożliwość 
zaoszczędzenia oko ło 800 ton 
m osiądzu rocznie.

B y ły  ju ż  rob ione próby, k tó 
re  da ły  w  p ro d u k c ji pozytyw ne 
w y n ik i.

A na log iczny  fa k t  m am y p rzy  
p ro d u k c ji p ieców  odb łysko- 
w ych  lu b  ra d ia to ró w  e lek trycz 
nych. Na re f le k to ry  stosuje się 
b lachę mosiężną i n ik ie l, a prze 
cięż można z powodzeniem  za
stosować blachę żelazną p la te 
row aną n ik lem .

D a le j. K ie ro w n ic y  przedsię
b io rs tw  zdają sobie doskonale 
sprawę, ja k  bardzo de ficy to 
w y m  m eta lem  jest cyna, a je 
dnak  spo tykam y się często z 
fa k ta m i n ierac jona lnego je j 
stosowania. Do tra n s m is ji, do 
w y le w a n ia  łożysk używa się sto 
pów  o zawartości 70 proc. cy
ny, wówczas gdy znane są ra 
dzieckie no rm y, k tó re  zalecają 
stosowanie stopów o zaw arto 
ści ty lk o  16 proc. w zględnie 10 
proc. cyny.

B y ły  w yp ad k i, k ie dy  prze
m y s ł w ęg low y żądał do w y le 
w a n ia  łożysk d la  wagonów to 
w a row ych  stopów 80-procento- 
w ych , wówczas gdy do tak ich  
sam ych w agonów  w  P K P  są 
stosowane stopy łożyskowe 6- 
procentowe. Ana log iczne w y 
p a d k i m am y w  w ie lu  w arszta
tach T O R -u, gdzie n iedosta
tecznie uśw iadom iono sobie ce
lowość i  'konieczność zapozna
w a n ia  się z no rm am i radziec-

k im i i gdzie ciągle jeszcze żą
da się b rązów  wysokocyr.o- 
w ych, podczas gdy w  ZSRR do 
tra k to ró w  stosuje się mosiądze 
specjalne lu b  spiże o zaw arto 
ści 5 proc. cyny.

Następny p rzyk ład . Podczas, 
gdy we w szystk ich  p rzem y
słach w  k ra ju  stosowana jest 
cyna do lu to w a n ia  60 proc. — 
nawet do lu to w a n ia  ry n ie n  i 
okapów dachowych, to  no rm y 
radzieck ie  w ykaza ły , że można 
i trzeba stosować w  w iększo
ści w ypadków  cynę do lu to w a 
nia  o zaw artości ty lk o  30 — 40 
proc.

Jaskraw e p rz y k ła d y  m arno
traw ien ia  cennych de ficy tow ych  
m e ta li m ożna znaleźć i w  prze 
m yślę m ie jscow ym . D eparta
m ent P lanow an ia  Centralnego 
Urzędu D robne j W ytw órczości 
w yda ł np. polecenie w ykonan ia  
13 m ilio n ó w  num erków  do s łu 
pów te legra ficznych  z czystego 
a lum in ium , na co potrzebne by 
ło 12 ton  tego cennego su ro w 
ca. K ie ro w n icy  przedsięb ior
stwa, k tó rem u w ydano to zlece 
nie b y li zdum ieni, gdyż by ło  
d la  n ich  oczywiste, że num er
k i te można w yrab iać  z b lachv 
żelaznej względnie cynkow a
nej.

P rzem ysł m ie jscow y w yra b ia  
prądn ice strażackie z czystego 
a lum in iu m , a ponadto zaplano
w a ł w yko na n ie  rów nież z czy
stego a lu m in iu m  tych  części, 
k tó re  dotychczas b y ły  robione 
z drzewa.

Wielkie znaczenie
oszczędności 

metali kolorowych
W ym ien ione fa k ty  świadczą 

o tym , ja k  w ie lk ie  is tn ie je  jesz-

cze m arn o traw s tw o  m e ta li ko lo  
row ych , ja k  często n ie ra c jon a l
nie, rozrzu tn ie  gospodaruje się 
n im i.

Tow . M inc, m ó\viąc na V I 
P lenum  K C  PZPR o w a ru n 
kach obniżenia kosztów w łas 
nych p ro du kc ji, m iędzy in n y m i 
s tw ie rd z ił:

„W ażnym  zadaniem  gospodar 
czym ro ku  1951 jest osiąg
nięcie radyka lnego zm niejsze
n ia  zużyci a m e ta li ko lo ro 
w ych".

„...Cel ten jednak  zostanie 
osiągnięty ty lk o  w tedy, kiedy, 
sprawa oszczędności w  zużyciu  
m ate ria łó w  ko lo row ych  ze spra  
w y  in te resu jące j k ilk u n a s tu  czy 
k ilkudz ies ięc iu  spec ja lis tów  —  
prze jdzie do rzędu spraw , leżą
cych na sercu rob o tn ikom , te 
chn ikom , in żyn ie rom ".

S potykam y się u  nas w  k ra 
ju  często z fa k ta m i, k tó re  św iad 
czą o tym , że w ie lu  naszych 
k ie ro w n ik ó w  zakładów  zrozu
m ia ło  ważność zagadnienia. A le  
są przecież i inne z jaw iska , z ja 
w iska świadczące o w ręcz od
m iennym  stosunku ze strony 
kie row niczego apara tu  poszczę-. 
gó lnych zakładów  do spraw y 
oszczędzania m a te ria łó w  ko lo ro  
wych, do szukania dróg zastą
pien ia  ich in n y m i m a te ria łam i. 
Przytoczone p rzyk ła d y  m ów ią  
o ty m  dobitn ie .

Specja lną w a lkę  trzeba w y 
dać tym , k tó rzy  uch y la ją  się 
od obow iązku zgłaszania do u - 
p łynn ien ia  zbędnych rem anen
tów  m e ta li nieżelaznych. S e tk i 
ton blachy, ru r, b loków  m eta

low ych, zna jdu ją  się w  różnych
zakładach.

A n a liz y  b ilansów  i ka rto te k  
w ykazu ją , że k ie ro w n icy  posz
czególnych zakładów  nie zgła
szają w szystk ich  is tn ie jących u 
n ich  ponadnorm atyw nych za
pasów p ó łfa b ryka tó w  a nawet 
surowców, k ie ru ją c  się wąską 
krótkow zroczną zaściankowością 
przypuszczeniam i, że „może bę
dą one im  kiedyś potrzebne“ . 
Dzieje się to  w  tym  samym 
czasie, k ie dy  inne zakłady n ie 
zm iernie po trzebu ją  tych su
row ców , czy pó łfab ryka tów .

Np. cynkow n ia  warszawska, 
podlegająca CUDW , m ia ła  na 
składzie 40 razy ty le  cyny, ile  
przedsiębiorstwu tem u jest po
trzebne do w ykonan ia  p lanu 
kw arta lnego. Podobne fa k ty  
b y ły  w  przem yśle e lek tro tech 
nicznym , k tó ry  posiadając w ie l
ką ilość ponadnorm atyw nych 
zapasów m iedzi, żądał doda tko
wych je j ilości. Podobne fa k ty  
b y ły  i  w  stoczniach gdańskich, 
w  C entra li Zaopatrzenia Poczty 
i innych  przedsiębiorstwach.

Sprawa oszczędności 
metali kolorowych 

powinna stanąć na porządku 
dziennym każdego zakładu 

przemysłowego
Zw ycięstw o w  walce o osz

czędne gospodarowanie m e ta la 
m i n ieże laznym i zależy w  o l
b rzym im  stopniu od tego, czy 
zagadnienie to, ta k  ostro posta
w ione przez V I  P lenum  K C  
PZPR, stanie na porządku dzień 
nym  każdego zakładu p rzem y
słowego, na porządku dziennym  
K om ite tów  M ie jsk ich  f  W o je 
w ódzkich p a rtii,  na porządku 
dziennym  każdej o rgan izac ji

p a rty jn e j zakładu, zużywającego 
m etale kolorowe.

Specja lną uwagę trzeba ta k 
że zw rócić na złom. Dotychcza
sowa p ra k tyka  zb ieran ia  w. za
kładach zgłaszanych ilośc i z ło
m u nie może pozostać nadal je 
dyną metodą. N ie poprzestając 
na ilościach złom u, p lanowo 
zgłaszanych przez przedsięb ior
stwa, inspektorzy Centralnego 
Zarządu G ospodarki Z łom em  
po w in n i szukać i  znajdować 
złom m eta li nieżelaznych, n ie - 
zgłoszony przez te przedsięb ior
stwa, tępiąc jednocześnie fa k ty  
oddawania przez przedsięb ior
stwa złom u z m echanicznej ob
ró b k i do w łasnych od lew ni, co 
jest niedopuszczalne.

Bardzo dużo można zrob ić na 
tym  odcinku, lecz sam ym i za
rządzeniam i ad m in is tra cy jn ym i 
i in te rw e nc ja m i inspekto rów  
nie da się wszystkiego osiągnąć. 
Trzeba, by sprawa w łaściwego 
gospodarowania m eta lam i nieże
laznym i by ła  popularyzow ana 
wśród załóg, ja ko  zagadnienie 
w ie lk ie j wagi.

Trzeba doprowadzić do tego, 
aby w  każdej fab ryce b y ły  po
mieszczenia dla zb io ru  złomu, 
aby specja lnie w ynagradzan i 
b y li ci, k tó rzy  nie pozwalają 
m arnować się cennym  odpad
kom  m eta li nieżelaznych, aby 
nazwiska p rzodow n ików  na tym  
odcinku b y ły  w ym ien iane  w  
gazetkach ściennych i  w  m ie j
scowej prasie.

Stoi przed naszą gospodarką 
narodową poważne zadanie, w y 
sunięte przez V I  P lenum  K C  
PZPR: zm niejszyć zużycie m eta 
l i  ko lorow ych, rac jon a ln ie  n im i 
gospodarować. Zadanie to  m u 
sim y wykonać.

Sesja Rady Najwyższej 
Gruzińskiej SRR

(T) M O S K W A  (PAP). W T b i-  j
l is i rozpoczęły s ię ^ b ra d y  I  se
s ji Rady Najwyższe j G ruz iń 
sk ie j SRR.

Przew odniczącym  Rady N a j
wyższej G ruz ińsk ie j SRR w y -  j 
b ra n y  został — M. Le laszw ili. j

VI Plenum Komitetu 
Centralnego WLKZM

(f) M O S K W A  (PAP). —  W  
M oskw ie  odbyło się V I  P lenum  | 
K C  W szechzwiązkowego L e n i-  I 
nowskiego Kom unistycznego , 
Z w ią zku  M łodzieży. .

Odkrycie nowych ciał 
niebieskich 

przez uczonego 
radzieckiego

(f) M O S K W A  (PAP). M ło dy  
uczony radzieck i, d r  nauk ma -  j 
tem atyczno -  fizycznych , J. j 
S zk łow sk i, po w ie lo le tn ich  ob - j 
serw acjach o d k ry ł we wszech- j 
św iecie nieznane dotąd ciała 
n ieb iesk ie  znajdujące się sto
sunkow o niedaleko od g a la k ty 
k i.  S zk łow sk i dow iódł, że cia ła i 
te  tzw . „rad iog w iazdy “  posiada
ją  ogrom ne zasoby energ ii e le
k trom agne tyczne j i są potężnym  
źród łem  prom ien iow an ia  fa l ra 
d iow ych . Zgodnie z ob liczenia - 
m i przeprow adzonym i przez 
m łodego uczonego liczba „ ra d io -  
gw iazd “  przewyższa w  p rz y b li - 
żen iu  10-kro tn ie  ilość znanych 
nam  gwiazd.

Na rozkaz USA 
rząd Francji ewakuuje 

port la Pallice
(f) P A R Y Ż  (PAP). Z La R o- j 

che lle  donoszą, że leżący pięć ; 
k ilo m e tró w  od tego m iasta i 
p o r t La  P a llice  przekszta łcany j 
je s t w  am erykańska bazę w o jen  ! 
ną. K ilk a  dn i tem u do po rtu  
p rz y b y ł statek am erykański I 
„D e rb y “ , na pokładzie którego 
zna jd ow a ły  się oddzia ły  w o jsk  
am erykańskich . Lądow anie żo ł
n ie rzy  am erykańskich  w  por - 
c ie  La  P a llice  odbyło się w  no
cy.

Na rozkaz z P aryża w ładze 
m ie jscow e p rzygo tow u ją  ewa
kuac ję  ludności c y w iln e j z por 
tu  L a  P allice , k tó ry  ma być 
w k ró tce  przekazany w ładzom  
am erykańsk im  ja ko  baza w o jsk  
lą do w ych  i  m a ry n a rk i w o jen  -  
ne j.

Przemówienie Duclos 
we Francuskim 
Zgromadzeniu 

Narodowym
(f) P A R Y Ż  (PAP), 18 k w ie tn ia  

odby ło  się w  Zgrom adzeniu 
N arodow ym  głosowanie nad Vo
tu m  zaufania d la  rządu Que- 
u ille 'a . V o tum  zau fan ia  uchw a
lone zostało 311 głosam i prze
c iw k o  240 p rzy  38 depu tow a
nych  w s trzym u jących  się od 
głosu.

D eputow an i kom un is tyczn i 
g łosow ali p rzec iw ko  Votum  zau
fan ia  dla rządu. Jacques Duclos 
w y g ło s ił przem ówienie, w  k tó 
ry m  po dkreś lił, że rząd domaga 
się w prow adzen ia  now ych po
d a tkó w  w  wysokości 58 m il ia r 
dów  frankó w , obarczając masy 
pracu jące nadm ie rnym i poda t
ka m i d la  wprow adzenia w  życie 
w o jennych  p lanów  im p e r ia li
s tów  am erykańskich.

Mocarstwa zachodnie nie chcą dopuścić 
do porozumienia w sprawie redukcji zbrojeń

Obrady zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu
(f) P A R Y Ż  (PAP). Na środo

w ym  posiedzeniu zastępców m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw , odbytym  pod 
przew odnictw em  Jessupa, om a
w iano w  dalszym  ciągu now y 
p ro je k t porządku dziennego, 
zgłoszony we w to re k  przez de
legacje trzech m ocarstw  za
chodnich.

Jako p ierw szy zabra ł głos Gro 
m yko, k tó ry  naw iąza ł do odpo
w iedzi, ja k ic h  u d z ie liły  poprzed 
niego dn ia  delegacje zachodnie 
na py tan ia  de legacji radzieck ie j 
w  zw iązku z nową propozycją 
trzech m ocarstw .

Delegacja radziecka —  po
w iedz ia ł G rom yko  —  pyta ła , 
nad czym, zdaniem  p rzedstaw i
c ie li trzech m ocarstw , ma być 
rozciągnięta k o n tro la  m iędzyna
rodowa, je ś li uw zg lędn i się fakt, 
że zgodnie z p ro je k te m  delega
c j i  trzech m ocarstw  sprawa kon 
t ro l i  w in n a  być om awiana przez 
m in is tró w  przed sprawą reduk
c j i  zb ro jeń  s ił zbro jnych. P aro
d i tw ie rd z ił,  że jego zdaniem, 
chodzi o kon tro lę  zarówno nad 
poziom em  zbrojeń, ja k  i  nad 
ew entua lną redukc ją  zbro jeń i 
s ił zbro jnych. Dlaczego jednak 
sprawa k o n tro li ma się zna jdo
wać na porządku dziennym  
przed sprawą re d u kc ji zbro jeń i 
s ił zbro jnych, a n ie  na odwrót? 
Naprzód należy m ów ić o przed
m iocie k o n tro li, t j.  o re d u k c ji 
zbro jeń i s ił zbro jnych  czterech 
m ocarstw , a potem  dopiero o 
k o n tro li. T ak  w łaśn ie  p ro po nu 
je  delegacja radziecka.

Na poprzednim  posiedzeniu
— ciągnął da le j G rom yko  —  de 
legacja radziecka zapytała , ko 
m u m a ją  być przedstaw ione 
wspólne propozycje czterech mo 
carstw , o k tó rych  m owa w  czę
ści nowego p ro je k tu  porządku 
dziennego, dotyczącej re d u kc ji 
zbro jeń. P arod i ośw iadczył w  
odpowiedzi, że w in n o  to być 
usta lone późnie j, gdy m in is tro 
w ie  będą om aw iać to zagadnie
nie. P y tam y —  m ó w ił G rom yko
— ja k  można w łączać do porząd 
k u  dziennego jakąś tezę, n ie  w ie  
dząc co ona oznacza.

G rom yko p o d k re ś lił da le j, że 
delegacja radziecka nie  może 
uznać za zadow ala jący żadnego 
porządku dzienńego, k tó ry  nie 
obe jm ow a łby tak  ważnych za
gadnień, ja k  sprawa paktu  
a tlan tyck iego  oraz am erykań
skich baz w o jennych w  szeregu 
k ra jó w  E uropy i  B lisk iego 
Wschodu.

Delegat radz ieck i p rzypom 
n ia ł, że n ie  o trzym a ł dotychczas 
przekonującej odpow iedzi na 
pytan ie , dlaczego przedstaw ic ie
le trzech m ocarstw  zapropono
w a li p u n k t p ią ty  „S praw a T r ie 
s tu “ w  ta k  m g lis te j i n ie jasnej 
re d a kc ji i  dlaczego nie  zostało 
p rzy ję te  ścisłe s fo rm u łow an ie  
de legacji radz ieck ie j, głoszące: 
„W ykonan ie  tra k ta tu  poko jow e
go z W łocham i w  części d o ty 
czącej T r ie s tu “ .

Na py ta n ie  G ro m y k i u d z ie lił 
odpow iedzi Davies, k tó ry  za
trzym a ł się w  szczególności nad 
p ierw szym  pytan iem  dotyczą
cym  k o n tro li. Delegat W ie lk ie j 
B ry ta n ii b y ł ba rdz ie j szczery, 
an iże li jego kolega francusk i i 
ośw iadczył wręcz, że „n ie  w ia 
domo w  ja k im  k ie ru n k u  w in 
na być rozstrzygn ię ta sprawa 
zbro jeń: czy w  k ie ru n k u  ich 
re d u kc ji, czy też na od w ró t w  
k ie ru n k u  ich zw iększenia. Być 
może — ośw iadczył Davies — 
że „ is tn ie ją  pewne m ocarstwa,

k tó re  są w  c h w ili obecnej n ie 
dostatecznie uzbro jone“ . D la te 
go też kon tro lę , o k tó re j wspo
m ina propozycja trzech m o
carstw , należy rozum ieć „n ie  
ja ko  kon tro lę  nad redukc ją  
zbro jeń, lecz ja ko  kon tro lę  nad 
ich poziom em “ . Davies U trzy
m yw a ł, że „m oż liw a  jest kon 
tro la  bez re d u k c ji zb ro jeń “ .

Davies n ie  w y ja ś n ił, dlaczego 
propozycja trzech m ocarstw  nie 
wspom ina o pakcie a tla n tyck im  
i am erykańsk ich  bazach w o jen  
nych w  in nych  k ra ja ch  oraz nie 
u d z ie lił jasnej odpow iedzi na 
pytanie , dlaczego n ie  p rzy ję to  
ścisłego s fo rm u łow an ia  delega
c ji radz ieck ie j w  spraw ie  T r ie -  

| stu, ograniczając się do s tw ie r- 
| dzenia, że propozycja  trzech 
i delegacji w  spraw ie  T riestu  
s form ułow ana została w  „spo
sób n e u tra ln y “ .

P arodi p rzy łą czy ł się do „w y 
jaśn ień“  Daviesa i  podobnie ja k  
ten osta tn i us iłow a ł wyw ołać 
wrażenie, że delegacje trzech 
m ocarstw  zachodnich, propo
nu jąc nowe sform ułow anie  
p u n k tu  dotyczącego zbrojeń, u - 
w zg lę d n iły  rzekom o życzenia 
de legacji radzieck ie j.

G rom yko , k tó ry  zab ra ł po
now n ie  głos, poddał k ry ty c e  a r
gum enty, ja k ie  Davies i  Parodi 
p rzy to czy li w  obronie propozy
c ji trzech delegacji. Jak w ia 
domo — pow iedzia ł G rom yko  — 
sprawa re d u k c ji zbro jeń i  s ił 
zb ro jnych  jest jednym  z donio
słych zagadnień, k tó re  do dn ia 
dzisiejszego nie  zostały uzgod
nione. W spraw ie te j, ja k  ró w 
nież w  n iek tó rych  innych  spra
wach, przedstaw icie le  trzech 
m ocarstw  nie poczyn ili żadnych 
kroków , u ła tw ia ją cych  osiąg
nięcie porozum ienia.

N ie osiągnęliśm y jeszcze poro
zum ienia co do dwóch na jw a ż
nie jszych stron tego zagadnie
nia. Po pierwsze, przedstaw ic ie
le  trzech m ocarstw  w  dalszym 
ciągu podporządkow ują  sprawę 
re d u k c ji zbro jeń i  s ił zb ro jnych  
spraw ie poziomu zbro jeń ; po 
w tóre , n ie  zgadzają się on i na 
ta k ie  sform ułow anie , k tó re  prze 
w id y w a ło b y  rozpatrzen ie spra
w y  re d u k c ji zbro jeń i  s ił z b ro j
nych czterech m ocarstw , zastę
pu jąc ją  sprawą re d h k c ii zbro
jeń  i s ił zb ro jnych  w  ogóle.

T ak  w iec stanow isko delega
c ji trzech m ocarstw  w  te j k w e 
s tii n ie  u leg ło  zm ianie, wobec 
czego n ie  ma podstaw do tw ie r 
dzenia. że uw zg lędn iły  one ży
czenia de legacji radzieck ie j. 
S fo rm u łow an ie  p u nk tu  dotyczą
cego poziom u zbro jeń i  s ił zbró j

nych przez p rzedstaw ic ie li 
trzech m ocarstw  oraz ich ośw iad 
czenia dowodzą, że S tany Z je d 
noczone, A n g lia  i  F ranc ja  chcą 
pogrzebać sprawę re d u k c ji zbro 
jeń  i s ił zbro jnych  i  n ie  zam ie
rza ją  zrezygnować z p o lity k i w y  
ścigu zbrojeń. P rzy jęc ie  s fo rm u
łow an ia  p rzedstaw ic ie li trzech 
m ocarstw  um o ż liw iło b y  m ocar
stwom  zachodnim  przeciągnię
cie dyskus ji, w  spraw ie re d u k 
c ji zbro jeń i  s ił zbro jnych  na ca
łe la ta . Delegacja ¡radziecka nie  
może p rzy jąć  ta k ie j p ropozycji, 
gdyż n ie  leży ona w  in teresie 
pokoju.

W  ro k u  1946 — pow iedzia ł 
G rom yko  —  uzgodniono w  ONZ 
zasady re d u k c ji zbrojeń, je d 
nakże z w in y  m ocarstw  zachod
n ich  uchw a ła  w  te j‘"spraw ie n ie  
została w ykonana. Obecnie p ro 
ponu je  sie nam, abyśm y zaczęli 
w szystko od początku. Jesteśmy 
p rze c iw n i tem u, aby dyskusję  
nad spraw a red u kc ji zbro jeń i 
s ił zb ro jnych  znowu skierowano 
na to ry  bezowocnych rozm ów, 
n ie  popa rtych  czynami.

N aw iązu jąc do tw ie rdzen ia  D a- 
viesa, iż  „m oż liw a  jest kon tro la  
bez re d u k c ji zbro jeń“ , G rom yko 
ośw iadczył:

Nasuwa się pytanie , nad czym 
w łaśc iw ie  rozciągnięta zostanie 
kon tro la?  Czy nad zwiększeniem 
zbro jeń i  s ił zbro jnych? Czy 
przedstaw ic ie l A n g lii w  ten spo
sób p o jm u je  to  zagadnienie? Je
ś li delegacje trzech m ocarstw  to 
m a ią  na m yś li — to m ów im y 
różn ym i językam i.

A rgu m en ty , k tó re  przedsta
w ic ie le  trzech m ocarstw  p rzy 
to czy li w  obronie swego sta
now iska — pow iedzia ł G rom y
ko —  są nieprzekonujące; Za
gadn ien ie przedstaw ia się na
stępująco: albo przedstaw ic ie
le  czterech m ocarstw  rzeczy
w iśc ie  chcą w  sposób poważny 
rozpa trzyć sprawę re d u kc ji 
zb ro jeń  i s ił zbro jnych, albo za
m ie rza ją  ty lk o  zajm ować się 
rozm ow am i na ten temat. De
legacja radziecka w ypow iada 
się za tym , aby w  sposób po
w ażny rozpatrzyć sprawę re 
d u k c ji zbro jeń i s ił zbro jnych 
czterech m ocarstw . Delegacja 
radziecka jest przeciwna temu, 
aby zadanie to zastąpić czczy
m i rozm ow am i na tem at re d u k 
c ji zb ro jeń i s ił zbro jnych w  
ogóle. Chcemy, aby n ik t  nie 
m ia ł na jm n ie jszych  w ą tp liw o 
ści, je ś li w ą tp liw ośc i tak ie  jesz
cze is tn ie ją , co do stanowiska 
de legacji radz ieck ie j w  te j 
spraw ie.

Podpisanie „planu Schumana“ 
haniebną kapitulacją rządu Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  dn iu  18 

bm. m in is tro w ie  spraw  zagra - 
nicznych F ranc ji, N iem iec za - 
chodnich, W łoch. B e lg ii. H o lan 
d ii i Luksem burga podp isa li u - 
k ła d  w  spraw ie utworzen ia 
„sup e rka rte lu  europejskiego 
przem ysłu węglowego i stało - 
wego“  na podstaw ie tzw . p lanu 
Schumana.

Powzięto rezolucję, p rze w id u 
jącą, że żadne decyzje nie m o
gą być p rzy ję te  bez zgody k ra 
ju , reprezentującego w ięcej niż 
20 proc. węgla i  s ta li przyszłego 
sdperkarte lu . W  ten sposób 
w  p ierw szym  rzędzie N iem cy 
zachodnie a potem  F ranc ja  za-

pe w n iły  sobie decydującą po - 
zycję.

„H u m a n ité “  analizu je  poszcze
gólne postanow ienia uk ładu  i 
dochodzi do wn iosku, że plan 
Schumana w  ciągu k ró tk iego  
czasu w yw o łać  m usi wzrost bez 
robocia we F ra n c ji i  spadek 
stopy życ iow ej mas p racu ją  -  
cych. F ak t podpisania p lanu 
Schumana jest k a p itu la c ją  rzą
du francuskiego wobec im peria  
lis tó w  am erykańskich i  ich 
n iem ieckich w spó ln ików . Jest 
to k a p itu la c ja  w  czasie p o k o 
ju . kap itu lac ja , ja k ie j n ie  zna 
h is to ria  F ranc ji.

Uwolnienie a 
7 przywódców? strajku 

dokerów
(f) L O N D Y N  (PAP). —  W  dn iu  

18 k w ie tn ia  zakończyła sie roz
praw a p rzeciw ko siedm iu p rzy 
wódcom ro b o tn ikó w  portow ych , 
aresztowanych za „k ie row a n ie  
s tra jk ie m “ dokerów, k tó ry  w  po 
czatkach lu tego br. ogarnął wszy 
stk ie  w iększe p o rty  angielskie.

W  toku  rozp raw y dokerzy lon 
dyńscy i  dokerzy innych  p o r
tów  angie lskich s tra jk o w a li w ie  
le razy na znak pro testu  prze
c iw ko  niesłusznemu oskarżeniu. 
W  dn iu  16 k w ie tn ia  zastra jkow a 
ło oko ło 10 tys. ro b o tn ikó w  w  
porcie londyńsk im . K ilk a  tys ię 
cy dokerów  m an ifestow ało  przed 
sądem, w  k tó ry m  toczyła sie 
rozprawa. Pod nacisk iem  o p in ii 
pub liczne j G łów ny Sąd K a rn y  w  
Londyn ie  m usia ł um orzyć poste 
powanie p rzec iw ko  siedm iu o- 
skarżonym  i  w ypuścić  ich  na 
wolność.

Sekretarz genera lny K o m u n i
stycznej P a r t i i W. B ry ta n ii H a r
ry  P o llit t  og łos ił oświadczenie, 
w  k tó ry m  stw ierdza, że b ry ty j
ska klasa robotn icza odniosła 
w ie lk ie  zwycięstwo.

Obrady
Między narodowego 

Zrzeszenia Robotników 
Przemysłu 

Włókienniczego
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — 

Drtia 18 bm. rozpoczęła się w  
Bukareszcie sesja K o m ite tu  ad
m in is tracy jnego  M iędzynarodo
wego Zrzeszenia Z w ią zków  Za
wodow ych R obo tn ików  Prze
m ys łu  W łókienniczego i  K o n 
fekcyjnego.

W obradach sesji b io rą  udzia ł
przedstaw icie le w łó kn ia rzy  
Z w ią zku  Radzieckiego, C h iń 
sk ie j R e pu b lik i Lu do w e j, K o re 
ańskie j R e pu b lik i Ludow o-D e
m okra tyczne j, Polski, Węgier, 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Dem okra 
tyczne j. F ranc ji, A n g lii i  A f r y 
k i Po łudn iow e j.

70 tys. nauczycieli 
strajkuje we Włoszech
(f) R Z Y M  (PAP). —  D n ia  18 

bm. 70 tysięcy nauczycie li w ło 
skich szkół średnich s tra jku je , 
domagając się podw yżk i płac.

Strajk włókniarzy
w USA

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
S tra jk  w łó kn ia rzy  na po łudn iu  
S tanów  Zjednoczonych trw a  po 
m im o w y s iłk ó w  podejm owanych 
przez w łaśc ic ie li fab ryk , k tó rzy  
sta ra ją  się zmusić rob o tn ików  
do podjęcia pracy. W y s iłk i te 
doprow adziły  do szeregu starć, 
a w  fab ryce „D u n  R ive r M ills  
Inc.“  naw et do w ym iany  strza
łów  m iędzy s tra jk u ją c y m i a ła 
m is tra jk a m i. P rzyby ła  po lic ja  
zaatakowała s tra jku ją cych  ro -  
bo tn ików , używ ając p rzy  ty m  
gazów łzaw iących.

Zgon Vandenberga
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Senator rep ub lika ńsk i Vanden- 
berg, b y ły  przewodniczący k o 
m is ji spraw zagranicznych Se
natu S tanów  Zjednoczonych, 
zm arł w  w ie ku  la t 67,

Wystawa drugiego roku budownictwa potokowego

W  budynku  now e j szkoły na M u ra n o w ie  w W arszawie ot w a rta  została w ystaw a drugiego  
ro ku  budow nictw a po tokowego, zaznajam iająca z zadaniam i i zaplanowaniem  organ izacy jnym  
ro b ó t  Zjednoczenia B u d o w n ic tw a  M iejskiego W arszaica - 2 na ro k  bieżący. Na z d ję c iu  s tu 

denci SGPiS iv  czasie zw iedzania w ys taw y  Foio w a p

Rozwój nowych form współzawodnictwa pracy
w hutnictwie

Załogi skróciły średni miesięczny czas wytopu stali o 3 proc.
-  Z obrad plenum Zarządu Gł. Związku Zawodowego Hutników

(f) Zagadnienia dalszego roz
w o ju  ruchu w spółzaw odnictw a 
pracy oraz reo rgan izac ji jego o r
ganów k ie row n iczych  w ysunę ły  
się na czoło p lenarnych  obrad 
zarządu głównego Z w ią zku  Za
wodowego H u tn ikó w . Z a in ic jo 
wane w  osta tn im  okresie nowe 
fo rm y  w spółzaw odn ictw a zw ią 
zane z polepszeniem o rgan izac ji 
Pracy, z opanowaniem  now ych 
maszyn i lepszym  w yko rzys ta 
niem  wszystk ich urządzeń m e
chanicznych, prowadzące do dal 
szei obn iżk i kosztów w łasnych 
p ro du kc ji, zapoczątkowały w  
hu tn ic tw ie , w  oparc iu  o k o n k re t 
ne zobowiązania, now y wyższy 
etap w spółzaw odnictw a pracy.

W  sta low n iach wprowadzono 
współzawodnictwo o zwiększe
nie  w ytrzym a łośc i sklep ień p ie 
ców m artenow skich  i  o wyższą 
jakość p ro du kc ji.

Za łog i hu tn icze s k ró c iły  śre
dn i m iesięczny czas w ytopu  
s ta li o 3 proc. Poważne osiąg
nięcia przynosi rów n ież prowa 
dzone m iędzy w ie lko p ie co w n i- 
kam i w szystk ich  h u t współza
w odn ic tw o o na jwyższą w y d a j
ność z i m  sześć, pieca. W  sto
sunku do I I I  k w a rta łu  ub. r. 
p rodukc ja  su ró w k i wzrosła o- 
becnie o 34,6 kg  na 1 m  sześć, 
pieca.

O statn io w prow adzono w spó ł
zaw odnictwo o lepsze w y k o rz y 
stanie pieców desty lacy jnych  w  
hutach cynku, k tó ra  przez skro 
cenie czasu przygotowawczego 
do de s ty lac ji pozwala na lep
sze w yko rzys tan ie  ru d y  cynko
wej.

Niedostateczną jeszcze opieką 
ja k  w ykaza ło  plenum , otoczyły 
ogniwa zw iązkow e ruch szybko
ściowej ob róbk i m eta li, k tó ra  
może być zastosowana w  w ie lu

dziedzinach hu tn icze j produłe- 
c ji.

W  ub. r. zastosowane po m y
sły rac jona liza to rsk ie  p rzyn io s ły  
h u tn ic tw u  z góra 25 m ilio n ó w  
zł oszczędności. W  c h w ili obe
cnej 45 k lu b ó w  te c h n ik i i  ra 
c jo na liza c ji skup ia ponad 4.800 
rac jona liza to rów .

Uczestn icy p lenum  podsumo
w a li rów n ież zobow iązania 1- 
m ajow e hu tn ikó w .

W  w y n ik u  ożyw ione j dysku
s ji, uczestnicy p lenum  postano
w i l i  powołać p rzy  zarządzie g łó
w nym  Społeczna K om is je  W spół 
z_ ..od n ic tw a  Pracy. O rganam i 
pod leg łym i te j K o m is ji beda za
kładow e i  oddziałowe społeczne 
kom is ie  w spółzaw odn ictw a po
wołane przez rady zakładowe 1 
oddziałowe. K om is ie  te pomagać 
będą radom  w  popu la ryzow an iu  
i organ izow an iu  ruchu  w spó ł
zaw odnictw a pracy.

CRZZ wzywa do współzawodnictwa 
w akcji czystości i kultury miejsca pracy

(f) Centra lna Rada Z w iązków  
Zawodowych wezwała zarządy 
główne zw iązków  zawodowych 
pracow n ików  przem ysłu che
micznego, hutniczego, m eta lo
wego, w łókienniczego, p o lig ra 
ficznego prasy i w yd aw n ic tw , 
spożywczego, budowlanego, o- 
dzieżowegó i  skórzanego oraz 
zw. zaw. p racow n ików  ro ln i
c twa do przeprowadzenia na te 
ren ie  przem ysłow ych zakładów  
pracy w  te rm in ie  od 16 k w ie t
n ia  do 15 lipca  br. akc ji uspra
w n ien ia  w e n ty la c ji oraz akc ji 
czystości i  k u ltu ry  m iejsca 
pracy.

A kc ja  nosi cha rakter w spó ł
zaw odnictwa m iędzyzakładowe
go

Cały a k ty w  zw iązkow y, a prze 
de w szystk im  ta jego część, k tó  
ra jest odpow iedzialna za h ig ie 
nę i  bezpieczeństwo pracy, po
w inna  zbadać m ożliw ości lep
szego przew ie trzan ia  ha l p ro 
dukcy jnych . Tam , gdzie to jest 
niezbędne, należy zainstalować 
mechaniczne urządzenia prze
w ietrza jące. Czuwać należy nad 
tym , aby poza codziennym  sprzą 
tan iem  i  oczyszczaniem ha l fa 
brycznych j pomieszczeń b iu ro 
w ych co na jm n ie j raz w  tygo 

dn iu  b y ł usuwany p y ł ze ścian, 
s tropów  i  urządzeń og rzew a ln i- 
czych, aby regu la rn ie  m yto  o k 
na oraz g run tow n ie  czyszczono 
i odkażano szatnie, w yb ie lano  
ub ikacje , s to łów ki, pa la rn ie  itd . 
Konieczna jes t stała kon tro la  
sprawnego funkc jonow an ia  u - 
rządzeń san ita rno-h ig ien icznych .

Wiąże się z tym  ściśle potrze
ba uporządkow ania często n ie 
stety zaniedbanych podw órzy 
zakładów  p racy oraz troska  o 
estetyczny w yg ląd  całego o to
czenia zakładu. Należy usurtąć 
wszelkie rup iecie , złom , założyć 
tra w n ik i i  k w ie tn ik i.

Ludność stolicy oddala hołd bohaterom
ghetta warszawskiego

(f) D nia  19 bm. w  V I I I  rocz
nicę pow stan ia w  Ghetcie W ar
szawskim  ludność sto licy odda
ła  ho łd  pam ięci poległych bo - 
jo w n ik ó w  żydowskich, składa -  
jąc w ieńce u stóp pom nika Bo
ha te rów  G hetta  przy  u l. Zamen 
hoffa .

P rzy  po m n iku  w a rtę  honoro-

wą zaciągnęli żołnierze W ojska 
Polskiego.

Na placu przed pom nik iem
zebra ły się poczty sztandarowe 
i  delegacje PZPR, organ izacji 
po litycznych, Z w iązku  B o jow n i 
ków  o W olność i Dem okrację 
oraz o rgan izacji społecznych i 
zawodowych.

O rk iestra  w o jskow a gra

Załogi îahryk przemysłu ceramicznego 
wprowadzają nowe normy

O statn io zm iany norm  doko
nała załoga F a b ry k i Porcelany 
„K rz y s z to f“  w  W ałbrzychu.

R obotn icy z. w ydz ia łu  szli- 
f ie rn i chc ie li ju ż  od dawna zer
wać z p rzesta rza łym i norm am i. 
D zia ł ten osiągał wysokie śred
nie przekroczenie norm , jednak
od k ilk u  m iesięcy n ie  notowano 
tu ju ż  w zrostu  w ydajności p ra 
cy. „O kazu je  się po analizie 
procesów p ro du kcy jnych  — 
stw ierdza w ie lo k ro tn a  przodow
nica p racy A nna Auguścińska, 
— że te stare no rm y po prostu 
usyp ia ły  nas, zasłan ia ły nam 
m ożliwości podniesienia w y d a j
ności pracy. Ja na p rzyk ład  w y 
konyw a łam  poprzednio 271 proc. 
no rm y —  sz lifow a łam  3.659 k u b 

ków . Dziś w iem  ju ż  ja k  zorga
nizować sobie robotę, by oszli
fować 5.000 kubków . Czy no r
ma, k tó ra  wyznaczała osz lifo
wanie 1.350 kub ków  mogła być 
spraw ied liw a?“ .

Nowe no rm y  opracowane 
przez specjalną kom isję, w  skład 
k tó re j weszli przodow nicy pra
cy, rac jona liza torzy , mężowie 
zaufania i fachowcy, l ik w id u ją  
w szystkie  n iesp raw ied liw e  róż
nice, ja k ie  is tn ia ły  dotychczas w 
norm ach poszczególnych opera
c ji technicznych. W yznaczają 
one słuszne, oparte na dokład
nej analiz ie  procesów p roduk
cy jnych zadania. Z tych  norm 
załoga jest zadowolona.

Dziesiąta partia remisowa na meczu 
o mistrzostwo świata w szachach

M O S K W A . P iętnasta partia  
tu rn ie ju  szachowego o m is trzo 
stwo św iata m iędzy B o tw in n i - 
k iem  i B ronszta jnem  zakończyła 
się rem isowo po 33 ruchu. Jest

to ju ż  dziesiąta gra zakończona 
w y n ik ie m  n ierozstrzygn ię tym . 
W dalszym  ciągu prow adzi B o t
w in n i k  różnicą jednego p u nk tu  
8:7 pkt.

Wiadomości sportowe
W>jazd delegacji radzieckiej 

na Międzynarodowy kongres narciarski w Wenecji

hym n narodowy, po czym  p rzy  
dźw iękach marsza żałobnego de 
legacje ko le jn o  sk łada ją  w ień  -  
ce. S topnie pom nika w  n ie d łu 
gim  czasie p o k ryw a ją  się k w je  
ciem i  zielenią.

Na zakończenie o rk ies tra  w o j 
skowa’ odegrała „M iędzyna ro  
dówkę“ .

*
S taran iem  Zarządu G łów ne

go T ow arzystw a Społeczno -  
k u ltu ra ln e g o  Ż ydów  w  Polsce 
odby ł się w  godzinach w ieczor
nych w  sali p rzy  A l. W yzw ole
nia uroczysty w ieczór, poświę -  
eony V I I I - e j  rocznicy. pow sta
nia  w  ghetcie.

Uroczystość zagaił prezes To
w arzystw a — Sm olar. Z ebran i 
uczc ili c h w ilą  ciszy pamięć po
leg łych  bohaterów  ghetta, po
czym d y re k to r Żydow skiego In 
s ty tu tu  H istorycznego w  Polsce 
B. M a rk  zobrazował oko licznoś
ci i przebieg tego w ie lk iego  bo
jowego z ryw u  wym ierzonego 
przeciw ko faszystow skim  zbrod 
niarzom.

Krajowa narada aktywu 
przemysłu bawełnianego

(f) Z udzia łem  p rzodow n ików  
pracy i rac jona liza to rów  odby
wa się w  Łodz i dw udn iow a 
k ra jo w a  narada a k ty w u  prze
m ys ły  bawełnianego. Narada 
poświęcona jes t ocenie rea liza 
c ji p lanów  p ro du kcy jnych  za 
ro k  1950 oraz usta len iu  zadań, 
ja k ie  s taw ia przed ty m  prze
m ysłem  drug i ro k  p lanu 6 - le t-  
niego.

W ie lk ie  zainteresowanie u -  
czestn ików  narady w y w o ła ły  
w ypow iedzi o osiągnięciach za
łóg w  dziedzin ie stosowania m e 
tod inż. K ow a low a p rzy  szkole
n iu  n ie  w ykonu jących  no rm  
tkaczy.

Sprostowanie
M O S K W A . D n ia  19 bm . w y le c ia ła  

sa m o lo te m  7 M o s k w y  do  W ło c h  de
leg a c ja  ra d z ie c k a  na  k o n g re s  M ię 
d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji N a rc ia r  - 
s k ie j (F IS ), k tó r y  ro zp o czn ie  się 
24 bm . w  W e n e c ji.

W  s k ła d  d e le g a c ji w ch o d zą  m .in .:

p rz e d s ta w ic ie l w s z e c h z w ią z k o w e j se
k c j i  n a rc ia rs k ie j A n d re je w , zas łu  - 
ż o n y  m is trz  s p o r tu  Z o fia  B o ło to w a  
i  p rz e d s ta w ic ie l K o m ite tu  do  S p ra w  
K u l t u r y  F iz y c z n e j i S p o rtu  p rz y  Ra
d z ie  M in is t ró w  ZS R R  — S o b o le w  .

Zakończenie 2-etapowcgo wyścigu kolarskiego 
Bukareszt -  Stalin -  Bukareszt

B U K A R E S Z T . N a jle p s i k o la rz e  ru 
m u ń s c y , p rz y g o to w u ją c  się do IV  
M ię d z y n a ro d o w e g o  W y ś c ig u  P o k o ju  
„ T r y b u n y  L u d u "  i ' , ,R u d e h o  P ra - 
v a "  w z ię l i  u d z ia ł w  d o ro c z n y m  d w u 
e ta p o w y m  w y ś c ig u  na tra s ie  B u k a 
re sz t — S ta l in  — B u k a re s z t, o n a 

g ro d ę  o rg a n u  R u m u ń s k ie j P a r t i i  P ra
c u ją c y c h  „S c a n te a " .

W yśc ig , w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł 
70 z a w o d n ik ó w  w y g ra ł M a k s im , 
p rz e b y w a ją c  tra sę  350 k m  w  cza«“ » 
9:35:15 godz.

W  a rty k u le  pt. „W  ósmą rocz
nicę powstania w  ghetcie“  za
m ieszczonym w  n -rze  108 „ T r y 
buny L u d u “  (szpalta 3, ust. 2) 
zostało b łędnie podane nazw is
ko h itle row sk iego  zbrodn iarza 
wojennego. Odnośny ustęp w i 
nien brzem ieć:

„A ng losaskie  w ładze odmo -  
w iły  w ładzom  po lsk im  w ydan ia  
osławionego generała von dem 
Bacha. I  on zapewne oczekuje 
rych łego zw o ln ien ia , aby kon -  
tynuow ać swe k rw a w e  rzem io
sło“ .
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Przeciw haniebnej 
decyzji reakcyjnego 

kierownictwa 
Międzynarodowego 
Zw. Spółdzielczego

(f) D al sze masowe zebrania 
spółdzielców odby ły  się w  tych 
dniach: w  K atow icach, W roc
ław iu , K ie lcach, O lsztynie, K a 
liszu, Kępnie i  dziesiątkach in 
nych m iast i miasteczek. Wszę
dzie domagano się energicznie 
cofnięcia bezpraw nej uchw a ły  
reakcyjnego k ie ro w n ic tw a  M ię 
dzynarodowego Z w iązku  Spół
dzielczego, k tó re  u s iłu je  poz
bawić naszą spółdzielczość — 
Przedstaw icie lstw a w  M ZS i  
osłabić w  ten sposób s iły  obozu 
Pokoju w  te j organizacji.

M asy spółdzielców po lsk ich  
^ tym  w iększym  oburzeniem  po 
tóp ia ją  an typoko jow e p row o
kacje przyw ódców  m iędzy
narodów ki spółdzielczej, że za
biegi ich m ają  na celu usunię
te ,  po przeszło 30 la tach człon
kostwa — polskiego ruchu 
spółdzielczego, k tó ry  obecnie, 
'c  w arunkach  P olsk i Ludow ej 
W ykazuje potężną dynam ikę 
rozwoju. Podczas bow iem , gdy 
^  1938 roku  liczba członków  
spółdzielni w ynos iła  n iespeł
na 2,5 m iliona , to w  1950 roku 
Przekroczyła 6,1 m iliona.

W ładza ludow a sprzyja  roz
budowie znanych przed w o jną 
term  spółdzielczości spożyw
c y ,  spółdzielczości m leczarsko- 
la jczarsk ie j i  k red y to w e j, a 
Jednocześnie um oż liw ia  poważ
ne rozszerzanie ruchu  spół
dzielczego na inne dziedziny.

141 tys. km 
bez qenera!nego 

remontu przejechali 
maszyniści 

z Inowrocławia
(f) M aszyniści parowozu PT 

Rom anowski. W iliń s k i, W ud- 
n 'ak  i  Z ie liń s k i z parow ozow ni 
tv In o w ro c ła w iu  zrea lizow a li 
długookresowe zobowiązanie. 
Przejeżdżaj ac bez generalnego 
rem ontu parowozu 141.102 km. 
Przeciętny przebieg parowozu 
na dobę w ynos ił 668 km.

Pracownicy ZWUT 
podjęli dodatkowe 

obowiązania 1 - majowe
Robotnice Zakładów  W y tw o r

n y c h  Urządzeń Teletechnicz
nych ob. ob. K azim iera  Cebula 
* Celiną Szal dla uczczenia św ie- 

k lasy robotnicze! — 1 M aja  
bndję ły w  dn iu  17 bm. dodatko
we zobowiązania podniesienia 
tyydą-jności pracv ze 162 na 195
Proc.

'Jednocześnie pracow nicy k a l-  
Jtelacji w arszta tow ej pod ję li do
datkowe zobowiązanie w ykona
nia do końca kw ie tn ia  wyceny 
Pracochłonności na poszczegól
ne maszyny i stanow iska według 
nowych, zaktua lizow anych norm  
Pracy, a w ydz ia ł księgowy zobo
w iązał się w ykonać ca łkow ic ie  
niłans za miesiąc marzec.

Zobowiązanie w ydz ia łu  ks ię
gowości pozwoli zaoszczędzić o- 
koło 1.300 roboczogodzin.

(z)

Załoga „Srhiclila*4 
przekroczyła podjęte 

zobowiązania
N iek tó re  dz ia ły  P aństwow ej 

ab ryk i P rzem ysłu Tłuszczowe- 
J?° »Schicht“  w yko na ły  ju ż  z 

adwyżką podjęte zobowiązania
dla uczczenia św ięta 1 M aja.

I  tak  np. załoga chłodni, k tó - 
a Zobowiązała się przepuścić 

Przez swój dz ia ł dodatkowo 30 
. J 1 m ydła, przepuściła do 
; a bm. 31 ton.

Nałogi dzia łów , k tó re  zwycię- 
żob w7 w iąza ły  się z podjętych 

Dowiązań p rzygo tow u ją  dalsze 
^obowiązania d la  uczczenia świę

Trzeba natychmiast uzdrowić atmosferę
w ekspozyturze towarowej PKS w Warszawie

P racow n icy ekspozytury to 
w arow e j PKS przy ul. S taw 
k i 4 nie w yko n a li swoich p la 
nów produkcy jnych  ani w  stycz 
n iu, an i w  lu tym , ani też w  
m arcu br.

Z łoży ło  się na to w iele, po
ważnych przyczyn. P ierwszą z 
n ich jest pom ijan ie  robo tn ików  
za trudn ionych w  p ro d u kc ji przy 
om aw ian iu  p lanów  p ro du kcy j

nych. P lany te om awiano w 
obecności dyrek to ra  i k ie ro w 
n ikó w  dzia łów  — robo tn icy  za
tru d n ie n i bezpośrednio przy 
p ro d u kc ji w  ogóle p lanów  p ra 
cy nie znali.

Poza tym  p lany opracowane 
przez dyrekc ję  okręgową PKS 
p rzew idu ją  ty lk o  przewóz m a
te r ia łó w  budow lanych, a nie 
uw zględn ia ją  w  n im  spedycji 
drobn icow ej, p rzy  k tó re j k ie -

row cy
czasu.

robo tn icy  tracą dużo

K o m is ja  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
p ra c y

p o w in n a  b y ć  p rz y k ła d e m
Na terenie ekspozytury towa 

row e j PKS is tn ie je  w spó ł
zawodnictwo pracy. Jednak do
tychczas współzawodnictwo nie 
dało pozytyw nych rezultatów . 
Przede wszystk im  dlatego, że 
członkow ie ko m is ji współzawo
dn ictw a sami zan iedbyw ali się 
w  pracy, n iesp raw ied liw ie , po 
kum otersku ob licza li w y n ik i i 
w  konsekw encji w ysu w a li na 
przodow ników  n ierzadko bume 
fantów  i nierobów.

Zrozum iałe, że tego rodzaju 
współzawodnictwo nie zachęca
ło innych do dobre j pracy.

Taka sytuacja była  w y n ik ie m  
niedostatecznej pracy rad y  za
k ładow ej, k tó ra  nie k ie row a ła  
w spółzawodnictwem  pracy i n ie 
śledziła w yn ików , oraz nie po
m agała w  przysw a jan iu  nowych 
metod pracy caiej załodze i nie 
uzb ra ja ła  w  doświadczenia 
wszystk ich robotn ików .

S ko ń czyć  z k u m o te rs tw e m  
i  b u m e ła n c tw e m

Kumoterstwo widać także w 
pracy dyrekcji. , Dyrektor tow. 
Jarmosz, w porozumieniu z 
kierownikiem  personalnym, po 
kumotersku załatw iali zmiany 
personalne i przenosili organi
zatorów grup party jnych do in
nych działów pracy bez w ić- 
dzy sekretarza organizacji par
tyjnej.

Jednocześnie w ie lu  pracow ni 
ków  w ekspozyturze tow arow e j 
PKS w  karygodny sposób iekce 
ważyło przepisy o socja lis tycznej 
dyscyp lin ie  pracy. Nieobecność 
w  ekspozyturze tow a row e j PKS 
sięgała 12 proc. miesięcznie.

N ieusp raw ied liw ione opuszcza 
nie godzin i dn i pracy, ńiedba- 

. ły  stosunek do w ykonyw ane j 
pracy powodował s tra ty  m ate 
ria lne  dla ogółu pracow n ików  
i by ł przejawem  nieuczciwego, 
niekoleżeńskiego stosunku dc 
współtowarzyszy.

Ludność Warszawy pomaga przy budowie 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej

A b y  przyspieszyć te rm in  oddania do u ży tku  loka to rom , 
p ie rw szych  b lo kó w  M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan io 
w e j ludność W arszaw y zgłosiła  -swój udzia ł w  pracach p o 
m ocniczych p rzy  budow ie. Już od k i lk u  dn i ochotniczo 
b rygady  m ieszkańców W arszaw y p racu ją  na M D M . Są 
w śród n ich  studenci w yższych uczeln i, p racow n icy zak ła 
dów  i  in s ty tu c ji.

Z radością pow itano ich na 
budowach. Roboty jes t dużo, a 
na tak ie  ja k  np. porządkowanie 
odpadków drzewnych nie zaw
sze jest czas.

Na b loku 3 a od dość dawna 
leżała sterta żelaza pozostałego 
z rozb iórek. U porządkow anie te 
go żelaza w ym agało zwolnien ia 
na k ilk a  godzin w y k w a lif ik o w a 
nych rob o tn ików  z innych prac. 
Oczyszczenie placu odkładano z 
dn ia na dzień. I  może taka sy
tuacja  trw a ła b y  jeszcze długo, 
gdyby 18 bm. na budow ie nie 
z jaw iła te ię  grupa m łodzieży s tu 
denckie j ze Szkoły G łów ne j P la
nowania i S ta tys tyk i.

G rupa studentów  pracu je  w ła 

śnie przy układaniu i sortowa
niu pozostałości starego żelaza 
z rozbiórek.

— Jesteśmy naprawdę zado
woleni z pracy tej grupy stu
denckiej — mówi m ajster z u- 
znaniem patrząc na uw ija jące 
się postacie w ZMP-owskich ko 
szalach. — Pracują dopiero dwie 
godziny, a zrobili więcej niż po
łowę przeznaczonej pracy.

Pokaźna górka żelastwa znik
nęła, a na je j miejsce leżą po
rządnie poukładane, wyąortowa- 
ne części, które znów będzie 
można zużytkować. Młodzież 
pracuje z zapałem.

— Przecież pomagamy przy 
budowie naszej Marszałkowskiej

Dzie ln icy M ieszkan iow ej — m ó
w i student SGPiS D ziarrr.akow - 
ski C hcie libyśm y to wszystko 
zrob ić ja k  na jlep ie j.

Jeszcze przed dwom a dn iam i 
odpadki drzewne zaśm iecały ca
łe p ię tra  b loku  3 a, a deski za
w a la ły  przejścia. D z ięk i pracy 
ochotniczej brygady p racow n i
ków  C entra li R ybne j ta ham u
jąca pracę załogi budow lane j 
przeszkoda została z lik w id o w a 
na.

Usunięto śmieci a deski pose
gregowano i poukładano w  m ie j 
scach na jbardzie j dogodnych.

Do k ie row n ic tw a  robó t M D M  
wciąż nap ływ a ją  nowe zgłosze
nia ochotniczych brygad.

Pełna m iłości dla swego m ja - 
sta ludność sto licy  z zapałem 
zgłasza się do pracy, by w łasny 
m i rękam i pomóc przy budow ie 
M D M . Dzięki pracy ochotniczych 
brygad prędzej w yrośn ie  śród
m ie jska dzielnica, k tó ra  stanie 
się dum ą socjalistycznej Warsza 
wy. (sz)

Niedopuszczalne praktyki w akcji likwidacji 
analfabetyzmu w zakładach pracy

M aja. (i)

W M H D  a rty k u ła m i przem y
s łow ym i W arszawa-Praga nie 
zorganizowano dotychczas k u r 
su Początkowego nauczania dla 
analfabetów.

Rada zakładowa ograniczyła 
się do zaw iadom ienia kom is ji 
stołecznej do w a łk i z ana lfa 
betyzmem  o tym , że na ich te
renie zatrudn ionych jest 4 anal 
fabetów i 15 pó łanalfabetów . 
Rada m iejscowa nie podała 
adresu i w ieku  analfabetów  i 
prosiła o zorganizowanie kursu 
Stołeczną kom is ję  do w a lk i z 
analfabetyzm em .

Podobnie jest w  podzb iom icy 
cen tra li .odpadków użytkow ych 
przy ul. G rodzieńskie j 1, gdzie 
pracuje 7 analfabetów  nie obję 
tych początkowyrh nauczaniem. 
Z aw iad om ili o tym  stołeczną 
kom is ję  sami analfabeci.

Rady zakładowe i  dyrekcje  
zakładów pracy zapom inają o 
ciążącym na nich obow iązku 
re jestrow ania  analfabe tów  i o r
ganizowania dla n ich kursów  
albo indyw idua lnego nauczania.
» N iektóre  rady zakładowe u- 

ważają zapominanie o re je 
s tra c ji za najlepszy sposób w a l
k i z analfabetyzm em  i t łu m a 
czą się brakiem  odpow iednich 
zarządzeń i  in s tru k c ji.

Taka obojętność prowadzić 
może do sytuacji, ja ka  w y tw o 
rzy ła  się w  fabryce „S tan io la “  
p rzy  ul. Czerskiej 2.

Przedstaw icie l fa b ry k i „S ta - 
n ib la “  zgłosił się do D z ie ln ico 
w e j Rady N a rodow e j z prośbą 
o przysłan ie nauczyciela dla 6 
analfabetów , za trudn ionych w  
zakładzie.

W ysłany nauczyciel zgłosił 
się do fa b ryk i, gdzie dow ie
dzia ł się, że analfabetów  już

nie ma, bo wszyscy zostali zwoi 
niani.

Ten skandaliczny fa k t p o w i
nien zelektryzować władze za
rządu okręgowego zw iązku za
wodowego m etalowców i stano
w ić  dla wszystkich bezdusznych

ostrzeżenie przed 
niedopuszczalnymi

b iu ro k ra tó w  
podobnymi, 
p rak tykam i.

W stosunku do w in n ych  na
leży wyciągnąć ja k  na jbardz ie j 
ostre konsekwencje.

W zakładach A-5 powstała hrygada 
młodzieżowa imienia Matrosowa

Na teren ie  Zakładów  W y tw ó r i jow ych  „m atrośow cy“  zobow ią- 
czych Urządzeń j  A p a ra tu ry  j zali się wykonać i zastosować
G rze jne j A -5  powstała z in i
c ja ty w y  Z M P -ow ców  nowa m ło  
dzieżowa brygada p rodukcy jna  
im . M atrosowa.

Brygada ta  zatrudn iona • na 
dziale narzędziow ni ma ju ż  po
ważne osiągnięcia ,w swoje j pra 
cy na odcinku podnoszenia w y 
dajności i  jakości p rodukc ji. O - 
becnie brygada młodzieżowa o- 
siąga średnio 194 proc. norm y.

W  ram ach zobowiązań 1-ma-

dźw ig autom atyczny przy m a
gazynie w yrobów  gotowych, 
p rtez  co zm niejszy się czas za
ładunku  i w y ła d u n ku  tow arów , 
oraz wykonać n a w ija rk ę  mecha 
niczną, co pozw oli na w y e lim i
nowanie pracy ręcznej i p rzy 
śpieszenie p ro d u kc ji na oddzia
le.

B rygada m łodzieżowa do dn ia 
!5 .bm . w ykona ła  około 80 proc. 
podjętego zobowiązania. (z)

Uczennice liceum przemysłu 
odzieżowego uporządkowały świellicę 

robotnikom z M0M
Ś w ietlica  d la  robotn ików  

M DM , mieszcząca się przy b lo 
ku  2a, jeszcze przed miesiącem 
przedstaw iała obraz kom pletne
go zaniedbania. B rudna i  n ieu
porządkowana, n ie  zachęcała 
n ikogo do korzystan ia  z niej.

Ś w ie tlicą  zainteresowały się 
uczennice z i liceum  przem ysłu 
odzieżowego w  Warszawie, przy 
ul. G órnośląskie j 31.

W ram ach współzawodnictwa 
z łódzką szkołą dziew iarską, o 
na jle p ie j wykonane dekoracje

uczennice liceum  przem ysłu o- 
dzieżowego postanow iły dopro
wadzić do porządku św ie tlicę  
ro b o tn ikó w  z M DM .

Uczennice liceum  przem ysłu 
odzieżowego nie ża łow ały w y 
s iłku . Św iadczy o tym  obecny 
w yg ląd  św ie tlicy . B ia ło  odm alo
wane z us taw ionym i porząd
nie ła w kam i, udekorowana a r 
tystyczn ie  w ykonanym i z papie- 
ro p la s tyk i em blem atam i jest 
teraz m iejscem  prawdziwego 
odpoczynku dla  robotn ika , (sz)

W ię ce j d b a łośc i
o z d ro w ie  p ra c o w n ik ó w

Nie bez w p ływ ó w  na w y n ik i 
pracy są w a ru n k i w ja k ich  jest 
ona w ykonywana. I lu s trac ją  
tego są w a run k i p racy w w a r
sztatach naprawczych, gdzie 
jest n iezwykle ciasno. R obotn i
cy nie ty łka  nie mogą swobo

dnie pracować, ale nawet po
ruszać się.

K ie row n ic tw o  PKS w ykazu
je  brak dbałości o zdrów.e p ra
cowników. W< pom eszczeniu 
gdzie pracuje spawarka, wydzie 
łająca szkodliwe dla zdrę^v a 
gazy, przebywa stale k ilk u d z ie 
sięciu robotników . N a tu ra ln ie , 
że praca w  tych w arunkach 
nie może przynieść pożądanych 
w yn ików .

Rada zakładowa i organizacja 
pa rty jna  nie in te resow ały się 
spraw am i planów p ro d u k c y j
nych i ich realizacją. N ie ana
lizow a ły  pracy wszystk ich dzia 
łów  i  nie spieszyły z pomocą 
na zagrożorte odcink i, by nie 
'dopuścić do szkodliwego spad
ku  w yn ikó w  pracy, n ic nie ro-. 
b iły  by z likw idow ać bum elanc- 
’.wo.

N ie d o c ią g n ię c ia  
m uszą być u su n ię te

W szystkie te niedociągnięcia 
w pracy ekspozytury tow aro
w e j PKS pow inny być usunię
te. O statn io została w ybrana 
nowa rada zakładowa i kom ite t 
p a rty jn y , k tóre m ają szerokie 
pole do usprawnień i n ie w ą t
p liw ie  dołożą w szelkich starań 
aby usunąć zaniedbania i n ie
domagania.

Na zebraniu w yborczym  do 
w ładz pa rty jnych  przeprow a
dzono surową k ry ty k ę  i samo
kry tykę .

Dokładne poznanie b łędów  po
zw o li na uzdrow ienie dotych
czasowej, skandalicznej sy
tuac ji. Jednocześnie nowo w y 
brane władze w yn ios ły  z tych 
ostatn ich doświadczeń odpo
w iedn ie wskazów ki co do k ie 
ru n ku  sw o je j działalności.

O rganizacja pa rty jna , rada 
zakładowa i  dyrekc ja  pow inny 
zająć się spraw am i 'p rod ukc ji. 
P ow inny zm obilizować załogę 
przez postaw ienie « przed nią 
konkre tnych  zadań p ro d u kcy j
nych i wskazać je j, że praca i 
w a lka  o plan, to jedep z waż
nych odcinków  w a lk i o pokój.

Zadaniem, ja k ie  stoi obecnie 
przed organizacją p a rty jn ą  i 
radą zakładową oraz całą zało
gą ekspozytury jest należyte i 
celowe zorganizowanie pracy, 
rozw ijan ie  i  popularyzowanie 
współzawodnictwa.

Następnym zadaniem jest ana 
liza pracy wszystk ich działów, 
przeprowadzana na wspólnych 
zebraniach z dyrekc ją , codzien
ne sporządzanie zestawień w y 
n ików  pracy ub ieg łe j doby i 
umieszczanie ich na tab licy  w 
w idocznym  m iejscu.

Tak samo pow inny  być um ie
szczone na ta b licy  nazwiska 
wszystkich bum elantów .

Do uzdrow ien ia  atm osfery w  
ekspozyturze PKS na Stawkach 
trzeba się zabrać natychm iast 
i energicznie.

J. K O ZU B O W S K A

Kobiety z WZP0-2 
uzyskują oszczędności 

surowca przez stosou anie 
systemu Kora biel ni kuwej

B rygady kobiece W arszaw
skich Z akładów  Przem ysłu 
Odzieżowego n r 2 m oCTa się po
szczycić poważnym i osiągnięcia
m i w  pracy.

Dzięki szeroko zastosowanej 
metodzie K o ra b ie in iko w e j uzy
skały one lepsza wydajność pra 
cv i wieksze oszczędności w  su
rowcu. Już w  listopadzie ub. ro 
ku  dzięki zastosowaniu w  pracy 
systemu kompleksowego oszczę
dzania w yprodukow ano ponad 
plan 1.528 sztuk ubrań, w  g ru d 
n iu  4.2S8. a w  lu ty m  br. 1.102 
szt

Ponadto brygada- „k o ra b ie ln i-  
kow ców “ zaoszczędziła 6.453.529 
m etrów  n ic i wartości 45.196 z) 
W artość zaoszczędzonych tkan in  
wynosi 535. 233 zl.

W  ramach zobowiązania l-m a  
.iowego brygada K o ra b ie ln ikn . 
w e i z k reś la rn i postanow iła o- 
pracować vvzorv oszczędnego 
k ro ien ia  m ateria łu .

ty

Stosowanie radzieckich metod pracy 
pomaga nam uzyskać 
coraz lepsze vvi

Edw ard Mazurczak

W ZWUT powstała 
młodzieżowa brv gada 

im. J. Krasickiego
W  zakładzie ś lusarsk im  Za

kładów  W ytw órczych Urządzeń 
Teletechnicznych powstała b ry 
gada młodzieżowa sportoWo- 
produkcy jna  im  Janka K ra s i
ckiego. Brygada ta p rzystąp iła  
do likw id o w a n ia  ..wąskiego g a r
d ła " na oddziale ś lusarskim , ja 
k ie  w y tw o rzy ło  się w  zw iązku  z 
dokonanym i przesunięciam i pra 
cow ników . W skład te j b ryga 
dy wchodzą Z M P -ow cy ko l. ko l.: 
K azim ierz Jędrzejewski, Jerzy 
Żurow ski. Bogdan K is ie lew sk i. 
K az im ie rz  M astalerczuk, S tan i
sław Kosiorek i  Jerzy Piecka.

(z)

M u z y k i  Polskiej

Koncerty orkiestry i chóru 
Filharmonii Poznańskiej

jjj. tece Państw ow ej F ilh a rm o - < w n ianych i blaszanych —- bodaj 
ri,1. Poznańskiej znamy nie od najlepszy w  tej c h w ili w  Pol-___ kie j znamy

Cechują ją  w y ją tkow a  
stv ?ność- dokładność i a r ty -  
jć .teria  dojrzałość. M ów iąc o 
j-^karm on ii, m am  na m yś li za- 
j zespół o rk ies tra ln y  ja k

óra lny oraz zespoły kam e- 
tu .ne- k tó re  F ilha rm on ia  raon- 
kirrf celów przede wszyst- 

Własnych — szkoleniowych. 
ęę)C, w ięc dziwnego, że oba kon- 

'7 F ilh a rm o n ii Poznańskiej, 
^  ternach Festiw a lu  w S to licy 
^ W to rk o w y  o rk ie s try  i środo
wy, chóru chłopięco-m ęskiego— 
j ‘ 7 znakom icie przygotowane 

^7konane.
W  °bu jednak koncertach na- 

A  m ów ić oddzielnie, 
tegram  w torkow ego kon

i n - • D rkiestry F ilh a rm o n ii Po
d k l e j  zm ontowany został 
- ^  kątemty 
u27w,

potrzeb Festiwalu,
którym  punk t ciężkości spo- 

k r ^ 3 na ukazaniu dorobku
s^.P b zy to rsk ieg o  m uzyki po l-

Znalazły się więc w nim
któi*'y u tw o ry  współczesne, r.
n- ‘ 7ch trzy  Sbecialniz napisane
p6V estiwa'
b\v
nv

. ........... jeden ty lk o  z re
..TlJaru dawnego, w k tó rym
7datn

hi ku
i ł  sie cały. n ięprzecię t-

nszt w irtuozow sk i zespo-
fonicznego Z miejsca na- 

h;lr  teznaezvd. że o rk iestra  F il-  
h y , ^ 00'' Poznańskiej ie *t jed- 

? najlepszych zespołów*7nu

ktec, 8 ra nvm "SjQrtiulącvm  i podnoszącym po-

°ńicznvch w k ra ju , dosko- 
stale nad sobą

Nast>U‘. ?węgo w ykonaw stw a 
S ^ la ln a  uwagę zasługuje ze- 

testrum entów  dętych, d re -

sce. Zasługa to samego zespołu, 
lecz również, i to w  znacznej rme 
rze, jego wychow aw cy .— zna
kom itego dyrygen ta Stanisława 
W isłockiego.

„U w e rtu ra  re w o lu cy jn a “  25 
letn iego Stanisława Prószyńskie 
go jest pierwszą częścią „S ym 
fo n ii P oko ju “ , k tó rą  m łcdy  kom  
pozytor zamierza napisać. Na
zwa U w e rtu ry  jest n iew spół
m ierna z treścią samego dzie
ła. Prószyński ma n iew ą tp liw ą  
zdolność „iłu s tra c y jn o ś c i“ , na- 
newno bardzo szczerze w ypow ia  
da swe m yśli i zam ysły, b rak 
m u jednak, może jeszcze ostrzej 
szej sam okontro li, g łęb ie j prze
m yślane j i przeżytej treści i te
m atów  muzycznych, zwartości 
w ypow iadanych m yśli, no i ...rze 
m iosła! Tym  n iem n ie j z uwagą 
śledzim y rozw ój ta len tu  P ró
szyńskiego. oczekując od niego 
cenniejszych i głębszych dzieł.

„S ym fon ia  o tańcu“ S tan i
sława W isłockiego nosi. iak  się 
w yda je  po jednorazowym  w y 
słuchaniu. n ie fo rtunna  nazwę. 
Sugeruje ca łk iem  inne doznania 
artystyczne od tych. jak ie  się 
odbiera w trakc ie  słuchania To 
deprecjonuje wartość samego 
dzieła. W ydaje się, że u tw ó r jest 
zbyt wyspeku łow ariy. przy sto
sunkow ym  ubóstw ie tem atycz
nym  i zbytn ich rozw lekłościach, 
w  k tó rych  „n ic  się nie dzie je“

To z pewnością nie jest re 
alizm . ani żadna „kw in tese n 
c ja " „k lim a t"  po lskie j ludo
wości. F o lk lo r po lski, polska mu

zyka ludow a — to pojęcia 
znacznie, znacznie bogatsze 1 m e  
sposób w yrw ać  jednego elemen
tu  z te j ludowości- (w danym  
w ypadku  ry tm u ) i ną nim  ba
zować swych pojęć o folklorze.

K oncert fo rtep ianow y Tade
usza Szeligowskiego został na
pisany w  r. 1940. Jest to u tw ó r 
typow o w irtuozow sk i, pisany 
„pod Szpinalskiego“ . czyli pod 
urok iem  jego p ian is tyk i. b łysko 
t l iw e j techn ik i, jędrności tonu, 
w ie lkoestradow e j w irtuoze rii. 
Sam jednak u tw ó r jest s ty li
stycznie 'n ie je dno lity , tkw ią cy  
jeszcze w  konwencjach „e s te ty 
cznych“  i im presjon istycznych 
kom pozycjach Karłow icza, w  
całkiem  ' swoisty i „ in ty m n y “ 
sposób p rzew ija ją  się elem enty 
fo lk lo ru  zarówno litewskiego jak 
i białoruskiego. W „O dwiecznych 
p ieśn iach“  spotykam y nawet cy
ta t b ia ło rusk ie j pieśni, a w iele 
innych tem atów „w ysn u tych " 
jest n ie jako z rzewnych i b a r
dzo m elodyjnych pieśni lite w 
skich i b ia ło ruskich, tak od
m iennych od tych. które stosu
je  Szeligowski w swych dz is ie j
szych kompozycjach (mam na 
m yś li znakom itą kantatę „W e
sele Lube lsk ie“  i operę „B u n t 
Ż aków “ ). W arto jednak by ło  
przypom nieć Koncert, by spo j
rzeć wstecz na drogę, jaką prze
szliśmy w k ie runku rea lis tycz
nej m etody twórczej w muzyce 
Solista Koncertu — S tan is ław  
Szpinalski ' — w vkona ł K oncert 
z braw urą , znakomicie technicz
nie i dźw iękowo, w irtuozow sko 
wspaniale. Na „b is " zagrał Szpi-

na lsk i p rzy jem ną kom pozycję 
Stojowskiego.

W  dru g ie j części koncertu  
słyszeliśm y „K o lo ro w e  m elod ie“ 
Jana E k ie ra  — suitę chóra lno- 
ork ies tra lną , składającą się z 
sześciu pieśni ludow ych. O ile  
opracowanie 9 „ko lo row ych  me 
lo d ii“  na fo rtep ian  nasuwać m o
gło jeszcze w ą tp liw ości, o ty le  
opracowanie 6 z n ich na chór i  
m ałą o rk ies trę  sym foniczną za
in teresowało tak  znawców ja k  
i o^ół słuchaczy. E k ie r w yb ra ł 
słuszną drogę vv dążności do w y j 
ścia z reguł im presjon is tycz
nych: oparł się na fo lk lo rze , je 
go m e lod ii i ry tm ie  równocze
śnie. zdając sobie, sprawę, że jest 
to fundam enta lne zagadnienie 
narodow ej fo rm y  naszej tw ó r
czości. Opracowanie chóralne i 
in s trum en ta lne  fest skom p liko 
wane, szukające przede wszyst
k im  ba rw y dźw iękowej, tym  
n iem n ie j in teresujące „K o lo ro 
we m elodie“ stana sie z pewno
ścią cenna pozvcia program owa 
naszych zespołów muzycznych.

S łyszeliśm y także „Odwieczne 
pieśn i“  M ieczysława K a r ło w i
cza — u tw ó r p rze jrzysty  w kon
s tru k c ji.  św ietn ie ins trum en to - 
wany. bardzo rom antyczny, na
s tro jow y, tak  bardzo typowy 
dla całej trwóczości K a r ło w i
cza O rk iestra  F ilh a rm on ii Poz
nańskie j w ykona ła „Odwieczne 
Pieśni“  doskonalę. Stanisław  
W is łock i opracował u tw ó r w 
na i d robn ie j szych szczegółach 
w ydobv l zeń cała poezie i praw  
dę. dając tym  św iadectwo w y 
sokiego swego kapelm istrzow - 
“kiego i muzycznego kunsztu

W środę słvszeliśm y chłopięco- 
męski chór F ilh a rm on ii Poznań 
skie i nod dvr. Stefana S tu lig ro 
sza W vkona ł on szereg pieśni 
psa!mćłv i hvm now  z X V  i X V I 
w. do tekstów  świeckich, wzgled 
nie re lig ijn ych , lecz już po po l
sku pisanych, ja k  też szereg

pieśni późniejszych — od M o
niuszki po Krenza. O muzyce 
dawnej napiszem y przy okazji 
koncertów  kam era lnych, dziś 
wspomnieć ty lk o  należy, że u- 
tw o ry  anon im ow ych tw órców  z 
X V  stulecia, ia k  też W acława z 
Szamotuł, M ik o ła ja  G om ółk i, M i 
ko ła ja  Z ieleńskiego urzekają nas 
swą prostota, głębią, szczerością, 
znakom itym  kunsztem  kom pozy
torsk im . że są fundam entem  na 
szei m uzyk i narodowej, św ia
dectwem przebogatej tra d y c ji 
naszej k u ltu ry  i m uzyk i, na kto 
re j poznaniu i  zrozum ieniu mo
żemy î  m usim y budować po l
ska twórczość współczesna. W y
konane znakom icie przez wsp i-  
n ia ły  chór chłopięcy i m ęski pod 
dyr. Stefana Stuligrosza, odsło
n iły  Całą swą w ielkość, głębię 
i prawdę.

Chór chłop ięco-m ęski F ilh a r
m onii Poznańskiej stanow i cen
na i ważną pozycję w  naszym 
życiu m uzycznym  i aczkolw iek 
pow in ien jeszcze pracować naci 
równością brzm ienia chóru, wv 
rów naniem  ba rw y  głosowei. 
większą czystością in tonacyjna 
— to jednak s tw ie rdz ić  należv 
że jest to chór w y ją tko w o  do
bry. k tó ry  pow in ien posiadać cał 
kiem  określony p ro fil progra
m owy i repertua row y, przv 
czym w łaśnie rep e rtua r ora to
ry jn y . szczególnie m uzyk i daw 
nej w vda je  sie tem u chórow i 
szczególnie odpowiadać. Stefan 
Stuligrosz w ykaza ł swą w ie lka  
m uzykalność, um ieie tność p ro
wadzenia chóru, p ie tyzm  dla wv 
konvwariycb u tw o rów  i w ie lk ie  
ich zrozum ienie S tu ligrosz to 
też cenna i w y ją tkow ą  pozycja 
w naszym życiu muzycznym.

W sumie wvstepv fes tiw a lo 
we chó ru  i o rk ies try  Państwo
w ej F ilh a rm on ii Poznańskim 
uznać należy za bardzo w artoś
ciowe.

JERZY J A S IE Ń S K I

ZMP-owcy z Grochowa 
korzystają z doświadczeń 

kolegów białostockich
O statnio odbyła się odprawa 

nauczycieli z dz ie ln icy  ZM P  -  
Grochów, uczących in d y w id u 
aln ie  analfabetów. Na odprawie, 
na jlepsi nauczyciele Grochowa 
K ob y lińsk i i U n iechow ski zapo
zna li zebranych z organizacją 
i metodami pracy ZM P -ow ców  
z Białegostoku przodu jących w 
in dyw idu a ln ym  nauczaniu ana l
fabetów.

K o b y liń s k i i U n iechow ski zo
sta li w ysłan i do Bia łegostoku 
aby zapoznać się z pracą i do
świadczeniam i swoich kolegów 
i przekazać je  ZM P-ow com  ze 
sw oje j dz ie ln icy do w yko rzys ta 
nia w  terenie.

Poza tym  zebrani ZM P -ow cy 
opracowali regu lam in  współza- 
yzodnictwa m iędzyszkolnego w 
akc ji zwalczania analfabetyzm u.

(kw )

m a s z y n is ta  p a ro w o z o w y

Jestem sta rym  kolejarzem , 
pracuję w  parow ozow ni W ar- 
szawa-Zachodnia jako maszy
nista przeszło 20 la t Z „soda- 
fosem“ , stosowanym szeroko w 
ko le jn ic tw ie  radzieckim . ze
tknąłem . się dopiero w 1949 r

Gdy w naszej DO KP zaczęto 
stosować „sodafos“ , k tó ry  zm ię
kcza wodę. przez co możemy 
zwiększać przebiegi parowozu 
m iędzy m yciem  kotła , oraz 
zmniejszać ilość napraw śred
nich parowozu, zrozum iałem  że 
nareszcie m am y to. co nam po
trzeba.

K iedy  d rużyny  parowozowe 
zaczęły stosować „sodafos" po
czątkowo odnoszono się do uie- 
go z nieufnością. Obawa przed 
nowym  była głęboko zakorze
niona Lecz po k ilk u  próbach 
okazało się. że środek ten test 
bardzo dobry, gdyż można cał- 
koyzicie praw ie nie dopuścić 
do tworzenia się kam ienia ko
tłowego.

W 1949 roku o trzym aliśm y 
parowóz. Ja ze swoją drużyną 
zaraz zaczęliśmy stosować ten 
doskonały środek Na razie da
w a liś m y ' większą dawkę ze 
względu na twardość wody. a 
teraz doszliśmy do tak ie j w p ra 
wy, że zm niejszamy daw ki ..so- 
dafosu“ , a zwiększamy przebie-

z W a rs z a w y  Z a c h o d n ie j 

gi parowozu m iędzy m yciem  1 
średn im i napraw am i

Podję liśm y zobowiązanie prze 
jechania 140 tys km bez napra
w y średnie j parowozu, gdy no r
ma p rzew idu je  70 tys. km  Po 
w ykonan iu  powyższego z o p o -  
wiązania kom isja techniczna 
s tw ie rdz iła . że przy rac jona l
nym  stosowaniu tego doskona
łego środka ja k im  jest „soda
fos“ , można przejechać jeszcze 
40 tys. km

Do dnia 7 kw ie tn ia  br. prze
jecha liśm y parowozem bez śred
n ie j napraw y 180 tys. km  Poza 
tym  dla uczczenia św ięta 1 M a
ja zobow iązaliśm y s»ę p rz e e -  
chać na tym  samym parów  iz:e 
jeszcze 5 tys km  co da 185 tys. 
km  bez napraw y parowozu.

Dzięki przodującem u ko le j
n ic tw u  radzieckiem u, z którego 
czerpiemy tak bogate dośw iad
czenia. osiągamy wspaniale wy
n ik i w  pracy i w  oszczędzaniu 
różnych cennych surowców

T y tu ły  przodow ników  pracy, 
ja k ie  nadano niedawno m nie 
i moim  kolegom, jeżdżącym na 
tym  samym parowozie — są dla 
na; bodźcem w  zdobyw aniu 
jeszcze lepszych w yn ików ’ w 
pracy, k tó rą  um acniam y obóz 
pokoju na ca łym  świecie.

Nowe izby
w dnmarh odremontowanych

• M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Re j  szczonego domu mieszkalnego 
m ontowo - Budow lane odda do j p rzy A l. Na Skarp ie 65. gdzie 
użytku  św iata pracy 42 izby w  j na dzień 22 lipca b r robotv z<>.  
nowo odbudowanym  bloku przy i , . ;
ul. Raszyńskiej 32-44 już w dmu i u T !  - 5 ° " ^
1 maja. W  tych dniach przystą- j oddanych będzie do użytki».
piono rów nież do odbudowy zn i- (gr)

T E
Dziś W
A T H Y

W a rsza wie

Nowe szkoły i przedszkola 
ofwarte hę (i a u lun roku

W  pierwszych dniach m aja 
oddane zostanie dla na jm łod 
szych o b yw a te li W arszawy przed 
szkole, k tó re  m ieścić sie będzie 
w  odbudow anym  gmachu lorzy 
ul. G dcćk ie j na Grochówie. Rów 
nież w  odbudowanym  gmachu 
r r z -  u l. Poborzańskie i na B ród
nie o tw a rte  zostanie pod koniec 
m aja przedszkole.

W  dniu 1 września 1951 r. o- 
tworzą swoje podwoje dwie no
we szkoły, k tó re  mieścić się bę
dą w  gmachu przy ul. Jasnej 26 
i Siemiradzkiego 2.

Oddanie tych gm achów do u- 
ży tku  p rzyczyn i sio do rozłado
w ania  c iężkich jeszcze w a ru n 
ków  szkół warszawskich. I  tak  
np. szko ły  mieszczące się w  bu 
dynku  w  Ogrodzie Saskim bę
dą m og ły  przenieść się do gm a
chu p rzy  ul. Jasnej a tym  sa
m ym  pow iększy się teren ogro
du. 1 (gr)

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — p ią
te k  ¡¿0.4. — „ s p o in a  w a o w k a “  - -  
godz. 19, sobota 21.4. — „ i^ ro b a  s i ł “
— godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y . (F o k s a l 16)
— p ią te k  20.4 i  souota 21.4. — „P ie .iu  
k o g u ty “  —■ godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P I. T e a 
t ra ln y )  — p ią te k  20.4. — „ T y s ią c  w a 
le c z n y c h 1' — godz. 10, sobo ta  — 21.4.
— „S zczęśc ie “  — godz. 15.

TEATR  N O W Y . (ż u ła w s k a  39) —
p ia -c k , 20.4. — n ie c z y n n y , souota
21.4. — „D a m y  i  H u z a ry “  — godz. 19. 

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Żarno >-
sk ieg o  20) — p ią te k  20.4. i  sobota
21.4. — „S z c z y g u  zauiCi»-- — gouz. 
19.

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) — 
p ią te k  20.4. — n ie c z y n n y , sooota 
z l.4 . — „P ia n ie  D o b ro d z ie ju “  —* godz. 
19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L - 
S K lE u O . ( iv io .e w s k a  12) — p ią te ic 
*0.4 i sooo ta  21.4. — „L u d z ie  dob ie .i 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y . (M o k o 
to w ska  13) — p ią te k  20.4 i  souota
21.4. — „W ie c z ó r  trz e c n  k r ó l i “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y . 
(S zw edzka  2-4) — p ią te k  20.4. i  sobo
ta  21.4. — „Z ie lo n y  C i i “  — godz. 19 

T E A T R  NOYvEJ W A R S Z A W Y . 
’ (M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k  20.4. — 

,0  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie io tc e  M a ry 
s i“  — gouz. lo, sobota  21.4. — „O  
k ra s n o iu a k a c h  i  s ie ro tce  M a ry s i“  — 

'g od z . u .  ,,c z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — 
godz. 19.

1 E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “ . 
(M a is z u .k o w s k a  l»i-b) — p ią te k  20.4.
— „ T r z y  p om a ra ń cze “  — god*. 17. 
souota  z i.4 . — „ T r z y  pom a ra ń cze ”  — 
godz 13 i  17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (Szwedz 
k a  20) — p ią te k  20.4 i  souota  21.4. — 
„¿ a iu s z k a “  —- p rz e d s ta w ie n ia  za
m k n ię te .

T E A T R  „G R O T E S K A “  (S ien n a  16)
— p ią te k  20.4. — „N o w e  sza ty  k io - 
ldN — godz. u ,  souo ta  21.4. — „N o 
w e sza ty  k r ó la “  — godz.. 16 i  19.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R  
M O N  a A  (N o w o g ro d z k a  49) — p ią te k
20.4. i  sobo ta  21.4. — K o n c e r t  Yvie.- 
k ie j O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j P o ls k ie 
go R ad ia  z K a to w ic  — godz. 19.

*
C Y R K  N r  3 (L .a rs z a łk o w s k a  ró g  

R u tk o w s k ie g o ) — pocza teK  prjeedsia 
w ie ń  co dz .e un ie  o godz. 19.30, w  n ie 
d z ie le  i  św ięcą o 10.00 i  19.30.

7 mnfa otwarcie 
wystawy kultury 

chińskiej
7 m aja  w  M uzeum  Narodo

w ym  zostanie o tw a rta  W ysta
wa K u ltu ry  Ch ińskie j.

W ystawa zaw iera 800 ekspo
natów sztuk i starożytne j, śred
niow iecznej i współczesnej i 
jest k ró tk im  zarysem k u ltu ry  
ch ińsk ie j w  je j h is torycznym  
rozw oju .

W czasie trw an ia  w ys taw y w 
podziem iach M uzeum  będzie 
w yśw ie tla ny  f i lm  p ro du kc ji chiń 
skiej pod ty tu łe m  „C óry  C h in “ . 
W salach w ystaw ow ych będzie 
odtwarzana m uzyka chińska z 
p ły t.

Urządzeniem w ystaw y zaję li 
się arch. S taniszkis i d r Gebet- 
chner. Na doradcę B iu ro  K o m i
tetu W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą zaprosiło znanego ? i- ’ 
nologa polskiego — dziekana U 
W. Jabłońskiego. (kw )

K I i\ A

Skończyć ze „sprzedażą 
łączoną“

W  dn iu  10 bm. w kioskach  
WSS w  ha li ta rgow e j przy  u l 
K oszykow ej sprzedawano her-. 
batę pod w arunk iem  zakupienia  
jednocześnie pew nej ilości m a
k i lub  cu k ru  Do m a łe j to rebk i 
herba ty trzeba obowiązkowo  
wziąć 0,25 kg m ąki albo cukru  
do w iększej 0,5 kg Inaczej nie 
ma m owy o herbacie

K ró tk o  m ów iąc: k ie row n ic tw o  
ha li WSS pow inno zaintereso
wać się nadgorliwością n ie k tó 
rych sprzedawców '• w y jaśn ić  
im , że taka „sprzedaż łączona" 
łączy się ze służbow ym i konse
kwencjam i. za łamanie zasad 
pracy hand lu uspołecznionego

( 8 )

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią te k  
20.4. 1 sobota 21.4.. — ,,U c łe cz ic „ z 
n itw O ii“  — o io d . u u łg a ia K a  — tiozw . 
od  7 la t  — godz. 15. 17. 19, 21.

P R A IiA * ( ja g c e iio i is k a  24-26) — p ia  
te k  20.4. i  souo ta  21.4. — „u a s ia te k  
M a ty i“  — p io d . w ę g ie rs k a  — dozw . 
od 7 ja t  — godz. 14, 16, 18, 20.

p a l l a d i u m  (K n le w s k le g o  9) — 
p ią te k  20.4. i sobo ta  21.4. — „ D r  K u - 
w a rz  o p e ru je "  — p io d . CSR — dozw . 
od 7 la t  — godz. 15. 17. 19, 21 — do
d a te k  „P o ls k ie  l in ie  o k rę to w e " .

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p ią te k  20.4. — „Z a p o ra  — p io d . CSR
— dczw . od  7 la t  — godz. 15. 17. 19. 
21: sobota 21.4. — . .N ik t  n ic  n,e 
w ie "  -  p io d . CSR — dozw . od 7 
ia t  — godz. 15. 17. 19. 21.

S X O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k  20.4 
i sobota 21.4. — „W a rs z a w s k a  p re m ie  
r a "  — p io d . p o is k a  — dozw . od i 
la t  — godz. 16. 18. 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p ią te k  
20.4 i  sobo ta  21.4. — „W ie lk a  lu n a "
— p rod . ra d z ie c k a  — dózw . od 7 lat
— godz. 16, 18. 26.

,,W — Z "  (A l.  Ś w ie rcze w sk ie g o )
— p ią te k  20 4 i sobo ta  21.4. — ..W a r
szaw ska p re m ie ra "  — p ro d . po lska
— dozw . od  7 la t  — godz. 17. 19, 2)

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią 
te k  20.4 i so b o ta -21.4 — „ s ta te k  D er- 
b e n t"  — p i G d .  ra d z ie c k a  — dozw  od 
7 la t — godz. 17. 19. 21 — d oda tek  
• W ilk  i n ie d ź w ia d k i" .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p ią 
te k  20.4 1 sobota  21.4. — „R a d a  bo- 
g ó w "  — p ro d . N R D  — dozw . od 14 
' — godz. 17, 19. 21.

D ru g a  w o jn a  ś w ia to w a . — O tw a r
te  c o d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia ł 
k ó w  i d n i p ośw ia te cznyc !) w  ggodz. 
od  12 do J7. W n ie d z ie le  od godz.
10.30 do 17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H . 
(M ło c in y )  S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s tró j lu d o w y "  — o tw a r ta  c o d z ie n 
n e  do z m ie rz c h u . D o jazd  au to bu sa 
m i P K S .

I( A II I 0
N A  D Z IE Ń  21 K W IE T N IA  1951 R, 

(S obota)
P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m. 

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25 na ju t ro .  
23.10 S yg n a ł czasu. 5.03, 11.57 W ia do 
m ości. 5.05. 6.30, 7.55. 12.04. 16.00, 20.00.
23.00 G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji.  5J0 A  ud. 
d ia  w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra 
cy . 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a. 6 )0 
Y /szechn ica  R ad io w a . 7.00 M u zyka .
8.00 M -uzyka. £.55 A u d . d.a k l .  l ic e a l
n ych  1 „S tu d ia  na w y d z ia le  p ra w 
n y m “  — pow . 2. „P ła c a  p ra w n ik a “  
rep. 9.15 P o lska  p ieśń  m asow a. 9.20 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 9.50 „P ło m ie ń  
na bagnach “  — ode. pow . W. W a
s ile w s k ie j.  10.10 G ra  O rk  pod d y r . 
T a rs k ie g o . 10.50 In fo rm a c ie . 10.55 
A u d  d ia  k l .  I I I  i IV  — „P ie ś n i i 
tańce  L u b e ls z c z y z n y “ . 11.15 K o n c e r t 
sonstów . 11.-50 „G lo s  m a ją  kobiety*«. 
12.15 ,.Z f r o n tu  l-m a  jo w y c h  zobo
w ią za ń  P o k o ju “ . 12.30 A u d . d la  w s i.
12.45 „N a  sw o jska  nut«?“  13.15 P rz e r 
w a. 15.30 A u d . d ia  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c ych . 16.20 F e lie to n . 16.30 K o m p o z y - 
to r T y g o d n ia  — F ry d e ry k  C h o p in . 
17.05 A u d  l ite ra c k a . 17.30 Z k r a ju  i  
ze ś w ia ta . 17.45 „ Z  f r o n tu  l -m a io -  
w y c li  zo bo w iąza ń  P o k o ju “ . IC.0D P ie  
sm  m asow e. 18.15 K o n c e r t pod d y r .  
Se- c d - m k ie g o  10.45 A ud . d ia  w s i.
19.00 A u d y c ja  d la  ś w ie t l ic  w ie js k ic h . 
15 JO K o n c e r t  w  ra m a c h  „F E S T IW A 
L U  M U Z Y K I P O L S K IE J “ . 20 20 „ Z  
fro n tu  1-m a jo w y c h  zobow iązań  Po
k o ju “ . 21.15 „O p o w ie ś ć  o k a jd a n a c h “  
— s łu ch ó w , w g . c p o w . M ik o ła ja  L a 
szko. 22.00 M uzyk?.. 22.10 W sze ch n i
ca R ad iow a . 22.30 S ona ta  s k rz y p c o w a  
W M a lisze w sk ie g o . 23.17 H y m n  1 
k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m. 
P ro g ra m  d n ia  6.45. 13.25 na ju t r o .  

23.55 S yg n a ł czasu. 5.03 W ia d o m o 
ści 5.05. 6.00, 7.00. 7.55. 17.00,
20.00, 23.00 G im n a s ty k a  6.05.

6.15 M e lo d ie  lud o w e . 6.50 C zeskie  
p ie ś n i m asowe. 7.20 W szechn ica  R a - ,  
d io w a . 7.40 M u z y k a . 8.00 P rze rw a .
13.30 A u d . d la  k l.  I I I  -  IV . 13.50 
K o n c e r t s o lis tó w . 14.20 P rzeg ląd  k u l 
tu ra ln y .  14.30 A u d . d la  k !. l ic e a l
n ych . 14.50 K o n c e r t pod d y r . G ó
rz y ń s k ie g o . 15.30 A u d . d la  ś w ie U ic  
d z ie c ię cych . 16.00 M u z v k a . 16.20 
D z ie n n ik "  W a rsza w sk i. 16.35 P ieśn i 
m asow e i re w o lu c y jn e . 16.45 „G ra m y  
w  sza chy “ . 17.05 R epo rtaż . 17.15 M u 
z y k a  lu d o w a . 17.40 P ieśn i ra d z ie c k ie .
17.45 „ Z  f ro n tu  l -m a jo w y c h  zo bo w ia  
zań P o k o ju “ . 18.00 L e k  c l a je ż y k a  ro 
s y js k ie g o  18.20 „G ło s  m ara  k o b ie ty “ . 
18.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 19 00 
W szechn ica  R ad io w a . 19.20 A u d  z 
c y k lu -  „S ta n is ła w  M o rńu « zko “ . 19 55 
P o lska  m eśń m asow a. 20.20 „Z  fr o n -  
tu  l -m a io w v c h  zobow iązań  P o k o u i“ .
20.45 p ?*z v  soboc ie  no ro b o c ie “  21.45. 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.20 K o n c e r t 
w  ra m ach  .F E S T IW A L U  M U Z Y K I 
°OT SKTEJ ‘ — 23.JÓ M u z y k a  tanecz
na 00? H ^ rń n  i J to -n e c  aud ,Te ii

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p ią te k  20.4 i 
sobota  21.4. — „D z ie ln y  G a lc z i“  — 
p rod . ra d z ie c k a  — dozw  od 7 la t  - 
podz 17, 19 21 -  d o d a tk i „J e d w a b  
n a tu ra ln y *  i „Ś w ia t  m ło d y c h “  5-50

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) -  
p ią te k  20.4 i sobo ta  21.4 -  „D ia b e l
ska  g r a ń "  — p ro d . CSR — dozw . od 
12 la t --  godz. 14, 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s tań có w  1) — p ią 
te k  20 4 i ’ sobota  21.4. — „R o z ś p ie 
w ana  d o lin a “  — p rod . ru m u ń s k a  - 
dozw  od 7 la t — godz 17 i 19 — do 
d a te k  „P rz e g lą d  k u lt u r a ln y  1-51“ .

W V S T A W V
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry

s ta le : S z tu ka  zdobn icza . S z tuka  s ta 
ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie  M a la r 
s tw o  ro s y js k ie . — O tw a rte  we w tó r 
k i .  ś ro d y , o ią tk i  i sobo ty  w  godz 
od 10 do 15. w  c z w a r tk i n ie d z ie le  i 
ś w ję ta  w  godz. od 10 do  19.

W p o n ie d z ia łk i i d n i pośw ia teczne  
M uzeum  n ie czyn n e .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W y s ta w a  I. P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m  W a lk i D ąb row szcza 
k ó w  w  H is z p a n ii W ys taw a  I I .  H i
s to r ia  ro z w o iu  b ro n i p a ln e j Z b io rv  
«ta»e U z b ^ o ^ n ie  i u m u n d u ro w a n ie  
h is to ry c z n e  X I  — X X  w ie k u “ . —

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca - K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie t Z ie d n o c z o n e i P a it i i  

R o b o tn icze !
R ed a g u je  K o i r t e t  

N ak ła d em  R S W „P ra s a “  
R ed a kc ja -

W arszaw a. Dom  S łow a 
P o lsk ie g o  P lac  K a ź m ie rz a

W ie lk ie g o  ( p rz y  u i M te iz la r ie ń  
T e le fo n y  R e d a k m i N a c /.c n y  
8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  Na
cze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D zia ł p ro n *e a n d v
9-08-89 D z ia ł oait t y in v 7-■34-.-0
D z ia ł k ra  ro w y 3-63*24 D ziat
zagram iczny  8-R2-*25 Dz: ał «ko-
n o m ic z n y  7-34-10 D zia ł -Ctlltii-
ra in y 8-65-25 D zia ł i s tów
i in te r  w eno  u 8-65-23 D zia ł

m ie ts k i 9-71-82
C e n tra l a 7-01-2! 7-01-22 8--51-04

8-57-62 ‘ł-82 28
Te lefony nocne; Redak* or noc-
n.v 3 57-62 R edakto* te c h n ic z 
ny 7-01-21 S e k> e t3 rńp  8-32-28 
P re n u m e ra ta  1 ko t do : ta? r r -K  

R uch “  O d d z ia ł w W v s p a w ie  
ul S re b rn a  12 c e o t ia t *  te :e- 

fo n iczn a  804-20 22 28. :.0 
W ' nt y  na o re n u m e ra te  oocz- 
tow a  p rz y jm u ją  w szys tk ie  
C rzedV p or7 tow o-Te :oknm ur>?- 
b-acyine oraz kasv PPK „R u c h  
w W a rsza w ie  p m  u i S rebrne* 

16 i Pla<" 3-cb fC rzvzy 16 
P re n u m e ra t«  m iesiec^n*» w kra - 
*u 4 z ł 56 gr p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 16 egz na le d e r  
adres n p u iv n ił  ? N *>5 za- 

g ra n i —m a 9 — zł 
K o n to  P K O  -  N i 1-14008 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e r a t  
na leży  p o d a r d o k ła d n y  » cz y 

te ln y  adres
N d m in ts tra c ja : W arszaw a, ut 

K n ie w s k ie s r 9 te  1 8-29 84 
B iu ro  R ek la m  i Ogłoszeń 
te le fo n y  7-38-05 1 7-36-41 

'a  k ła d y  o  95 czne 1 W yd a w n  
Dom  S łow a P o lsk iego



TRYBUNA LUDU Nr

C zy te ln icy  i korespondenci p iszą

Nie odpowiedzieli, bo wyczerpali kontyngent... 
znaczków pocztowych

Nasze Z a k ła d y  zam ów iły  w  
B iu rze  Sprzedaży Narzędzi w 
W arszaw ie (ul. M okotow ska 12) 
kom p le ty  k luczy do budowanych 
przez nas wagonów osobowych. 
K ie d y  jednak, m im o k ilk u  m o
n itó w . B iu ro  nie odpow iadało, 
czy i k iedy  o trzym am y klucze, 
w yde legow a liśm y do W arszawy 
naszego przedstaw icie la, k tó ry  
uzyska ł p rzydz ia ł k lu czy  i z le
cenie na ich w ykonan ie  przez 
w y tw ó rn ię  w  Osowcu, ko ło  O- 
pola.

P rzedstaw ic ie l nasz m usia ł w  
ty m  samym dn iu w yjechać z 
W arszaw y do Łodzi, wobec te- 
g<-> jednak, że form alności p rzy 
dz ia łu  i zlecenia n ie  m og ły być 
do c h w ili jego w y jazdu  zała
tw ione . uzgodnił on z u rzędn i
k ie m  B iu ra  Sprzedaży, że od
pow iednie pisma zostaną naza
ju tr z  rozesłane ekspressem, m y 
zaś o trzym am y kopie.

M in ą ł je dn ak  tydz ień  i  drug i, 
a zapow iadanych k o p ii n ie b y 

ło Po łączyliśm y się w ięc te le 
fonicznie z B iu rem  Sprzedaży 
i ku  naszemu zdziw ien iu  do
w iedzie liśm y się, że pisemka w 
naszej spraw ie zostały w p ra w 
dzie . sporządzone zaraz po w y - 
jeździe naszego delegata, nie 
m ogły jednak być wysiane, 
gdyż B iu ro  W3rczerpało swój 
m iesięczny kontyngent... znacz
ków  pocztowych.

Ostatecznie w ięc lis t  nad
szedł po dalszych 2 tygodniach.

W zw iązku z tym  załoga na
szych zakładów  gotowa jest zo
bowiązać się dodatkowo do zbie 
ran ia  znaczków pocztowych dla 
B iu ra  Sprzedaży Narzędzi w 
W arszaw ie. N ie chcemy bowiem, 
żeby b ra k  znaczków w  tych czy 
innych  centra lach opóźniał na
szą p rodukc ję  i ham ow ał tym  
sam ym  w ykonan ie  p lanu 6 -le t-  
niego.

RADA ZA K ŁA D O W A  
ZA K Ł A D Ó W  IM . S T A L IN A  

Poznań

Listów mamy już zupełnie wystarczającą ilość -  
ciągle tylko nie mamy samych transporterów

1 lu tego br. Z w iązek B ranżo
w y  Spó łdzie ln i P racy Skórza
nych  w  Szczecinie w ys ła ł do 
Z b io rn icy  W ojew ódzk ie j Cen
t r a l i  O dpadków  U żytkow ych  w  
K atow icach zam ówienie na 500 
kg zużytych transporte rów , 
k tó re  z powodzeniem m ożemy 
spożytkować p rzy naszej p ro 
du kc ji.

6-lutego przyszło ze Z b io rn i
cy pisemko, zalecające dokona
n ia  przelewu należności za t ra n 
sporte ry na odpow iednie konto, 
po czym natychm iast transp o r
te ry  m ia ły  być nam  dostarczo
ne.

W  ciągu 2 dn i dokonaliśm y 
przelewu, transporte ry  jednak 
'nie nadeszły. Zam iast n ich 
przyszło natom iast pisemko (da
towane 1 marca), w  k tó ry m  
zbiorn ica anu lu je  swe pismo z

6 lu tego i  p roponuje nowe w a
ru n k i transakc ji. Bezzwłocznie 
w ięc w y ra z iliśm y  zgodę na te 
w a ru n k i i  m im o to  transp orte 
rów , za k tó re  zap łac iliśm y, do 
dziś nie mamy.

Jesteśmy w ięc w  tru d n e j sy
tuac ji. N ie w iem y, czy transpor
te ry  o trzym am y, czy n ie; czy 
m am y starać się o nie gdzie in 
dziej i  co wreszcie rob ić  z za
m rożoną w  te j transakc ji" go
tów ką.

Może Z b io rn ica  Odpadków 
U żytkow ych  w  K atow icach ze
chce w y ja śn ić  ■ te w ątp liw ości. 
Najlepszą fo rm ą  w y ja ś n ie n i 
by łob y  na tychm iastow e nade
słanie transporte rów .

Z. S ZADK O W SKI 
J. K O R Z Y C K I 

Szczecin

Trzeba zetrzeć kurz w gminnej spółdzielni 
w Sokohłzie

w  czasie pobytu na u rlop ie  we 
w s i rodzinnej Sokolda (woj. 
b ia łostockie) zauważyłem w ie le  
n ieporządków  w  m ie jscow ym  
sklepie spółdzielczym.

A r ty k u ł"  spożywcze przecho
w yw ane ,są w  w arunkach, nie 
odpow iadających nawet n a jp ry 
m ityw n ie jszym  wym aganiom  h i 
gieny. C ukier, m ąka oraz inne 
a r ty k u ły  spożywrze stoją od
słonięte. P ó łk i pokry te  są g ru 
b y m i w a rs tw am i kurzu, n ieusu- 
wanego chyba od c h w ili założe
n ia  sklepu. O buw ie i m a te ria ły  
w łók ienn icze rów n ież są tak  za
kurzone, że s tra c iły  swój w łaś 
c iw y  ko lo r — są zupełnie szare. 
. Obok a rty k u łó w  spożywczych 

w  sklepie zna jdu je  się sm ar do

wozów, na fta , Jakieś n ieużyw a
ne w o rk i, puste skrzynie 
wszystko b rudne  i w  nieładzie.

Służę w  w o jsku  1 jestem  przy 
zwyczajony do spółdzie ln i, w 
k tó rych  is tn ie ję  w zo row y  ład. 
T ow a ry  zawsze są tam  .czyste
i świeże.

Dlaczego m ieszkańcy w si So
ko lda m a ją  o trzym yw ać brudne
a rtyku ły?

Ekspedient gm inne j spółdzie l
n i w  Sokołdzie pow in ien zm ie
n ić ja k  na jszybcie j swój stosu
nek do pracy i zacząć wreszc e 
dbać o pow ierzony jego opiece 
sklep.

K A Z IM IE R Z  O LC H O W IK  
Sieradz

Śladem listów naszych czytelników
P IJ A K A  U SU N IĘTO  
ZE S T A N O W IS K A

W  swoim  czasie w yd ru ko w a 
liś m y  notatkę pt. „PZGS w  M a- 
kow ie  M azow ieckim  pow in ien 
z likw id ow a ć  karczm ę w  sk le
p ie 1', w  k tó re j au tor w skazy
w a ł, że sklep gm innej spó łdzie l
n i w  P łoniawach, pow. M aków  
służy także za knajpę, w  k tó 
re ; „o p ija  się“  różnego rodza ju  
in teresy.

W  libacjach tych , k tó re  prze
szkadzały w  pracy personelow i

sklepu i pow odow ały zrozum ia
łe niezadow olenie k lie n tó w  czę;  
sto b ra ł udzia ł przewodniczący 
zarządu gm inne j spółdzielni w 
P lon iaw ach — notoryczny p i
ja k  B oles ław  M arcin iak.

N o ta tka  nasza w yw arła  siku- 
tek. Karczm a w  sklepie została 
z likw idow ana , a ob. M arc in iak , 
k tó ry  będąc często p ijany, nie 
m ógł należycie pe łn ić swych 
obowiązków’, został usun ię ty  z 
zajmowanego stanowiska.

Jak rosła szkoła w Wierzbicach
Wieś ciągnie się d ług im  sznu

rem  m urow anych domów, wśród 
k tó rych  w yróżn ia  się p ię trow y 
budynek — dawna siedziba ro 
dz iny pastorskie j, obecnie — 
polska siedm ioklasowa szkoła 
podstawowa. O dbywa się w łaś
nie zebranie organizacji zetem- 
powskie j. Posłuchajm y, czym 
żyje i  o czym m ów i m łodzież 
W ierzbic, jedne j z grom ad po
w ia tu  wrocławskiego.

*
— Pam iętacie osta tn ią naradę 

naszej grom ady, poświęconą zo
bow iązaniu pierwszom ajowem u? 
— Zebraniem  k ie ru je  przewod
niczący koła. uczeń k l. V I I ,  Z. 
Kuśm ierek. — Nasi rodzice po
s tanow ili założyć we wsi spół
dzie ln ię spożywców. A  w  ja k i 
sposób m y, m łodzież uczcimy 
Święto Pracy?

W niosków w p ływ a  k ilk a . A 
więc: uporządkować i ogrodzić 
boisko przed budynk iem  szkol
nym , z likw id ow a ć  oceny niedo
stateczne, rozw inąć akcję sa
mopomocy koleżeńskie j.

Przewodniczący Kuśm ierek 
w yp isu je  teraz na tab licy  naz
w iska zetempowców, k tó rzy  sa
m orzutn ie  zg łos ili swój udział 
w  kom is ji czjm u p ierw szom ajo
wego. Potem m ów i jeszcze F. 
S tan is ław iak i Z. K u jaw a :

— W alka o w y n ik i naucza
nia, to pierwsze zadanie naszej 
organizacji i naszej szkoły. A le 
poza tym  m usim y w ięcej in te 
resować się życiem  naszej wsi 
i pomagać rodzicom  np. w  ak 
c ji siewnej, skupie zboża i kon - 
rak ta c ji. Jako św iadom a część 

m łodzieży naszej grom ady m u
sim y rów nież współdzia łać w  za 
łożfeniu spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 
w  W ierzbicach. We wsi nie ro 
zum ieją jeszcze, ile  dobrego 
pręynosi taka w spólna gospo
darka. P osta ra jm y się przeko
nywać naszych rodziców...

. *
P ie rw s i osadnicy p rz y b y li do 

W ierzbic ju ż  w  k w ie tn iu  1945 r  , 
zna jdu jąc za trudn ien ie  w  Wierz
b ick im  PGR-e i po b lisk ie j cu

k ro w n i w  Pustkow iu . Ok. 60 ro 
dzin osiadło na 6-hektarow ych 
gospodarstwach in d y w id u a l
nych.

W ślad za osadn ikam i p rzy 
b y ł do W ierzb ic i nauczyciel 
po lski i już  w  tym  samym roku 
otworzono 4 -  oddziałową szko
łę powszechną. W m arcu roku 
następnego przy jecha ł jeszcze 
jeden nauczyciel, dzięki czemu* 
można było  zorganizować od
dział p iąty. Szkoła uczyła już  
95 dzieci z W ierzbic, Pustkow ia . 
Z ie len ią  Dużego i K ró lic . W o- 
kresie w akacyj przeprowadzo
no rem ont budynku  i z now ym  
rok iem  szkolnym  w  czj^stych, 
schludnych klasach rozpoczęło 
naukę ju ż  170 dzieci.

Każdy następny rok, każdy 
m iesiąc n iem al wzbogacał ży
cie szkoły o coraz to nowe o- 
siągnięcia. P rzybyw a ło  pomocy 
naukowych, podręczników , ks ią 
żek polskich. P rzyszło w ięcej 
nauczycieli, k tó rzy  z zapałem 
zabra li się do rob o ty  —  w ie l
kiego siewu no\vego życia. Roz- 
rosla się w  ciągu tych  k ilk u  lat 
i Z espo liła  z ż j'c iem  grom ady 
szkoła polska w  W ierzbicach, o 
k tó re j ze szczerym patosem p i
sze k ro n ika  szkolna: „w ró c iła  
szkoła polska na prastare nasze 
dziedzictwo, by u trw a lić  je  w 
granicach Rzeczypospolite j i 
stworz3'ć tu  bastiop polskości 
tę tn iący życiem, p rom ien iu jący 
k u ltu rą  i radością wolnego czło
w ieka “ .

*  ‘
—  A  wiecie, ja k  powstało u 

nas ko ło  ZMP? — K ie ro w n ik  
szkoły tow . S zkud la rek p rzyby ł 
do W ierzb ic dopiero z nowym  
rok iem  szkolnym , lecz poszczy
cić się już  może znacznym i o- 
siągnięciam i. — Na teren ie wsi 
dzia ła ła grom adzka organizacja 
młodzieżowa, do k tó re j należa
ło k ilk u  chłopców z naszej szko
ły . Zacząłem obserwować ich 
pracę i... nie podobała m i się. 
Za w iele było  potańcówek i za
baw, a za m ało rzetelnej,, w y 
chowawczej roboty. K ilk a k ro t

nie zwracałem  im  na to uwagę. 
N ie w ie le pomogło. Trzeba było 
w yrw ać naszych uczniów spod 
szkod liw ych w p ływ ó w  starszej 
m łodzieży W ierzbic. Zorganizo
w ałem  w ięc szkolne koło ZMP, 
ja k k o lw ie k  przy szkołach pod
stawowych dz ia ła ją  na ogół je 
dynie drużyny  harcerskie. Dziś
7-  to zupełnie in n i chłopcy. Peł 
n i in ic ja ty w y , zapału do pracy, 
in te resu jący się życiem nie t y l 
ko samej szkoły, ale także wsi. 
Zresztą byliście  na zebraniu...

Czym wyróżnia się przodująca 
m łodzież W ierzbickie j szkoły?

Przewodniczący ZM P, Z. K uś
m ierek, syn robo tn ika  rolnego, 
to zdolny m atem atyk i a k ty w 
ny działacz m łodzieżowy. Uczest 
niczy często w  zebraniach ro 
dzicielskich, m ob ilizu jąc uwagę 
grom ady na zagadnieniu w a lk i 
o w y n ik i nauczania. D obrym i 
postępami w  nauce w yróżn ia ją  
się T. Kasprzyk, syn robo tn ika  
pustkow ick ie j cuk ro w n i i J. 
Kuźb ików na. córka robotn ika  
PGR-u. Bardzo a k tyw n ie  na 
teren ie ko la  pracuje F. Kamys.. 

*
— Nasi zetempowcy, to dos

kona li pom ocnicy nauczyciela
— m ów i dale j tow. Szkudlarek.
— Codziennie k o n tro lu ją  lekcje, 
zadane poprzedniego dn ia do 
domu. A  niech k tó ry  z uczniów 
spróbuje nie z ja w ić  się w  szko
le. Zaraz dwóch zetempowców 
sprowadza bum elanta do klasy 
Zorganizow ali także akcję dou
czania, dzięki czemu z lik w id o 
wano w ie le  ocen niedostatecz- 
nych. W  pracy te j b io rą  ró w 
nież a k tyw n y  udzia ł nasi nau
czyciele, poświęcając na ten cel 
godzinę dziennie. I  jeszcze dwa 
słowa o spółdzielczości p roduk
cy jne j. Myślę, że je ś li m y nau
czyciele razem z m łodzieżą u j
m iem y tę sprawę w  swoje ręce, 
to w a lkę  tę w yg ram y. Bo szko
ła w yraźnie ży je  perspektywą 
rozw oju  sw o je j wsi. I  sądzę, że 
robotę tę trzeba będzie zacząć 
od naw iązania k o n ta k tu  naszej 
grom ady z p o b lisk im i spółdziel-
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niam i. T ym  bardziej, iż w ie lu  
ich członków przyby ło  tu ta j z 
łych samych stron, co ludzie z 
Wierzbic...

*
Jednocześnie nauczycielstwo 

naszej szkoły musi w ięcej tro - 
s. c/.yć się o codzienne sprawy 
chłopa. M usim y w naszej g ro 
madzie, ja k  m ów ił tow. Zam - 
b tow sk i, przerzucać mosty, po 
k tó rych  chłopom  ła tw ie j będzie 
pójść drogą do socja listycznej 
gospodarki. Te „m os ty “  — io 
praca ośrodków maszynowych, 
kon trak tac ja , skup zboża — 
sprawy b lisk ie  grom adzie i waż 
ne zadania państwowe na wsi. 
w rea lizac ji k tó rych  m y nau
czyciele możemy w iole pomóc..

A oto jeszcze jodeń człow iek 
szkoły W ierzb ickie j. oddany 
swej pracy bez reszty Tow 
Wanda Gosówna po ukończeniu 
w rocław skiego liceum  pedago
gicznego przybyła  do szkoły z 
nowym  rokiem  szkolnym : .Jako 
dziecko wsi — jest córką ch ło
pa — kocha ją i p racuje dla n ie j 
z ca ly iri entuzjazm em  swych 
m łodych lat. 1 ja k k o lw ie k  sta
wia dopiero pierwsze k ro k i w 
swej pracy zawodowej, to je d 
nak rezu lta ty  są ju ż  widoczne. 
Jest zdolną nauczycielką f iz y k i 
i chemii a w y n ik i nauczania z 
tych przedm iotów  znacznie się 
pop raw iły  w  po rów nan iu  z ro 
kiem  ub ieg łym  Po godzinach 
pracy odrabia lekc je  z uczniam i 
słabszymi. Jest członkiem  gro
madzkiego koła ZM P, k tó re  w 
dużej m ierze zawdzięcza m ło 
dej nauczycielce w łaściw ą o r
ganizację pracy. O piekuje się 
również harcerstw em  na terenie 
szkoły. — Z harcerstwem  m ia 
łam  tu  w ie le k łopo tu  — opo
wiada. — K iedy  przyjechałam  
do W ierzbic, organizacja is tn ia 
ła w łaśc iw ie  ty lk o  form aln ie . 
B rak. by ło  ja k ic h k o lw ie k  in 
s tru k c ji z kom endy w ro c ław 
skie j, a ja  nie m ia łam  żadnego 
przeszkolenia, ja ko  op iekun d ru 
żyny. In s tru k c ji tych  zresztą w 
dalszym ciągu nie otrzym uję. 
A le ' udało m i się samej zapla
nować pracę. Zw iązek liczy 50 
członków i wciąż zgłaszają sfę 
now i kandydaci. Obecnie p rzy 
gotow u jem y się do uroczystości 
p ierwszom ajowych. W łaśnie za 
chw ilę  m am y zbiórkę...

Si
Szkoła w  W ierzb icach dobrze 

pracuje. Na je j sukcesy składa 
się ak tyw na  postawa nauczy
cielstwa, oraz in ic ja ty w a  orga
n izacji m łodzieżowej. Wspólna 
w a lka  o dobre w y n ik i naucza
nia i w spółdzia łan ie z grom a
dą, pom yśln ie rozw iązu ją  pod
stawowe zadania, . stojące w 
b w il i  obecnej przed szkołą 

w ie jską. A  praca ta będzie je 
szcze w ydatnie jsza, je ś li K o m i
te t R odzicie lski i K om ite t O- 
piekuńczy p racow n ików  cukrów  
ni w  Pustkow iu , żyć zaczną 
problem am i szkoły. Dotychczas 
bowiem  kon ta k t ten jest jeszcze 
zbyt luźny, skutk iem  czego ca
ły  ciężar robo ty  i odpow iedzia l
ności za w y n ik i nauczania i 
w ychowania spada na b a rk i na
uczycielstwa. Praca i troska o 
sżkołę, o jakość je j p ro du kc ji 
m usi być wspólnym  udziałem  
w ychowawcy, ucznia i rodziców. 
T y lko  w tedy bowiem szkoła bę
dzie mogła pokonać wszystkie 
trudności i w  pe łn i zrea lizo
wać swoje pedagogiczne i spo
łeczne zadania.

J BO ROW SKA

Kurs motorowy CWKS
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Od L in co ln a  do reż im u ludobójców
(W  90-!ecie wojny domowej w Stanach Zjednoczonych)

Parę tygodn i tem u sąd ame
ry k a ń s k i drogą legalnego ly n - 
czu skazał na śm ierć siedm iu 
n ie w in n ych  M urzynów  z m ia 
sta M a rtin s v ille . Od paru ty 
godni in n y  M urzyn , Mac Gee 
zn a jd u je  się pod groźbą egze
k u c ji,  skazany za niepopeln io- 
ne zbrodnie. Rozhulany faszyzm 
am erykańsk i coraz w yraźn ie j 
pokazu je  zwierzęce oblicze nie
naw iśc i rasowej i lynczu. A  
dzie je  się to w  dziewięćdzie
s ią t la t po rozpoczęciu w o jny  
dom ow ej, k tó re j w yn ik ie m  by 
ło  w ląśnie zniesienie n ie w o ln i
ctwa. W arto  w ięc dziś przypo
m n ieć tę wojnę, w a rto  przypo
m nieć postępowe tradycje , k tó 
re  dzisie jsi w ładcy Stanów 
Zjednoczonych depczą żelazny
m i bu tam i im peria lizm u . W ar
to  przyporpnieć, że ideologia 
n iew o ln ic tw a , m ilita ry z m u . ek
spansji w o jskow ej, ucisku w o! - 
nej m yś li, d ław ien ia  swobód, 
rasizm u — przeciw ko k tó re j 
wówczas skup iło  się wszystko 
co zdrowe w społeczeństwie a- 
fhe rykańsk irn  — jest dziś zno
w u ideologią panującą klas 
rządzących.

S p rz e c z n o ś c i o d g ó rn e

WTojna w ybuch ła  12 kw ie tn ia  
lF f ilr . .  k iedy oddziały 
dn iow e zaatakow ały północny 
garnizon w F o rt Sum ter. A le  
k o n f l ik t  narasta ł od dawna, 
od dziesięcioleci. K o n f lik t  za
sadniczy m iędzy po łudn iow ym i 
stanam i, k tó rych  gospodarka o- 
pa rta  była na pracy n iew o ln i
ków , przede w szystk im  na plan 
tacjach bawełny — a stanami 
pó łnocnym i, gdzie w „n o rm a l
n ych “  /kap ita lis tycznych w a ru n 
kach bardzo szybko rosi prze- 
nw s ł. bardzo sz.vbko ko- cen
tro w a ł się ka p ita ł w rękach 
n ie licznych . bardzo szybko ro 
sła arm ia p ro le ta ria tu

W  po łow ie X IX  w w stanach 
po lnocnvch w ypadało na je d 
nego robo tn ika  przemysłowego 
_ ośmiu za trudn ionych  w ro l
n ic tw ie . W tym  samym czasie

Stanisław Brodzki
na n iew oln iczym  P o łudn iu  na 
jednego robo tn ika  przem ysłowe 

j go wypadało aż 82 za tru d n io - 
| nych w  ro ln ic tw ie . O grom ny 
| wzrost zapotrzebowania na ba
wełnę w  pierwszej po łow ie 

¡ X IX  w. — w  zw iązku z szyb
k im  rozwmjem w łók ie nn ic tw a  — 
niesłychanie wzm ógł potęgę klas 
rządzących Foludn ia. Z 9 m i
lionów  ludności stanów po łud
n io w y c h  w  c h w ili w ybuchu  
w o jn y  — b lisko  czterj' m il io 
ny s tanow ili n iew o ln icy m u - 

| rzyńscy. Cztery m ilio n y  »nie
w o ln ików . k tó rych  przeciętna 

I cena rynkow a  w ynosiła  w ó w - 
j czas tysiąc do larów  od g łow y 
j — reprezentow ały ka p ita ł czte
rech m ilia rd ó w  dolarów. I  k a - 

| p ita ł ten w ogrom nej w iększo
ści należał do w ąskie j w a rs tw y  

i bogatych p lan ta to rsk ich  ro 
dzin. stanowiących nie w ięcej 
n iż 6 proc. ludności Południa.

P rym ityw n a , oparta na pracy 
n iew o ln icze j gospodarka baw e ł
nianych p lan ta c ji prowadziła 
do szybkiego wyczerpania ^ ię  
urodzajności ziem i. To z ko le i 
pchało p lan ta to rów  Południa do 
ekspansji te ry to r ia ln e j. To oni 
w łaśnie, spraw u jąc faktyczna 
w ładzę w  rządzie cen tra lnym  

Iw  W aszyngtonie — b y li m oto
rem zaborczych Wojen prow a
dzonych przez rząd am erykań
ski w  po łow ie X IX  w  To oni 
w łaśnie, w poszukiw an iu w o l
nych ziem. k tó re  można by za
m ien ić w bawełniane pola. sta
ra li się opanować niezm ierzone 
i nieza ludnione te ry to ria  D z i
kiego Zachodu I to było  je d 
nym  z powodów narastającego 
k o n flik tu . A lbow iem  przem y
słowcy Północy rów nież pa rli 
na zachód P ragnęli oni te no
we tereny w łączyć do swoje
go systemu gospodarczego, ro 
zw inąć tam kap ita lizm , i stw o
rzyć nowe ry n k i zbytu dla swo
ich fa b ryk  Rozprzestrzenienie 
się n iew o ln ic tw a  un iem oż liw ilo - 

I by oczywiście tę ekspansję.

| Z d rug ie j strony, dla ochro- 
i ny młodego przem ysłu "północ- 
no-am erykańskiego przed kon - 

i kurencją , przede w szystk im  b ry  
| ty jską  przem ysłowcy Północy ; 
i dom agali się wprowadzenia w;. - | 
| sokich ceł ochronnych. A  tem u 
bardzo ostro sprzeciw ia li się 

| p lan ta to rzy  Południa nie za in - 
I teresowani byn a jm n ie j w  o- 
I chronię przem ysłu, na tom iast 
gorączkowo szukający m oż liw ie  
tan ich  tow arów . T ak ie  b y ły  od
górne lin ie  k o n flik tu , sprzecz
ności m iędzy różnym i posiada
ją cym i klasam i.

Konflikty oddolne
A le  oprócz sprzeczności od

górnych ogromną ro lę w  w y 
buchu w o jny  domowej ode
g ra ły  masowe, oddolne ruchy. 
Powstania n iew o ln ików  m u
rzyńsk ich  na Południu nie b y 
ły  rzadkością. Wraz z w zro 
stem p ro le ta ria tu  w  uprzem y
słow i ających się m iastach P ó ł
nocy i zaostrzaniem się w a lk i 
klas — szerzył się w  stanach 
pó nocnych ruch „abo iic jon i- 
stów “ . pragnących obalenia 
n iew o ln ic tw a . Poczesną ro lę  w 
t j ’m ruchu odegrali po lityczn i 
em igranci z Europy, b y li człon
kow ie  Z w iązku  Kom unistów , 
którego założycielem by l M arks. 
Szerzyła się w  gęsto za ludn io
nych stanach północnych opo
zycja przeciw ko rządow i cen
tra lnem u. k tó ry  ,.stal sic więź
niem... w łaśc ic ie li n iew o ln ików  
z P ołudnia “  (Marks).

Ta opozycja w łaśnie znalazła 
wyraz w  powstaniu postępowej 
wówczas P a rt ii R epub likań
skie j, k tó ra  w c h w ili założenia 
grupowała zarówno przem y
słowców zainteresowanych w o- 
baleniu feudalnych porządków 
ja k  i e lem enty . płebejskie, łącz
nie z klasą robotniczą.

W 1855 r  P artia  R epub likań 
ska zdobywa większość w  K o n 
gresie W 1860 r. A braham  L in 
coln. przywódca repub likanów , 
zostaje w yb ran y  prezydentem. 
P lanta torzy  P ołudnia wiedzą,

że n o w y  rząd weźmie ku rs  an- 
ty feuda lny , że wszechwładza 
p lan ta to rów  w  rządzie cen tra l
nym  skończyła się. Pod pozo
rem  obrony „sam odzie lnych 
p ra w  poszczególnych stanów “ 
zaczyna się na Południu sece
sja. Jeden za drug im  p la n ta 
to rsk ie  stany opuszczają Unię. 
W  ja k iś  czas potem tw orzą sta
ny po łudniow e tzw. Kon fede
rację. W ojna toczy się w  całej 
pe łn i.

Anglia wspomagała
handlarzy niewolników

Celem wojennym  p rzyw ód 
ców Północy n i  początku kon 
f l ik tu  nie było wcale zniesie
nie n iew oln ictw a. W praw dzie 
dem okrata i postępowiec L in 
coln b y l wrogiem  n ie w o ln i
ctwa, ale licząc się z niechęcią 
kó ł burżuazyjnych nie w ysuw a ł 
żądania zniesienia n iew oln ictw a. 
W spólnym  celem wszystkich od 
łam ów  repub likanów  było  w te 
dy zahamowanie ekspansji p lan 
ta to rsk ich  stanów. N atom iast 
celem w o jennym  rebelian tów  z 
Południa by ló  opanowanie, ca
łego państwa, przekształcenie 
całych Stanów Zjednoczonych 
w  n iewoln icze im perium .

N ie b y li oni osam otnieni w  
świećie. Za n im i z miejsca o- 
pow iedzia ł się rząd A n g lii, k tó 
re j burżuazja od X V I I I  w. — 
ja k  stw ierdza towarzysz S ta lin  
— zawsze stała w pierwszycn 
szeregach gnęb ic ie li w yzw oleń
czego ruchu ludzkości. Za n i
m i też opowiedział się re a kcy j
ny rząd Napoleona I I I  we F ran 
cji-

Przez cały czas w o jny  oba 
te państwa groziły  in te rw enc ją  
po stronie Południa, i czyn iły  
w szystko co w  ich mocy, by po
móc rebeliantom . Jeżeli m im o to 
n ie  doszło do o tw a rte j zbro jne j 
in te rw e n c ji—zawdzięczać to na
leży przede wszystkim  bo jow ej 
postawie b ry ty js k ie j klasy ro 
botniczej. k tó ra  w  licznvch de
m onstracjach — organizow a
nych1 m in. przez K aro la  M a rk 
sa — dawała wyraz sym patii 
dla sprawy zniesienia n iew o l
n ictw a.

Sym patie s ił dem okratycz
nych na ca łym  Świecie. wzm o

g ły  się szczególnie w  1863 r „  
k iedy pchany biegiem w ypad
ków  rząd północny ogłosił e- 
m ancypację M urzynów  i k iedy 
na P ó łnocy przewagę uzyska
ło lewe skrzyd ło  pod wodzą 
Stevensa.

Walczyły masy ludowe, 
owoce zebrał wielki kapitał

W ojna rozpoczęła się od sze
regu zw ycięstw  południowców. 
A le  obraz szybko s ię , zm ienił. 
Na wezwanie do bo ju  setki ty 
sięcy rob o tn ików  zgłosiły się 
ochotniczo do w o jsk  północ
nych. B y li wśród nich i  o fice ro
w ie polscy Karge i K rzyżanow 
ski, rby ł „Leg ion P o lsk i“ , zor
ganizowany przez robo tn ików  
Nowego Jorku . Robotn icy, sta
n o w ili 30 — 40 proc. ochotn i
ków  i  oni i też zorganizow ali 
pierwsze oddzia ły dla obrony 
W aszyngtonu zagrożonego przez 
postępy po łudniow ców . To w łą 
czenie najszerszych mas ludo
w ych do czynnej w a lk i w  po łą
czeniu z p rok lam ac ją  o em an
cypacji M urzynów , k tó ra  zmo
b ilizow a ła  n iew o ln ików  Po
łudn ia  do bun tów  — stało się 
decydującym  czynn ik iem  zw y 
cięstwa Północy.

A le  nie klasa robotnicza i nie 
masy m urzyńskie  zebrały owo
ce zwycięstwa Północy.

Podstawowe żądanie mas m u
rzyńskich — re form a ro lna  i 
nadzielenie n iew o ln ików  ziem ią, 
k tó rą  do niedawna u p raw ia li 
dla p lan ta to rów  — nie zostało 
spełnione. Bezrolne, biedne m a
sy dopiero co uw oln ionych nie
w o ln ikó w  zmuszone by ły  do 
pracy na tych samych p lan ta 
cjach w  w arunkach n iezw ykle 
ciężkich, opartych na systemie 
dzierżawy ziemi i „podzia łu 
p lonów “ . Ten system, w k tó rym  
często m urzyński robo tn ik  ro l
ny o trzym u je  zaledwie jedną 
ęzw artą tego co w yprodukow a ł 
— u trzym a ł się do dziś. Jedna 
form a n iew o ln ic tw a  zastąpiła 
drugą. A w łaściw ym  zwycięzcą 
w wojnie, k tó rą  toczyły masy 
ludowe — pozostała finansowa 
o liga rch ia  Północy, k tó ra  pod
porządkowała sobie gospodarczo 
Południe t k tó re j ekspansja nie 

ł znała ju ż  żadnych przeszkód.

W  1877 — 1878 k o n trre w o lu 
cja na Południu odbiera ma
son) m urzyńsk im  ogromną w ięk 
szość zdobyczy. W 1877 r. rząd 
niesłychanie bru ta ln ie  d iaw i 
fa lę  s tra jkó w  na Północy. Re
akcja t r iu m fu je  na całej lin ii.

N ie u b ła g a n e  p ra w o  h is to r i i

. Późniejsze zwycięstwo re
akc ji, będące przede wszyst
k im  w yn ik ie m  faktu , że am ery
kańska klasa robotnicza nie o- 
derw ała się od burżuazyjne j pę
pow iny, że nie stworzyła w ła 
snej m arks is tow sk ie j p a r ti i po
lityczne j — nie umniejsza zna
czenia w o jn y  domowej. W ojna 
ta bow iem  m. in. wykazała, że 
— pom im o chw ilow e j przewagi 
w o jskow ej po łudniow ców , k tó 
rzy od dawna przygo tow yw a li 
się do ataku — w ygra ła  s tro
na, k tó ra  m ia ia  lepszó morale, 
k tó ra  lep ie j p o tra fiła  zm ob ili
zować masy ludowe, k tó ra  w  o- 
p in i i1 narodów  św iata walczyła 
o słuszną sprawę.

W arto  to przypom nieć dziś, 
w  dziew ięćdziesiąt la t po ata
ku po łudn iow ców  na F o rt Sum - 
ter, k ie dy  obie partie  am ery
kańskiego kap ita iu  finansowe
go i dem okraci i rep ub lika 
nie — w  rów nym  stopniu rea li
zu ją  faszyzację S tanów Z jedno
czonych. W arto przypom nieć 
teraz, k iedy wo jska am erykań
skich agresorów in te rw e n iu ją  
w inne j w o jn ie  dom owej w K o 
rei. W arto  przypom nieć, że po
dobną rolę, ja ką  teraz odgry
w a ją  agresorzy amerykańscy 
wobec K ore i — chciała wówczas 
wobec A m eryka nó w ' odegrać 
burżuazja b ry ty jska .

I  w a rto  rów nież przypom nieć 
dzisiejszym  podżegaczom w o
jennym  i gnębicielom ludów, 
że us tró j k tó ry  wypisał na 
swoich sztandarach obronę nie
w o ln ic tw a  — m usiał wówczas 
przegrać w walce z s iłam i po
stępu, pom im o finansowe) i woj 
skowej pomocy A n g lii j F ran
cji. pom im o niesłychanie o k ru t
nego rozpraw ian ia  się z bun
tu jącym i się n iew o ln ikam i m u
rzyńsk im i, pom im o lepszego 
uzbro jen ia  Takie bowiem jest 
nieubłagane prawo h is to rii.

C entra lny W ojskowy K lu b  S portow y zorganizow ał d la  swych  
członków kurs m oto row y na terenie W arszawy. Na zdjęciu  —• 

nauka jazdy na motorze  Foto w \ T

IV M IĘ D ZY N A R O D O W Y  WYSC Ki POKOJU  
TRYBUNY L I D U “ i „RU D L I I  O PRAVA“

S y l w e t k i  r e p r e z e n l a n 1 ó w Po l sk i

Henryk Hadasik
H enryk  H adasik (ZS Unia 

Chorzów), 22 -le tn i ZM P -ow iec 
jest now icjuszem  w  po lsk ie j d ru  
żynie reprezentacyjne j. Syn ro 
botnika, z zawodu jest dekora to
rem.

W  roku  ub ieg łym  Hadasik. 
posiadając jeszcze licencję  B. 
wykazał wspaniałe w a lo ry  za
wodnicze, zjdobywaiac m is trzo 
stwo P o lsk i w  ko la rsk im  biegu 
na prze ła j. Bieg ten rozegrany 
b y l w  Polanie, w  czasie trw an ia  
obozu 1 przygotowawczego przed 
I I I  'Wyścigiem P oko ju  „T ry b u n y  
L u du “  i „Rudeho P rava“ .

Ze względu na m łody w iek 
i b rak ru ty n y  zawodniczej, n ic 
uwzględniono wówczas Hadasi-

ka w składzie drużyny  reprezen 
tacy jne j. M łody ko larz  postaw ił 
sobie wówczas za pu nk t hono
ru  okazać sie godnym miana re 
prezentanta Polski w roku  na
stępnym. System atyczny tre 
n ing i w y trw a ła  praca przyn io 
sły mu piekne rezu lta ty . W tym  
samym roku w yg ra ł on szoso
we m istrzostw o Śląską, a w  
górskich m istrzostwach P o lsk i 
na dystansie 120 km  zają ł d ru 
gie miejsce, zaledwie o 1 sek. 
za zwycięzca W rzesińskim .

H adasik odznacza się dobrą 
kondyc ją  tizyczną. Szybki, d o 
skonały na terenach płaskich i  
górzystych, jeździ bardzo am b it
n ie  — i ja k  na m łody w ie k  — 
rozważnie i opanowanie.

Zgłoszenie kolarzy Miemierkicj Republiki 
Ilemokrałicznej

Sekcja ko larska K om ite tu  
K u ltu ry  .Fizycznej NRD zgłosi
ła już  do IV  M iędzynarodowego 
W yścigu P oko ju  „T ry b u n y  L u 
du“  i „Rudeho P rava“  reprezen
tacy jną ósemkę.

W  skład reprezentacji k o la r
sk ie j NRD wchodzą następujący 
zawodnicy:

R ud i Fensl, G erhard B o lte  i  
W erner W eber (wszyscy z Chem 
nitz). Heinz G le in ing  (B erlin), 
Lo tha r M eiste r (L ipsk). Paul 
D in ie r (M ittenw a lde), H orst 
Gaede (Magdeburg) i Pau l 
T re fflic h  (W eimar).

Z zaw odników  tych Gaede i  
M eiste r b ra li udzia ł w  zeszło
rocznym  W yścigu Pokoju.

K  ro n i ka u y d  a w n i  cza
J. S T A L IN  I  R O LN IC TW O
Pod ogólnym  ty tu łe m  „S ta lin  

i ro ln ic tw o “  w yda ło  Państw o
we Wyd. Rolnicze i Leśne trzy  
cenne a rty k u ły  uczonych ra 
dzieckich: A. K araw a jew a:
„S ta lin  — teo re tyk  i organ iza
to r us tro ju  ko lek tyw n e j gospo
d a rk i ro lne j w ZSRR“ . T. Ł y -  
senko: „J . S ta lin  i agrob io lo
gia m iczurinoy/ska“  oraz W. 
K ow dy: „S ta lino w sk ie  budow 
n ic tw o  epoki kom unizm u prze- 
dbraża przyrodę“ .

„K s iążka  "i W iedza“  w yda ła  
na ten sam tem at przekład ste
nogram u odczytu I. Łaptiew a: 
„J. W. S ta lin  — tw órca us tro ju  
kołchozowego“  (str. 44, z! 1.80).

NOWE W Y D A N IA  PRAC 
L E N IN A

N akładem  „K s ią ż k i i W iedzy“  
ukazało się nowe w ydan ie p ra 
cy W. I. Len ina „D w ie  ta k ty k i 
soc ja ldem okracji w  rew o lu c ji 
dem okra tyczne j“  (red. odp. Ste
fan Bergm an, str. 144, zł 3^80). 
Książka ta napisana w  1905 r., 
fo rm u łu je  len inow ską teorię  re 
w o luc ji. H istoryczne znaczenie 
te j ks iążk i om awia „H is to n a  
W KP(b). K ró tk i k u rs 1 (str. 72- 
S0).

Jako zeszyt 12 M a łe j B ib lio 
teczki M arks izm u -  Len in izm u 
pod ty tu ie m  „W a lka  z iik w id a -  
to rśtw em  i  trock izm em “  (str. 
44, zł. 0,85) ukazały się dw ie 
prace W. I. Len ina : „D o K .

Huysm ansa“  i „O  naruszeniu 
jedności m askowanym i k rzyka 
m i o jedności“ . Zeszyt przezna
czony jest jako  le k tu ra  do IV  
rozdzia łu K ró tk iego  kursu  h i
s to rii W KP(b).
M A R K S  I  ENGELS W  R. 1848

Nakładem  Państwowego In 
s ty tu tu  W ydawniczego ukazała 
się praca H enryka  Katza „So
c ja lizm  naukow y i jego tw órcy  
w dobie W iosny Lu d ó w " (str. 
116). A u to r postaw ił sobie za
danie w y jaśn ień ia  „zagadnienia 
związku m iędzy ukszta łtow a
niem  się socjalizm u naukowego 
a re w o lu cy jn ym i w ydarzen ia
m i roku 1848“
PRACE Z H IS T O R II W K P (łi)
Ukazał się nowy tom serii 

„Z ja zd y  i K on ferencje  W K P (b)“ , 
k tó ry  zaw iera pracę D. Bachszi- 
jew a „D z ie w ią ty  Z jazd RKP(b) 
1920 r .“  (Książka i W iedza, str. 
150).

Nakładem  W yd. M in . O bro
ny Narodowej ukazały się w  po 
pu la rnym  ilu s tro w a n ym  w yda
n iu  dla żo łn ierzy w oddzielnych 
książeczkach dwa rozdzia ły  w y 
danego w  M oskw ie w r. 1947 W 
przekładzie po lskim  dzieła „Dzie 
je  w o jn y  dom owej w  ZSRR''1: 
„R ew oluc ja  p ro le ta riacka w Pio 
trogrodz ie “  i „R ew o luc ja  p ro le 
tariacka w  M oskw ie “  — św ie t
ne, popularne opisy dram atycz 
nych , dni, k tó re  rozstrzygnęły o 
losach rew o luc ji.

£>____
ye?.

Kropki nad a

H IS T O R IA  S IĘ  P O W TA R ZA
„Associated Press" ogłosiła 

w yw iad  z żoną starego ko la- 
borcc jon is ty  P e ta in a , w któ rym  
czytam y:

„M ó j mąż lu b i, k iedy czytam  
m u gazety. O statn io bardzo mu 
się podobało przem ówienie w y 
głoszone przez prezydenta A u - 
r io la  przed am erykańskim  K o n 
gresem".

Jakże to wym owne... A u r io l 
może rzeczyw iście być dum ny z 
pochw ały zdra jcy  Petaina.

(ea)

DOBRA RADA
W  zw iązku z usunięciem. Mac 

A rth u ra  z K ore i i Japon ii, fe lie 
ton ista dziennika nowojorskiego  
„ D a ily  W orke r“  pisze:

„ P rzeciw nicy Mac A r th u r# 
m ówią, że generał pow in ien za j
m ować się spraw am i w o jsko
w y m i a p o litykę  pozostawiy 
mężom stanu.

D oda libyśm y do tego, że nasi 
generałowie powinni, zrezygno
wać i  ze spraw wojskow ych.

A  nasi m ężowie stanu  — 8 
p o lity k i" .

(b)

K ro n ik a  f i lm o ą a
c o  ZO B A C ZY M Y

N A F E S T IW A LU  F ILM Ó W  
C ZE C H O S ŁO W A C K IC H

Program  rozpoczynającego się 
14 m aja br. fes tiw a lu  film ów  
czechosłowackich przew iduje
szereg f ilm ó w  fabu la rnych  śred 
nio i k ró tkom etrażow yeh n a j
nowszej p rodukc ji.

Obok znanych nam już f i l 
m ów u jrzym y  w iele nowych 
ja k  „P rzy jd ą  now i bo jow n icy“ 
„Wesołe zawody“ , „H is to ria  ja 
k ich w ie le “ , „M ałżeństw o i  
przeszkodami“ . „O sta tn i w y
s trza ł“ . „Zasadzka“ , „T rz c in o 
we dzw onv" j in n e ..

F ilm y  te będą wyśw ietlane w  
całym  k ra ju  w specjalnie na 
ten cel wyznaczonych kinach

festiw a low ych (w  Warszawie ^  
k inach „P ra h a " i „P a lla d iu m “ )-

W zw iązku z festiw a lem  przf  
bedzie do Polski delegacja f i l 
m owców czechosłowackich.

PRZYJĘCIA  W  SPRA W IE  
SKARG I ZA ŻA LE Ń  

W GENERALNEJ D YR EKCJI 
F IL M U  PO LSKIEG O

G enera ln j D y re k to r F ilm d 
Polskiego, względnie jego za
stępca, p rzy jm u je  skarg i i zaża- 
le ia w sprawach dotyczących 
działa lności wszystkich jedno
stek organ izacyjnych k inem ato
g ra fii eo lskie j — w poniedzia ł
k i od godz. 10 do 12 i od godZ; 
14 do 18 w gmachu generalne) 
D.yre’ c ii F F przy ul. P u ław 
sk ie j 61 (I p ię tro).


